
Na zaproszenie Gustawa Kusaka

Edward Gierek przybył
z roboczą wizytą do Czechosłowacji

BRATYSŁAWA (PAP). Na zaproszenie sekretarza gene
ralnego KC KPCz, prezydenta CSRS GUSTAVA KUSA
KA, do Czechosłowacji przybył 23 bm. z przyjacielską
roboczą wizytą I sekretarz Komitetu Centralnego Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej EDWARD GIEREK. Ed
wardowi Gierkowi towarzyszy członek Biura Politycznego
KC PZPR, prezes Rady Ministrów PRL PIOTR JAROSZE
WICZ.

Na lotnisku w Popradzie gości
polskich powitał sekretarz gene
ralny KC KPCz Gustav Husak,
członek Prezydium KC KPCz,
przewodniczący rządu CSRS,

Lubomir Sztrougal i inne osobi
stości.

Tego samego dnia w Wysokich
Tatrach rozpoczęły się rozmowy
Edwarda Gierka i Gustawa Hu-
saka.

W rozmowach wzięli udział:
ze strony polskiej — Piotr Jaro
szewicz, a ze strony czechosło
wackiej — Lubomir Sztrougal
oraz członek Prezydium, sekre
tarz KC KPCz Vasil Bilak.

☆
Na lotnisku Okęcie w Warsza

wie E. Gierka żegnali członko
wie Biura Politycznego i Sekre
tariatu KC PZPR z przewodni
czącym Rady Państwa Henry
kiem Jabłońskim.

Obecny był ambasador CSRS
w Polsce Jindrzich Rzehorzek.

25 lat Państwowego Zespołu Ludowego Pieśni i Tańca „Śląsk”. Nazwę zespół wziął od re
gionu Polski, na którym powstał. 'Folklor Śląska, ziemi krakowskiej i Podhala, tańce narodowe —

mazur, kujawiak, oberek, polonez, a także pieśni kompozytorów pcl-kich i obcych to repertuar
zespołu. Za sukcesy odnoszone na wielu estradach „Śląsk” otrzymał m. in. Złoty Medal Światowej
Rady Pokoju oraz wiele innyph honorowych odznaczeń.

Fot. CAF

Jordański następca tronu

przebywa w Polsce
WARSZAWA (PAP). Na za-1 Na lotnisku Okęcie jordań-

proszenie Rady Państwa przybył skiego gościa powitał zastępca
23 bm. z wizytą oficjalną do przewodniczącego Rady Państwa
Polski następca tronu Haszy-1 Edward Babiuch.

Przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński przy
jął 23 bm. w Belwederze księcia Hasana.

W czasie rozmowy omówiono problemy dotyczące dalszego
rozwoju stosunków między Polską a Królestwem Jordanii.
Poruszono również sprawy międzynarodowe, w tym zagad
nienia związane z sytuacją na Bliskim Wschodzie.

W spotkaniu uczestniczył ze strony polskiej. wiceminister

spraw zagranicznych Eugeniusz Kułaga.

midzkiego Królestwa Jordanii

książę Hasan z małżonką. Księ
ciu towarzyszy grupa osobistoś
ci życia politycznego i gospo
darczego tego kraju.

Tego dnia książę Hasan zło
żył wizytę zastępcy przewodni
czącego Rady Państwa Edwar
dowi Babiuchowi.
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)
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BRUKSELA, PARYŻ (PAP).
Sytuacja w zairskiej prowincji
Szaba jest w dalszym ciągu na
pięta, jakkolwiek brak szcze
gółowych informacji na temat

działań wojskowych. Według
wiadomości Agencji France
Presse, 23 bm. rano wokół Kol-
wezi toczyły się jeszcze walki a

powstańcy zajmowali pozycje
na zachód i północ od miasta.

Belgijska interwencja woj
skowa, dokonana pod szyldem
„akcji humanitarnej” faktycz
nie zakończyła się. Część od
działów spadochroniarzy we

wtorek wieczorem wróciła do

kraju. W bazie Kamina pozo
stał jednak jeszcze jeden bata
lion, który będzie tam stacjono
wać — jak powiedział premier
Leo Tindemans — „do czasu

wyjaśnienia sytuacji”. Ingeren
cja państw NATO w wewnę

trzny konflikt zairski spowo
dowała powikłania dyploma
tyczne między Belgią a Francją
z jednej strony, zaś z drugiej
strony — między Belgią a Zai
rem. Mobutu wyraził wielkie
niezadowolenie z powodu ewa
kuacji wojsk belgijskich, a

zwłaszcza z wypowiedzi pre
miera Tindemansa, który przy
znał, że -dla uniknięcia ofiar w

ludziach w Szabie należało na
wiązać rokowania z Narodo
wym Frontem Wyzwolenia
Konga. Stanowisku rządu bel
gijskiego władze w Kinszasie
próbują przeciwstawić stanowi
sko Francji, której wojska ma
ją pozostać w Zairze. To zaś z

kolei wywołuje rozgoryczenie
w belgijskich kołach politycz
nych, które przypisują Francji
dążenie do przejęcia interesów

belgijskich w bogatym Zairze,

Trójstronne rozmowy

w Tokio
TOKIO (PAP). Agencja

TASS informuje, że w stoli
cy Japonii rozpoczęła się we

wtorek narada, w czasie któ
rej delegacje ZSRR, USA I

Japonii- będą omawiać zagad
nienia związane z projektem
wspólnego przygotowania —

przez te trzy kraje eksploa
tacji złóż gazu ziemnego w

Jakucji.

Arcybiskup Poggi
w Warszawie
WARSZAWA (PAP). W

dniu 23 bm. przybył do War
szawy na kolejny pobyt ar
cybiskup Luigi Poggi, kie
rownik zespołu Stolicy Apo
stolskiej do spraw stałych
kontaktów roboczych z rzą
dem PRL.

I Konferencja Sprawozdawczo-

Wyborcza TPPR w Nowym Sączu

Na ziemi, gdzie przebywał Lenin
© Dorobek 3 lat działalności • Wybór nowych

władz © E. Satoła - przewodniczqcym ZW

(Inf. wł.). Na ziemi, gdzie prze
bywał wódz Rewolucji Paździer
nikowej — Włodzimierz Lenin,
szczególnego znaczenia nabrała
działalność TPPR, które w dniu

wczorajszym odbyło I Woje
wódzką Konferencję Sprawo
zdawczo-Wyborczą. Przybyli: I
sekretarz KW PZPR — Henryk
Kostecki, prezes WK ZSL —

Zbigniew Barylak, przewodni
czący WK SD — Czesław Grze
siak, wojewoda — Lech Bafia.

Byli też obecni konsul Konsulatu

Generalnego ZSRR w Krakowie
— Anatolij Gołubowicz, członek

Prezydium ZG TPPR — Zofia
Staros.

Mówiono w dyskusji o najważ
niejszych dokonaniach Towarzy
stwa skupiającego prawie 48 tys.
członków, także o granicie ta
trzańskim postawionym nad

Dnieprem — jako symbolu bra
terstwa broni z lat ostatniej woj
ny. Główny nurt działalności
TPPR skupiał się wokół popu-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Teatr ze Strasburga w Krakowie

Ekipa telewizyjna jest już na

miejscu. Na dziedziniec zakładu

„Polmozbytu” przy ul. Mogil
skiej 97, gdzie w latach 1942—
1944 w zakładzie firmy Sypnie-
wski-Jakubowski produkowano
tajnie broń, podjeżdża żółta „de-
kawka”. Za kierownicą Michał

Kresło, który w tamtych latach
w skrytce w podłodze samocho
du rozwoził'steny w lasy pińczo-
wskie, okolice Miechowa. Usta
lono, że tę konspiracyjną fabry
kę opuściło ponad 1000 stenów.

Była ona jedną z największych
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Za kilka dni., sympatyków kultury francuskiej czeka nie lada

atrakcja: w dniach 27—28 maja br. na Scenie Teatru im. Słowac
kiego w Krakowie gościć będziemy Teatr Narodowy ze Strasbur
ga, jeden z najbardziej interesujących teatrów Francji lat ostat
nich.

Na deskach krakowskiego teatru zobaczymy „Mizantropa” Mo
liera we współczesnej, twórczej inscenizacji reżysera i dyrektora
teatru Jean-Pierre Vincenta.

Warto dodać, że teatr ze Strasburga przebywa w Polsce z oka
zji odbywających się w Warszawie w dniach 23 V — 9 VI br.

Międzynarodowych Spotkań Teatralnych, Z bogatego programu
występów jeden wieczór teatr francuski daje Krakowowi.

(ar)

Z
upełnie nie wiadomo dlaczego strażacy fun
kcjonują w naszej świadomości jako obiekt

^satyryczny. Gdy widzę strażaka w gali za
raz się uśmiecham i coś we mnie gada w

środku, powtarzając sławny monolog Leona

Wyrwicza: „A tu ci się bracie pali jak cho
lera, a my do sikawek, w sikawkach kartofle, które

pan ogniomistrz dla pani poczmistrzyni schował..."
Nie jestem pewny, ale w oryginale było zdaje się nie

ogniomistrz, ale policjant — lecz co u licha policjant
miał do czynienia z sikawką?!

Dlaczego się śmiejemy ze strażaków? No bo my
się zwykle śmiejemy nie z tego, z czego trzeba się
śmiać. Umiejętność śmiania się to w ogóle sprawa
wielka i aby się prawidłowo śmiać — trzeba mieć

trochę oleju w głowie i jeszcze więcej kultury. Przy-
znaję, że sam się śmieję nieprawidłowo, co uświado
mił mi niedawno Karol Estreicher, twierdząc: „To nie

są rzeczy śmieszne, to są rzeczy tragiczne i z tego
śmiać się nie wolno. Z tym trzeba walczyć!” No i

Profesor miał rację. Im staję się bardziej starszy, to

nie tylko wedle boyowskiej formuły wszystko mi po
woli parszy (wieje), ale staję się większym admirato-
rem krakowskiej szkoły historycznej i '

Stańczyków.
Słusznie powiada Estreicher, że nawet Boy był pro
duktem. Stańczyków!

Ale wracajmy do naszych sikawek. Tematy intelek
tualne są coraz mniej modne i coraz mniej się o nich
mówi. Gdybym więcej zajmował się sportem —

pewnie miałbym większe rzesze zwolenników. Chociaż
dziennikarze sportowi, jak to'sportowi. Ostatnio na
wet juz pisząc sprawozdanie z meczu na łamach „GP”
t omawiając przebieg gry naszej reprezentacji z Hisz
panami nie podali wyniku cyfrowego. To się nazywa
Przezwyciężenie sztampy! W następnym etapie nie
będzie się już podawało, kto grał. Ale ja mam o stra
ży pożarnej.

To jest temat. Straż pożarna, ta ochotnicza — to
iedna z piękniejszych organizacji, którą stworzyli so-

„Gazeta" wśród odznaczonych
Złotymi Odznakami Polskiego

Towarzystwa do Walki z Kalectwem
(Inf. wł.) — Nieśmy pomoc tak, jakbyśmy chcieli, aby nam po

magano. gdybyśmy stanęli w sytuacji potrzebujących — powie
dział prof.: dr Adam Pąchalski prezes krakowskiego Oddziału
TWK otwierając w auli PAN plenarne zebranie członków i sym
patyków tej organizacji.

Tematem posiedzenia było sprawozdanie z realizacji zadań

statutowych i omówienie zamierzeń na przyszłość. Zebrani
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nasza akcja „Radosny Dzień Dziecka"

Akademicki Klub Jeździecki zaprasza
(Inf. wł.). Niewątpliwie wiel

ką przyjemnością dla dzieci bę
dzie zaproszenie Akademickiego
Klubu Jeździeckiego na bezpłat
ne’ przejażdżki konne oraz po
wozem. Dzieci w wieku szkol
nym zaproszone są w dniu 1
czerwca br. od godz. 10 do 12

przed południem oraz od 16 do
118 po południu do Akademic-

kiego Ośrodka Jeździeckiego w

Chełmie ul. Niezapominajek 1

(dojazd autobusem 102 i 152 z

Cichego Kącika) na przejażdżki
konne pod okiem instruktora
oraz na zwiedzanie Ośrodka.

Natomiast maluchy będą mile
widziane w Lasku Wolskim w

tym samym dniu, od godz. 15 do
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

T. W. Młyńczak
spotkał się

z krakowskim

aktywem SD
Wczoraj przebywał w Krako

wie przewodniczący Centralne
go Komitetu Stronnictwa Demo
kratycznego Tadeusz Witold

Młyńczak. Uczestniczył on w

spotkaniu z Prezydium i akty
wem krakowskiej instancji SD.
Omawiano m. in. problemy roz-.

woju usług w województwie
miejskim krakowskim oraz za
dania, jakie w tej dziedzinie

stoją-przed Stronnictwem. .

Tadeusz Witold Młyńczak
podkreślił w swym wystąpieniu,
że rezultaty realizacji programu
■rozwoju usług są już odczuwal
ne, ale problemów wymagają
cych rozwiązania jest jeszcze
wiele, szczególnie w gminach.
Niezbędne staje się opracowanie
szczegółowych programów roz
woju usług ńa tym najniższym
szczeblu i ich konsekwentna

realizacja.
Omawiano również zadania

jakie czekają Stronnictwo w

realizacji reformy oświaty, kwe
stie rozwoju turystyki; podkre
ślano znaczenie drobnej wy
twórczości w rozwiązywaniu
problemów rynkowych. W spot
kaniu uczestniczyła również se
kretarz CK SD Krystyna Mar
szałek, zaś obrady prowadził
przewodniczący KK SD prof. dr
Jan Janowski, (m)

Prof. E. Rybka
ukończył 80 lat

(Inf. wł.) Wczoraj, 80.
rocznicę urodzin obchodził

prof. dr hab. Eugeniusz
Rybka — światowej sławy
polski astronom. Na skrom
nej uroczystości w starych
murach Collegium Maius

zgromadzili się przedstawi
ciele władz Uniwersytetu
.'Jagiellońskiego z rektorem

(CIĄG DALSZY NA STĘ. 2)

Konsultacje przód XII Plenum KC PZPR

GORĄCA LINIA:
hutnictwo — nauka

Posiedzenie konsultacyjne przed XII Plenum KC PZPR zgro
madziło onegdaj w Hucie im. Lenina kadrę bezpośrednio odpo
wiadającą za wykorzystanie w Kombinacie wskazań nauki. Pro
wadził je sekretarz KF PZPR Józef Węgiel.

Sprawą rozpoczęło wystąpienie głównego inżyniera do spraw
techniki w Hucie im. Lenina dr Jana Bugajskiego. Zarówno jego
referat, jak i rzeczowa dyskusja, skłaniają do następujących re
fleksji:

Naukowcy, poznając w sposób oczywisty rodzaj prac, określonej
gałęzi przemysłu, powinni głęboko zapoznać się z odrębnościami,
specyfiką produkcji; oznaczą to również odpowiedzialne potrak
towanie, przez przemysł takich propozycji.

Zrodziła się potrzeba opracowania kompleksowego rozwoju
poszczególnych gałęzi przemysłu i dopiero wtedy, po uzgodnie
niu owego planu można mówić o przedsięwzięciach natury go
spodarczej i przemysłowej.

Zaplecze naukowo-badawcze w jakimś sensie stanowi w pol
skim hutnictwie formę dość luźną — musi zyskać rangę określo
nej organizacji, określonego statutu.

Prawdziwie gorąca linia hutnictwo krakowskie — nau
ka uświadamia również zakres obowiązków i strony prak
tycznej samego przemysłu. Kombinat krakowski Z naj
wyższą uwagą traktuje umowy o współpracy z poszcze
gólnymi uczelniami i instytucjami. Zapewnia też zaplecze dla

prac na skalę półtechniczną, skierowując do nich odpowiednio
przygotowanych ludzi. Tu wspomnieć należy, że olbrzymia rola
Akademii Górniczo-Hutniczej oraz Oddziału Krakowskiego Pol
skiej Akademii Nauk jest Oczywistością; stąd obrady i uchwały
XII Plenum będą miały dla Krakowa w ogóle znaczenie zasa
dnicze. Dodajemy od siebie — również w zachowaniu naturalne
go środowiska człowieka, w zachowaniu substancji- zabytkowej.

(J)

Stary, sześćsetletnl Konin ma swoje nowe, piękne dzielnice
— oto jedna z nich, troskliwie urządzona przez gospodarzy i

plastyków, Fot. CAF — Sokołowski

X „jo?**?

bis ludzie samorzutnie, w celu obrony przea żywiołem
ognia. Jednoczy ludzi o różnych poglądach i apety
tach, wyglądach i kolorach włosów. Albowiem bar
dziej mi się podobają takie organizacje, które ludzi
jednoczą, niż takie które ludzi dzielą. Poza tym straż
pożarna łączy się z ryzykiem. Każdy jej członek-
ocliotnik w gruncie rzeczy przy każdym pożarze nara
ża się. Czasem ginie w płomieniach, ratując mienie.
I tu już nie ma co się śmiać z sikawek, bo takie
śmianie się to zwykły chichot do sera chudego. Czyli
śmianie się idiotyczne.

Powiada się, że niewielu jest dzisiaj ludzi, którzy
chcieliby o coś walczyć, narażać się, być rycerskimi,
ryzykować. Oto macie: całe zastępy strażaków. Ogień
jest straszny, groźny, choć nie Wszyscy w naszym
kraju v> pożary ■wierzą. Wręcz przeciwnie. Raczej,
większość ludzi w pożary nie wierzy i dlatego . są
lekkomyślni. I lekkomyślnie właśnie z nieostrożności
stają się sprawcami pożarów. Rzucenie jednego nie
dopałka przez pijaka może spowodować milionowe

straty.
Chcecie przykładu? Oto stóg w pewnej podkrakoto-

skiej wsi. Stóg słomy, wart coś około miliona złotych.
Zapala się nagle z soboty na niedzielę, przed odpu
stem w miejscowym kościele. Koło stogu znajdują
strażacy koc, butelki i grzebień damski. Specjaliści
stwierdzają, kładąc kres poszukiwaniom sprawcy, że
słoma zapaliły od tzw, samozapłonu, 1 w całej

A mtf
do sikawehl
okolicy płoną od czasu do czasu stogi państwowej
słomy i siana — przy czym mówi się ciągle o samo
zapłonach. Czasami w wyszukiwaniu przyczyn je
steśmy zbyt naukowi, a zbyt mało posługujemy się
zdrowym rozsądkiem. Skoro mamy naukę — to może
my się wyzbyć logiki. A guzik prawda, przede wszy
stkim trzeba zawsze korzystać z logiki, z sylogizmów
chocfażby — nie mówiąc o figurach tak skomplikowa
nych, jak modus ponendo ponens, czy prawo transpozy-

. cji- ...........

Państwo się zgodzą, ie przyczyną istnienia tak

mądrej organizacji jak straż pożarna — jest rzecz tak
zla i okropna, jak pożar. Najpierw musi być zagro
żenie, aby powstała organizacja, jednocząca ludzi.
Jakkolwiek — twierdzę to z całą odpowiedzialnością
— istnieje cała masa zagrożeń we współczesnym świę
cie, przeciwko którym ludzkość nie powołuje już spe
cjalnych organizacji, co wydoje się dziwne.

Przy ogniu można się przekonać, czym człowiek
jest. Nie wyobrażajmy sobie od razu piwnicy średnio
wiecznej i kata, który grzeje wymyślne narzędzia do
czerwoności. Po prostu w straży pożitrnej łatwo

sprawdzić wartość człowieka; jego odwagę, dzielność,
uspołecznienie, rozum. Bo nie tylko problem w tym,
żeby gasić — ale także, — jak gasić. Można gasić źle
— i wszystko się sfajczy. A można rzecz przemyśleć
i gasić tak, aby obiekt uratować. Wszystko b.owiem
trzeba przemyśleć — nawet sposób podejścia do poża

ru. I rzecz zastanawiająca, ie mniej pochwał udzie
lamy ludziom za przemyślenia, które prowadzą do
sukcesu, niż za akt odwagi. W straży pożarnej liczy
się także rozum i za to należy cenić straż ogniową!

Pożar wszystkich określi, wytestuje, sprawdzi. Albo
się jest szybkim, sprawnym i gotowym — albo się nie

jest. Jak się nie jest — to znaczy, że z organizacją
jest do niczego i straż się zastanawia nad lepszym
przygotowaniem.

Znam pewną straż pożarną, która ryzykuje pod
wójnie. Mianowicie Wóz gaśniczy owej straży, zaopa
trzony w silnik samochodowy, pompę i koła — nie

jest wyposażony w dobre opony. Po prostu są one

wytarte i pozbawione bieżnika. Samochód to takim
stanie nie ,może zostać zarejestrowany, więc zareje
strowany nie jest. Ale kiedy zawyje syrena i zbiegną
się strażacy — nie ma dyskusji. Do pożaru trzeba je
chać. I jadą biedni strażacy do pożaru, nie bardzo za
stanawiając się nad tym, że śmierć gros* im na

każdym zakręcie bardziej, niż w płomieniach jeszcze
odległych. W razie wypadku straż pożarna byłaby
ukarana za to, że wóz nie był zarejestrowany,, a ta
kim poruszać się po drogach publicznych nie wolno.
W razie gdyby straż nie wyjechała do pożaru — uka
rana by została za to, że nie spełniła swego obo
wiązku.

A władze gminy, które od roku nie chcą zakupić
opon dla tej straży wiejskiej — z lubością nałożyłyby
na tych strażaków kary, bo niektóre władze gminne
lubują się w urzędowaniu.

Pisząc o gaszeniu pożarów należy stwierdzić, że

mamy tu do czynienia z zupełnym prawie brakiem fał
szywych alarmów, że nie mamy zbyt wielkiej ilości
Herostratesów czy pół-HerostratesóW) a cała rzecz w

tym, aby sikawki zawsze były w gotowości. Niebezpie
czeństwa wynajdują same ludzi odważnych i mądrych.
Co nie znaczy, żebym chwalił pożary.

Niech żyją ci, którzy poniechawszy waśni, zatarłszy
różnice — pospołu idą odeprzeć niebezpieczeństwo, za
grażające ludziom!, ................

'-----

Z. Brzeziński zakończył
wizytę w Pekinie

PEKIN (PAP). Doradcą
prezydenta USA d/s bez
pieczeństwa kraju Zbig
niew Brzeziński zakończył
we wtorek wizytę w Peki
nie, . podczas której przyjęty
został przez przewodniczące
go KC KPCh, premiera Hua

Kuo-fenga i wicepremiera
Teng Siao-pinga oraz prze
prowadził rozmowy z mini
strem spraw zagranicznych
Huang Hua. Treść tych roz-

mów trzymana jest w taje
mnicy. Z przemówień Brze
zińskiego i Huang Ilua, na

zorganizowanych z okazji
wizyty bankietach wynika,
że chociaż nie poczyniono wi
docznych postępów w kie
runku pełnej normalizacji
wzajemnych stosunków to

obie strony stwierdziły, zgo
dność lub podobieństwo po
glądów na wiele problemów
sytuacji międzynarodowej.

•

Czwarta kryjówka
„Czerwonych Brygad"
RZYM (PAP). Funkcjona

riusze włoskich sił bezpie
czeństwa odkryli w nocy z

poniedziałku na wtorek ko
lejne schronienie terrorystów
„Czerwonych Brygad”. Zna
leźli je na morskim brzegu
leżącej 30 kilometrów od

Rzymu Ostii. Nikogo
’ nie

schwytano w tej kryjówce,
ale znaleziono podobno bar
dzo ważne dokumenty.

Jest to już czwarte schron
nienie terrorystów z „Czer
wonych Brygad”, wykryte
przez policję włoską od mi
nionego czwartku-

Laureaci „Złotego
Pióra Wolności"

HAGA (PAP). Międzynaro
dowa Federacja Wydawców
Prasy (Fltój) z siedzibą w

Hadze przyznała we wtorek

specjalne nagrody „Złotego
Pióra Wolności” dwóm
dziennikarzom południowo
afrykańskim zwalczającym
rasistowski rząd RPA. Lau
reatami „Złotego Pióra” zo
stali: Donald Woods, były
wydawca dziennika „East
London Daily Dispatch” i

Percy Ooboza — były wy
dawca zakazanego w KPA
dziennika czarnej ludności

„Daily the World”.

Zabójstwo
„ojca chrzestnego"

nowej mafii
RZYM (PAP). W poniedzia

łek w Palermo, rażony pocis
kami z karabinów maszyno
wych, zginął „ojciec chrzest
ny” tzw. nowej mafii sycylij
skiej, 48-lctni Giuseppe Sir-
chia. W zamachu zginęła rów
nież jego żona, 52-letnia Gia-
comina. Oboje udawali się do

gmachu miejscowego arerztu

w ramach obowiązkowego,
codziennego meldowania się
władzom. Kule, wystrzelone
z dwóch przejeżdżających sa
mochodów, dosięgły ich na

ulicy, przed wejściem do bu
dynku. Sirchia zmarł na

. miejscu, jego żona w drodze

Ap szpitala.

Następny numer „Ga
zety Południowej” uka-
że się w piątek, dnia
26 maja 1978 r.
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Święto nowosądeckich
komunalników

Jordański następca tronu

przebywa w Polsce

W województwie - nowo
sądeckim grono pracowni
ków gospodarki komunalnej
to prawie 7 tys. osób zatrud
nionych w Zjednoczeniu
Przedsiębiorstw Gospodar
ki Komunalnej i- Mieszkanio
wej, Kombinacie Budow
nictwa Komunalnego, Dy
rekcji Rozbudowy Miast i
Osiedli Wiejskich oraz w

Biurze Planowania Prze
strzennego, Architektury i
Nadzoru Budowlanego. Wczo
raj przedstawiciele załóg
tych właśnie przedsię
biorstw spotkali się na uro
czystej akademii z okazji
Dnia Pracownika. Komu
nalnego. Obecni byli rów
nież: sekretarz ’

KW PZPR
w Nowym Sączu -- Jan Ka
nia, wojewoda — Lech Ba
lia i dyrektor Departamentu
Gospodarki Komunalnej w

Ministerstwie . Administracji
Gospodarki Terenowej i O-
chrony Środowiska — Zyg
munt Rawski.

Podczas akademii Woje
wódzkie Przćjdsjębiorstwó
Komunikacyjne w Nowym
Sączu uhonorowane, zostało,
proporcem Ministerstwa/ Ad-
ministracji. Gospodarki Tere
nowej i Ochrony Środowiska
oraz ŻG ZZ PGKiT za za
jęcie I miejsca w kraju w

grupie przedsiębiorstw , ko
munikacyjnych . obsługują
cych miasta do 100 tys. .

mieszkańców. Proporzec
przechodni : wojewody no
wosądeckiego oraz przewód- ;
nicząćej WRZZ w Nowym
Sączu Janiny Kruczek za

zwycięstwo we współzawod
nictwie przedsiębiorstw re-

jonowych Otrzymało. Rej.
Przeds, Gospodarki Komu
nalnej i Mieszkaniowej w I
Gorlicach. Odznaczeniami j
państwowymi i- resortowymi ;
uhonorowani1 zostali wyróż- i

niający się pracownicy gos- ;

podarki komunalnej. Krzy- ;
że Kawalerskie Orderu Od- ;
rodzenia Polski otrzymali — I

Mieczysław Bałys i Alfred i
KmicikzZEKKEKwNo-!

wym Sączu oraz Franciszek i
Michalik z WPK w Nowym ;

Sączu, (ss)

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
Następnie pod ich przewod

nictwem odbyły się w gmachu
Sejmu

'

polsko-jordańskie roz
mowy plenarne, uczestniczyli w

nich:, ze strony polskiej —

członkowie kierownictw szere
gu resortów, jordańskiej —

osobistości towarzyszące księciu,
~ a także ambasadorzy obu kra
si jów.

W trakcie rozmów póinfor-
~ mowano się wzajemnie o kie-
X runkach rozwoju obu państw.
~ Dokonano oceny dotychczaso-
“

wego stanu stosunków dwu-
JS stronnych, omówiono kierunki
~ i perspektywy ich dalszego roz-
“

woju. Szczególnie wiele uwagi
S poświęcono problematyce eko-
“

nomicznej, akcentując istnienie
•S znacznych możliwości rozwoju
“• współpracy gospodarczej i
S zwiększenia obrotów handlo-
S wych,
“

W kwestiach międzynarodo
wi wych podkreślono wagę umac-

~ niania we współczesnym świe-
“ cie procesu odprężenia, rozwo-

E

ju pokojowej współpracy państw
niezależnie od ich systemów
społeczno-politycznych, działań
na rzecz ustanowienia bardziej
sprawiedliwych zasad między
narodowej współpracy gospo
darczej.

We wtorek książę Hasan zło
żył na płycie Grobu Nieznane
go Żołnierza wieniec opasany
szarfą o barwach narodowych
Jordanu.

Książe Hasan z małżonką
zwiedzili warszawskie Stare
Miasto, zapoznali się z odbudo
wą Zamku
rżeli także

ukazujący zniszczenia wojenne
i odbudowę

Tego dnia małżonka następcy
tronu Jordanii, księżna Saryath
w towarzystwie Lidii Babiuch,
odwiedziła Centrum Zdrowia
Dziecka.

W godzinach wieczornych E.
Babiuch podejmował obiadem

księcia Hąsańa i jego małżonkę
oraz towarzyszące mu osoby.

Królewskiego, obej-
dokumentalny film

naszej stolicy*

Specjalha sesja ONZ rozpoczęła obrady
NOWY JORK (PAP). We wto-.cia udziału w dyskusji przybyli

rek rozpoczęła się w Nowym | szefowie państw i rządów oraz

Jorku pod przewodnictwem La
zara Mojsova (Jugosławia) spe
cjalna sesja Zgromadzenia Ogól
nego NZ, poświęcona problemom
.rozbrojenia. Biorą w niej udział

przedstawiciele 149 państw człon
kowskich ONZ.

Do Nowego Jorku w celu wzię-

ministrowie spraw zagranicz
nych dziesiątków państw świata.
Delegacji polskiej przewodniczy
minister spraw zagranicznych
Emil Wojtaszek.

Na inauguracyjnym posiedze
niu sesji wystąpił sekretarz ge
neralny ONZ, Kurt Waldheim.

T. Fukuda o wznowieniu *

rozmów z ChRL
j TOKIO (PAP). Premier Japo
nii Takeo Fukuda oświadczył
we wtorek, że w najbliższym
czasie zamierza wznowić rozmo
wy z Chinami w sprawie zawar
cia „układu o pokoju i przyjaź
ni". Podkreślił on, że chodzi je
dynie o wznowienie rozmów, co

nie oznacza, że będzie naglił na

podpisanie układu. Zdaniem ob
serwatorów, ostrożna wypowiedź
premiera Japonii świadczy o

tym, że w Japonii — a przede
wszystkim w łonie rządzącej
Partii Ijberalno-Demokratycz-
nej — nie ma dotąd jednomyśl
ności w sprawie zawarcia ukła
du z ChRL, który — czego oba
wia się wielu — może wciągnąć
kraj w antyradziecką strategię
Pekinu.

Krwawe zamieszki
w Peru

RZYM (PAP). Korespon
dent AFP w Limie powołu
jąc się na informacje uzy
skane od policji peruwiań
skiej pisze, że 6 osób zginęło,
a 16 zostało rannych w za
mieszkach, do jakich doszło
w Huancavelica (południo
wo-wschodni rejon Peru). U-
szkodzone zostały wieża Ci
śnień, elektrownia, dworzeo

kolejowy i więzienie.

Z dalekopisu
• (k) WE WTOREK, roz

poczęło w Bonn obrady
polsko - zachodnioniemieckie
forum młodzieżowe, którego
tematem jest rola młodzieży
w dalszym rozwoju
ków między Polską
na podstawie układu
roku.

0 JAK Informuje
cja ADN, 23 bm. odbyło się

, w. Berlinie spotkanie sekre
tarza generalnego KC SED,
Ericha Honeckera, z prze
wodniczącymi partii poli
tycznych, wchodzących w

skład Frontu Narodowego
NRD. Spotkanie poświęcone
było wymianie poglądów na

temat polityki zagranicznej
i wewnętrznej NRD.

• W OSTATNIM dniu
X Zjazdu KP Grecji, Charl-
laos Florakis, dotychczasowy
pierwszy sekretarz KC zo-

stosun-
i RFN
l 1970

Agen-

stał ponownie wybrany na

to kierownicze stanowisko.

Zgodnie z decyzją Zjazdu,
przywódca partii będzie no
sić tytuł sekretarza general
nego.

© W LONDYNIE

częła się VII sesja
Międzyrządowej
Brytyjskiej
Współpracy
bieżnej i

darczej.
$ MINISTERSTWO Spra

wiedliwości Nadrenii Północ-

nej — Westfalii zakomuni
kowało, że prokuratura w

Duesseldorfie prowadzi do
chodzenie przeciwko byłemu
obrońcy w procesie opraw
ców z załogi SS w Majdanku,
adwokatowi Ludwigowi Boc
kowi, który niedawno złożył
swój mandat. Jest on podej
rzany o próby nakłonienia
świadków do składania fał
szywych zeznań.

rozpo-
stałej

Radziecko-

Komisji d/s
Naukowo-Tech-

Handlowo-Gospo-

■

Ulgi finansowe dla rzemiosła

SPORT • SPORT • SPORT
- - -

... -........................-.. ........ . ..... ..

- ,IB - ---- ----------- -

€O> Piłkarze odlecieli

do Argentyny

Realizacja norm g

prawa pracy ~

W Kombinacie im. Lenina "S

obradowała wczoraj Korni- S

sja Ustawodawstwa Pracy
”

CRZZ, Tematem posiedzenia S

była ocena popularyzacji i “

wdrażania nowego kodeksu SI

pracy. We wnioskach suge-
rowano, by w większym niż S
dotąd stopniu szkoleniem w

tym zakresie obejmować
””

kierowników jednostek, służ- SS

by pracownicze, w szkołach ~

zawodowych wprowadzić S
jako przedmiot obowi ązko- S
wy nauczanie, .zasad --prawa. -E
pracy, systematycznie po- S
większać ilość wydawnictw 5
popularyzujących w

'

przy- SS
stępnej formie treść ■pszepi- S
sów i zasady .wykładni, g

Obrady prowadził
wodniczący Komisji
aander Bolcchowski,
czestniczyli w,-nich
przewodniczący KRZZ
toni Dałkowski oraz przed
stawiciele władz' partyjnych,
administracyjnych i związ
kowych Huty im. Lenina.

(cl)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
■laryzacji historii i osiągnięć Kra
ju Rad. Nie brak przykładów
współpracy naukowo-technicznej
z zakładami przemysłowymi.
Szczególną opieką otoczone są
miejsca upamiętnione pobytem
Włodzimierza Lenina w Poroni
nie, Białym Dunajcu i, Nowym
Targu. Bogaty jest kalendarz im
prez kulturalnych organizowa
nych corocznie z okazji Dni

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.
Zdobyły powszechne uznanie

konkursy, olimpiady, tradycyjne
już spotkania przy samowarze,
również występy zespołów ar
tystycznych w ZSRR. Tylko kon
kurs recytacji poezji radzieckiej
zgromadził w ub. roku 1.100 wy
konawców. Praca Klubów Przy
jaźni w miejscowościach uzdro
wiskowych jest również bogata
i interesująca.

W Pociągach Przyjaźni udział
wzięło 816 mieszkańców woje
wództwa, częste były wizyty go
ści radzieckich w tym regionie.
Rozwijała się działalność szkol
nych kół TPPR. W pracy zakła
dowych kół TPPR przoduje pod
wieloma względami Fabryka
Maszyn Wiertniczych i Górni
czych „Glinik” w Gorlicach,
kontakty ze sportowcami ra
dzieckimi utrzymuje klub „Pod
hale” Nowy Targ.

Konferencja dokonała wyboru
nowych władz. Przewodniczącym
ZW TPPR wybrany został Eu
geniusz Satoła, wiceprzewodni
czącymi: Jan Koszkul, Zbigniew
Barylak, Marian Białoskórski,
sekretarzem — Jerzy Wiktor,
skarbnikiem — Stanisław Za
krzewski, przewodniczącym Woj.
Komisji Rewizyjnej — Włady
sław Bochniarz. (k-b)

RZYM (PAP). Sycylijski dzien
nik „II Diario” poinformował,
że łącznikami rodziny Aldo
Moro z porywaczami polityka
było dwóch biskupów włoskich:

msgr Luigi Bettazzi z Ivera i

msgr Enea Selis z Cosenzy, o-

raz adwokat sądzonych w Tury
nie dawnych przywódców „Czer
wonych Brygad”, Gianni Guisso.

Biskup z Ivera stwierdził, że łą
cznicy szybko zorientowali się, iż

„Czerwonym Brygadom" zależy
jedynie na dyskusji z „państwem
włoskim”. Powiedział również,
że sądzeni w Turynie przywód
cy „Czerwonych Ęrygad” od
mówili zwrócenia się z apelem
do swych kompanów organiza
cyjnych o uwolnienie Aldo Moro

WARSZAWA (PAP). W Dzien
niku Ustaw nr 11 (z 11 maja
1978 r.) opublikowano rozporzą
dzenie ministra finansów w

sprawie zwolnienia od podat
ków (obrotowego i dochodowe
go) oraz opłaty skarbowej po
datników, osiągających przy
chody z niektórych rodzajów
nowo uruchomionej działalności

zarobkowej;
Przepisy te wprowadzają dale

ko idące ulgi skarbowe i mają
stanowić zachętą do uruchamia
nia nowych warsztatów rze
mieślniczych — zwłaszcza w

mniejszych miejscowościach i

przy ograniczonym zatrudnieniu
pracowników, a także w niektó
rych branżach rzemieślniczych.
Zgodnie z rozporządzeniem, któ
re szczegółowo określa warunki
oraz zasady na jakich nowo u-

ruchomiony warsztat może być
zwolniony od podatków docho
dowego i obrotowego oraz opłaty
skarbowej — preferowane są

m. in. takie branże, jak produk
cja niektórych materiałów bu
dowlanych, wędliniarstwo, elek
tromechanika pojazdowa, kon
serwacja przedmiotów zabytko
wych oraz pralnie chemiczne i

farbiarnie, a także prowadzenie
niektórych zakładów gastrono
micznych i pensjonatów oraz

transport osobowy.
Zwolnienie od podatków — w

zależności od rodzaju rzemiosła
— może być udzielone na czas

od1rokudo3lat.Wtymo-
kresie podatnicy nie mają też

obowiązku prowadzenia ksiąg,
składania zeznań podatkowych
oraz deklaracji o obrotach i

przychodach. Zwolnienie otrzy
muje się na podstawie decyzji
właściwego organu finansowego
na pisemny wniosek podatnika,
zgłoszony równocześnie ze zło
żeniem po raz pierwszy dekla
racja w sprawie obowiązku po
datkowego.

We wtorek po południu eki
pa polskich piłkarzy opuściła
Warszawę udając siię w powie
trzną podróż do Argentyny, na

XI Mistrzostwa Świata. Potrwa
ona niemal dobę i prowadzi
przez Paryż, Dakar, Rio de Ja
neiro do Buenos Aires, a na
stępnie do Rosario. W tamtej
szym hotelu „Libertador” — ba
zie naszych piłkarzy, ekipa za
melduje się w środę po połud
niu.

Setki sympatyków sportu
żegnało na międzynarodowym
dworcu lotniczym „Okęcie" re
prezentację Polski — 22 piłka
rzy, trenerów,\ działaczy, leka
rzy...

Jaki będzie wynik meczu z

RFN — pytali Gmocha kibice
i dziennikarze.. „Na to pytanie
nie odpowiem, gdyż nie znam

odpowiedzi. Będziemy walczyli
o zwycięstwo. To mogę zapew
nić”.

W holu potworzyły się grup
ki. Wisła trzyma się razem.

Antoni Szymanowski, Adam

Nawałka, Henryk Maculewicz,
Andrzej Iwan, a także były
ich kolega klubowy Marek Ku-
sto stoją wspólnie z najbliższy
mi. Mała Monika Maculewicz
nie chce rozstać się z tatą. Jed
nym, z tematów rozmów •—

szanse polskiej drużyny. Naj
większą optymistką jest żona

Andrzeja Iwana, wróżąc Pola
kom srebrny medal.

Godz. 17 .30, czarterowy samo
lot „Tu-134” pilotowany przez
załogę kapitana Ryszarda Łu-

komskiego wzbił się w powie
trze biorąc kurs na Paryż.

★
W dwie godziny po odloci*

polskich piłkarzy do Argentyny,
z lotniska we Frankfurcie nad
Menem wystartował „Boeing
707” z reprezentacją RFN — na
szymi rywalami w „Mundial-78”.
Mistrzowie świata Są już też w

drodze do Argentyny i podobnie
jak Polacy lecą vi% Dakar i Rio
de Janeiro, ale wylądują wprost
w Cordobie z pominięciem Bue
nos Aires.

Dziś zakończenie XXXI Wyścigu Pokoju

•••

Awierin wygrał etap,
Sujka najlepszym »góralem«

prze-
Alek-
au-

m. in.
An-

„Gazeta" wśród odznaczonych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

stwierdzili, że współpraca z problemowymi sekcjami i kołami
Zarządu rozwija się dobrze, nawiązano wiele kontaktów z orga
nizacjami społecznymi, idea Towarzystwa znalazła wielu sprzy
mierzeńców. I tak np. Sekcja Fizjoterapii należąca do najlicz
niejszych sekcji TWK objęła opieką pensjonariuszy Domu Hel-
clów, Sekcja Socjalna opiekuje się Klubem Seniora w Nowej
Hucie, działa telefon zaufani* i ośrodek informacji dla inwali
dów itp.

W dowód uznania zasług w walce z kalectwem przedstawi
cielka Zarządu Głównego PTWK mgr Maria Suwalska wręczyła
tę najwyższą z odznak Towarzystwa m. in. redakcjom „Gazety
Południowej” i „Echa Krakowa”. Otrzymały ją także Irena Ste
faniuk, Iwona Ruebcnbauer, Spółdzielnia Inwalidów „Papiero-
przetwórstwo” i Spółdzielni* Inwalidów „Chelmet”.

Dyplomy uznania krakowskiego oddziału PTWK za pracę spo
łeczną na rzecz inwalidów otrzymali m. in. St. Wierzbicki, Z.

Guzek, R. Badoń, W. Łabędź, C. Pawlik, S. Szarek, B. Szcze
pański, B. Zaręba, L. Pieniążek, J. Stawicki. Warto dodać, że
wśród wyróżnionych dyplomami znalazła się brygada Krakow
skiego Przedsiębiorstwa Robót Elewacyjno-Budowlanych, która
w czynie społecznym — odpowiadając na publikacje „Gazety"
TM wykonała pierwszą w Krakowie pochylnię dla kalekiej dziew
czynki. (Eo) \

Prot Ł Rybka
80

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
w Europie. Teraz, na zaprosze
nie krakowskiej Telewizji,
ż odległych zakątków kra
ju przyjechali do Krakowa u-

czestńicy tamtej konspiracyjnej
pracy. Z Bydgoszczy przybył
Wiktor Lepczyński, z Rzeszowa
Karol Lang, z Dzierżoniowa
właśnie Michał Kresło. Przyszli
też zamieszkali w

dam Markiewici,
kierka.

— Tutaj była

Krakowie: A-
Edward Sie-

Dokumentalny film o tajnej
produkcji broni realizuje ekipa
telewizji krakowskiej. Reżyse
ruje Krzysztof Kwinta, który
napisał , również

wspólnie z St. M.
autorem' książki
ul. Mogilskiej”.

W Nowym Targu
otwarto Klub

Spółdzielni
Mieszkaniowej

Z* kilka dni Nowotarska

Spółdzielnia Mieszkaniowy
będzie obchodzić 20-lecie

swego powstania. Wydarze
nie to poprzedzono oddaniem
do użytku Klubu Spółdziel
czego, w którym miesz
kańcy osiedli przy ul. Sza-

flarskiej i Wojską. Polskiego .i

będą mogli korzystać z czy
telni czasopism,;- filii MBP,
sali widowiskowej; W kom
pleksie budynku WSS „Or
kan” prowadzi jeszcze bar

mleczny, kawowy ■i restau
rację.

W uroczystości otwarcia

placówki kulturalnej i usłu
gowej udział wzięli I sekre
tarz KW PZPR w Nowym
Sączu Henryk Kostecki i

prezes CZ Spółdzielczości
Mieszkaniowej Stanisław

Kukuryku. W trakcie spot
kania z ludnością posłowie
na Sejm Henryk. Kostecki i
Stanisław Kukuryka w .ser
decznych słowach gratulo
wali licznych osiągnięć, ja-
kie ma do zanotowania spół
dzielnia nowotarska i jej
długoletni prezes Józef Ga
jewski. (np)

E (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
; 18, gdzie na placu przed ZOO

będą mogły przejechać się na

i kucyku, oczywiście także pod
opieką członków Klubu.

Dużą atrakcją staną się z pew
nością przejażdżki dla dzieci

powozem Klubu w dniu 1
czerwca w godz. 16—18, spod bra
my parku Jordana, ul. 3 Maja
i przez Błonia. Akademicki

Klub Jeździecki serdecznie za
prasza na organizowane przez
siebie z okazji MDD przejażdżki
wszystkie chętne dzieci oraz

szczególnie wychowanków Do
mów Dziecka. Dziękujemy za

inicjatywę zarządowi i człon
kom Klubu, radości będzie wiele,
zgodnie z hasłem naszej akcji.

Zamiast sprzątnąć

■

.i.

(I. Koz.)

■■■■.

&

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu
rzenie przeważnie duże,
miejscami przelotne opady
deszczu i burze. Temperatu
ra maksymalna dniem od 18
st. w rejonie Podhala miej
scami do 24 st. Minimalna no
cąod8do14st.Wysokow
Tatrach temperatura w gra
nicach od 7st. dniem do 4 st.

nocą. Wiatry słabe i umiar
kowane z kierunków: wscho
dnich.

*”2,3,4,5,~6 ~~

~. (Inf. wl.) Z zewnątrz, od stro-

£> ny al. Powstańców Warszawy
— widać tylko nowoczesne, wyso-
S kie budynki Miejskiego Biura
~ Projektów i „Biproskór.u”. Nieco
— dalej metalowy płot otaczający
“

szkolny budynek przechodzący
U aktualnie remont równie sta-
~ rannie, zakrywa wszystko. Prze-
— to porządek?
X Oglądaliśmy teren z drugiej
= strony od ulicy Przy Rondzie i
“

rezultaty prezentujemy na zdję-
S -ciach. - Gruz, stare opony samo-

X chodowe, bak motocykla, ka-
“ wałki kabli, drewniane belki,
~~ papiery, cegły, pudła... można
» by tak wyliczać bez końca. Pra-

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Mieczysławem Hessem oraz

uczniowie, przyjaciele i ko
ledzy jubilata. Kolejno, w

ciepłych słowach dziękowa
no profesorowi, przypomina
jąc jego osiągnięcia na polu
nauki.

Zainteresowania prof. Ryb
ki astronomią zaczęły się
właśnie w Krakowie. Na

Uniwersytecie Jagiellońskim
kształcił się pod kierownic
twem ■prof. Tadeusza Bana-
chiewicza. Potem pracował
w Warszawie, prowadził as
tronomię lwowską i wro
cławską (jemu Wrocław

zawdzięcza budynek plane
tarium). Krakowowi pozo
stał jednak wierny, tu dok
toryzował się i większość je
go osiągnięć jest z tym mia
stem związana. Jego zasługą
było to, że na 600-lecie otrzy
mał Uniwersytet nowe ob
serwatorium w forcie Ska
ła. Wydał (na razie I tom)
„Historię astronomii .w

Polsce”, mnóstwo publika
cji i książek o tematyce spe
cjalistycznej; wiele z nich
znakomicie spełnia funkcje
podręczników. Cenną ini
cjatywą prof. Rybki było
podjęcie budowy powszech
nych obserwatoriów-planeta-
riów. Prof. Rybka jest twór
cą Polskiego Towarzystwa
Miłośników Astronomii, wie
le wysiłku włożył także w

rozwój Towarzystwa Przy
rodniczego im. Mikołaja Ko
pernika. Specjalnością pro
fesora jest fotometria gwiaz
dowa (wyznaczanie wiel
kości gwiazd). (pik)

myjnia, tam

szopa, wokół drewniany płot —

wspominają w przerwach mię
dzy zdjęciami. Brakuje tylko do
bermana — dorzuca Stefan Mar
kiewicz, -któremu w pamiętny
dzień wpadki, 30 kwietnia 1944
r., gdy na podwórko zakładu

wtargnęli gestapowcy,' pies roz
szarpał rękę.

— Było nas blisko 40, została
garstka. Wszyscy przyjechali-
imy, by uczestniczyć w filmie.
To dla nas ogromne przeżycie...
Szkoda tylko, te zabrano się do

tego tak późno.

scenariusz
Jankowskim,

„Steny z

Zdjęcia krę
ci się także w Zakładach im.
Szadkowskiego, gdzie w latach

produkcji stenów przygotowy
wano matryce i narzędzia, w sie
dzibie katowni gestapo przy ul.

Pomorskiej, w miejscowości Wa-

wrzeńczyce, gdzie w jednej z ak
cji partyzanckich użyto właśnie
stenów z Mogilskiej, wreszcie w

okolicach stawów na Dąbiu,
gdzie zniszczono część produkcji
pó; zlikwidowaniu „fabryki”.

Film . jest pierwszym, jaki po
święcono tej konspiracyjnej pro
dukcji broni. A byłym komba
tantom marzy się — jak mi

wczoraj mówili — pokazanie
dziejów tej konspiracyjnej mon
towni na dużym ekranie. Jest
to temat dla sensacyjnego filmu

fabularnego... (AR)

Wczoraj rozegrano XI, przed
ostatni etap tegorocznego Wy
ścigu Pokoju. Trasa prowadziła
z Jeleniej Góry do Wrocławia

(160 km). Polacy jechali ak
tywnie. Sujka wygrał jedną
górskę premię, a na następnej
był drugi. Nasz reprezentant
zapewnił sobie pierwsze miejsce
w klasyfikacji na najlepszego
„górala".

Zawodnik radziecki Guseinow
na 53 km zdecydował si? na

samotną ucieczkę, zdobył nawet

4 minuty przewagi nad peleto
nem, ale w końcówce osłabł i
został we Wrocławiu dogoniony
przez peleton. Najszybszy na fi
niszu był lider Awierin (ZSRR).
Najlepszy z Polaków Michalak

zajął piąte miejsce.
Dzii 58 kolarzy wyruszy na

trasę ostatniego etapu, XXXI

Wyfcig Pokoju zostanie zakoń
czony w Warszawie. Wszystko
wskazuje na to, te kolarze ra
dzieccy wygrają obydwie kla
syfikacje. W klasyfikacji druży
nowej zespół ZSRR ma prawie
15 minut przewagi nad NRD i
tu sprawa jest jasna. Indywidu
alnie prowadzi Awierin, wy
przedzając o ponad 2 minuty
Zacharowa (ZSRR) i nidcałe 3

minuty Romascanu (Rumunia),
ale i w tej klasyfikacji chyba
niewiele się zmieni, (tg)

KLASYFIKACJA INDYWIDU
ALNA XI ETAPU: 1. Awierin

(ZSRR) — 3:43.55 (z bon.), 2. Kla
sa (CSRS) — 3:44,00 (z bon.), 3.

Zacharow (ZSRR) — 3.44 .05 (z
bon.), 4. Vasile (Rumunia) —

3.44 .10, 6. Michalak (Polska) —

3.44.10, 16. Pożak (Polska). 22 .

Krawczyk (Polska), 23. Sujk*
(Polska) — wszyscy z czasem

3.44.22.
KLASYFIKACJA DRUŻYNO

WA XI ETAPU: 1. ZSRR 11:12.10
2. CSRS 11:12.44; NRD

11:12.54; 4. Rumunia ’

1; 5.
Polska 11:12.54.

KLASYFIKACJA INDYWI
DUALNA PO XI ETAPIE: 1. A-

wierin (ZSRR) 45:07.24, 2. Za
charów (ZSRR) 45:09.37, 3. Ro
mascanu (Rumunia) 45:10.18, 4.
Hartnick (NRD) 45:10.42, 5. Sko
da (CSRS) 45:11.13, 6. Pikkuus

(ZSRR) 45:12.15, 12. Sujka (Pol
ska) 45:17.26, 18. Krawczyk
(Polska) 45:17.55, 26. Pożak (Pol
ska) 45:30.44, 28. Michalak (Pol
ska) 45:32.05.

KLASYFIKACJA DRUŻYNO
WA PO XI ETAPACH: 1. ZSRR
135:24.24, 2. NRD 135:39.49, 3.
CSRS 135:45.36, 4. Polska
135:52.26, 5. Bułgaria 136:27.29,
6. Rumunia 136:29.10.

KLASYFIKACJA NAJAKTY
WNIEJSZYCH: 1. Pikkuus

(ZSRR) — 31 pkt., 2. Awierin

(ZSRR) — 28 pkt., 3. Zacharów

(ZSRR) — 26 pkt., 4. Pożak
(Polska) — 24 pkt.

KLASYFIKACJA GÓRSKA
PO XI ETAPIE: 1. Sujka (Pol
ska) — 55 pkt., 2. Pikkuu*

(ZSRR) — 36 pkt,, 3. Zacharów

(ZSRR) — 32 pkt.

%

.

b:

Spłonął młyn w Jaworze
LEGNICA (PAP). W kom

pleksie zabudowy Państwo
wych Zakładów Zbożowych w

Jaworze (woj. legnickie) 22 bm.

wybuchł groźny pożar, który
strawił doszczętnie obiekt pro
dukcyjny młyna wraz ze znaj
dującymi się w nim przetwo
rami. Przybyłym na miejsce

jednostkom straży pożarnej u-

dało się nie dopuścić do roz
przestrzeniania się ognia na

silosy zbożowe, maszynownia i

budynek administracyjny.
Prowadzi •U śledztwo

sprawia ustalenia przyczyn
żaru.

Wyrok w procesie
złodziei papierosów

(Inf. wl.) Przed Sądom Woje
wódzkim w Krakowie zakoń
czył się trwający od lutego pro
ces przeciwko 24 osobom oskar
żonym o dokonywanie kradzieży
papierosów na szkodę krakows
kich Zakładów Przemysłu Tyto
niowego. Wśród oskarżonych
znalazło się również dwóch pra
cowników MPO, którzy wywo
zili kradziony towar poza bra
my zakładu produkcyjnego.

Mieczysław Wszołek — kie
rowca MPO został oskarżony o

to, że korzystając z pomocy
niektórych pracowników ZPT
w ciągu półtora roku (1973/74 r.)
brał udział w kradzieży papie
rosów o łącznej wartości ok.
760 tys. zł. Za to przestępstwo
skazany został na 10 lat pozba
wienia wolności, 200 tys. zl

grzywny oraz utratę praw pu
blicznych na okres pięciu lat.
Wśród zarzutów które mu udo
wodniono znalazł się również

nielegalny handel dewizami.

Inny pracownik MPO Stefan
Żak, który podobnie jak jego
kolega i inne osoby brał udział
w kradzieżach przy okazji wy
wożenia śmieci i odpadów z te
renu ZPT, skazany został na 9
lat pozbawienia wolności, 150

tys. zł grzywny oraz utratę
praw publicznych na pięcioletni
okres.

po-

Henryce Kot — pracownicy
ZPT udowodniono kradzieże pa
pierosów wartości 215 tys. zł za

co skazana została na 8 lat poz
bawienia wolności, 100 tys. ił

grzywny i utratę praw publi
cznych na okres pięciu lat. Na
7 lat pozbawienia wolności, 100

tys. zł grzywny i czteroletnią u-

tratę praw publicznych skazany
został inny pracownik ZPT —

Jan Kuchara. Wymienionym 0-
sobom zasądzono również prze
padek mienia.

Pozostałych oskarżonych kom
plet orzekający pod przewod
nictwem sędziego Adama Sola
rza skazał na odpowiednio niż
sze kary pozbawienia wolności i

grzywny.
Kierownika Zakładu nr 2 Ka

zimierza Rudnika uznano win
nym niedopełnienia obowiązków
należytego zabezpieczenia mie
nia Zakładu oraz tolerowania

przypadków kradzieży. Częste
pijaństwa oskarżonego sprzyja
ły wytwarzaniu w Zakładzie

atmosfery dogodnej dla popeł
niania kradzieży. Za swą bier
ność wobec kradzieży społeczne
go mienia kierownik skazany
został na dwa laia pozbawienia
wolności.

Wyrok nie jest prawomocny.

(J)

tatorta Olii
Dobiega końca IX Krakowska

Olimpiada Młodzieży Szkolnej.
W'eliminacjach wzięło udział
ok. 90 tys. uczennic i uczniów
z województwa miejskiego kra
kowskiego; do finałów, które

rozgrywane są od kilku dni na

obiektach sportowych w Nowej
Hucie, zakwalifikowało się 2,5
tys. dziewcząt i chłopców. Dziś o

godz. 18.30 na stadionie Hutnika

nastąpi uroczyste zamknięcie
IX Krakowskiej Olimpiady Mło
dzieży Szkolnej.

WYNIKI: lekkoatletyka — ju
niorzy młodsi: 1. Zespół Szkół

Technicznych WSK (Krowo
drza), 2. VIII LO (Śródmieście),
3. Technikum Kolejowe (Śród
mieście); koszykówka dziewcząt
(szkoły ponadpodstawowe): 1.
VIII LO (Śródmieście), 2. VII
LO (Krowodrza), 3. XVI LO (N.
Huta); koszykówka chłopców: 1,
ZSZ Huty im. Lenina; 2. Ze
spół Szkół Mechanicznych nr 1
(Śródmieście), 3. ZSM nr 2. (Pod
górze); piłka ręczna dziewcząt:
1. XI LO (N. Huta), 2. LO My-

ślenice, 3. ZSM nr 1; piłka ręcz
na chłopców: 1. Zasadnicza Szko
ła Budowlana ZPB „Południe”.
2. ZSZ Sułkowice, 3. Zasadnicza
Szkoła Budowlana nr 1 (Kro
wodrza); siatkówka dziewcząt:
1. XI LO (N. Huta), 2. LO My
ślenice, 3. XIV LO (Krowodrza);
siatkówka chłopców: 1. Zespół
Szkół Mechanicznych nr 3 (N.
Huta), 2. Technikum Kolejowe
(Śródmieście), 3. Zespół Szkół

Elektrycznych nr 1 (Podgórze);
piłka nożna: 1, Zasadnicza Szko
ła Budowlana Budownictwa Wo
dnego i Drogowego (Krowo
drza), 2. Zespół Szkół Mechani
cznych nr 1 (Śródmieście), 3,
ZSB „Budostalu” (N. Huta);
srebrny muszkiet — dziewczęta:
1. Zasadnicza Szkoła Łączności
(Podgórze), 2. Zasadnicza Szko
ła Poligraficzna (Śródmieście),
3. XVI LO (N. Hutą); chłopcy:
1. ZS Łączności (Podgórze), 2.
ZS Mechanicznych (Śródmie
ście), 3. ZS Łączności (II zespół),

(tg)

cownicy Biura Projektów pla
nujący rozwój naszego miasta

mają ów widok jak na dłoni.
Jakoś ich on nie razi i skłonni

jesteśmy zrozumieć dlaczego:
— tak przecież wyglądają nie
mal wszystkie nowe osiedla
mieszkaniowe w Krakowie! Wi
dać teren pcd swoim budynkiem
projektanci
go rodzaju
cza lny”.

Jego filią
ska budowa,
wchodzenia do wnętrza budyn
ku od razu widać, jaka to in
westycja. Prac mówi sam za sie
bie. Niedbale zrzucone materia-

traktują jako swe-

„poligon doświad-

jest zapewne pobli-
Bez potrzeby

ły budowlane, deski złożone bez
ładu i składu, jakieś pordze
wiałe kosze na śinieci ustawio
ne przed wejściem na plac mają
świadczyć o poczuciu porządku
cechującym kierownictwo tej
budowy, Świadczą zaś o czymś
zupełnie przeciwnym...

Al. Powstańców Warszawy i
ul. Przy Rondzie są kolejnym
potwierdzeniem, że ciągle nie
którzy ludzie akcję porządkową
traktują jako zło konieczne i

bardziej chodzi o zasłonięcie ba
łagany, niż jego likwidacją, choć
to ostatnie bywa niekiedy łat
wiejsze... (mik)

Fot. Wacław Klag

Zginęło 2 pracowników

GDAŃSK (PAP). 23 bm. na

przebywającym w Gdańskiej
Stoczni Remontowej greckim
statku „Aegisz president” na
stąpił podczas pracy ekipy
stoczniowej wybuch gazów
technicznych, co z kolei spowo
dowało pożar. Na skutek wy
padku śmierć poniosło 2 pra
cowników stoczni. 15 osób prze
wieziono do Akademii Medycz
nej w Gdańsku, z których 5 po-

ehirurgici-zostało na leczeniu
nym.

Staraniem władz
kich, kierownictwa

służby zdrowia l

nych otoczono staranną opieką.
Zapewniono również wszech
stronną pomoc rodzinom ofiar

wypadku. Przyczyny i okolicz
ności wypadku bada specjalna
komisja.

wojewódz-
stoczni i

poszkodowa-

Otwarcie

mistrzostw Europy
koszykarek

W hali poznańskiej „Areny”
odbyło się oficjalne otwarcie
XVI Mistrzostw Europy w ko
szykówce kobiet. Uczestniczyły
w nim drużyny 13 państw, któ
re w dniach 24—30 maja roz
grywać będą finałowe mecze. O-
twarcia mistrzostw dokonał pre
zes Polskiej Federacji Sportu —

Marian Renke.

Dziś Polska gra z Francją.

Fibingerowa
w Krakowie

Dziś o godz. 19 rozpoczną się
na stadionie Wisły Kraków
akademickie mistrzostwa Kra
kowa w lekkiej atletyce, w

których startować będą także

zawodnicy z Lipska i Ostrawy.
Z ekipą czechosłowacką przyje-
dzie rekordzistka świata w

rzucie kulą — Helena Fibin
gerowa i wystąpi w zawodach. ,

Koszykarze Wisły grają
z Ciboną

Przebywająca w naszym kra
ju jugosłowiańska drużyna ko
szykarzy— Cibona, rozegra dziś
o . godz. 19 w hali przy ul. Rey
monta towarzyski mecz z Wisłą.
Cibona zajęła IV miejsce w

rozgrywkach ligi jugosłowiań
skiej.

Piłkarze Hutnika grają
dziś ze Starem

W środę i czwartek rozegrana
zostanie kolejna runda spotkań
o mistrzostwo II ligi. Piłkarze
Hutnika Kraków, którzy nadal

są w strefie spadkowej, podej
mują dziś na własnym stadio
nie o godz. 17 piąty zespół gr.
płd. Star Starachowice. Krako
wianie jeśli chcą przedłużyć swe

nadzieje na pozostanie w II li
dze muszą to spotkanie wygrać.

Znacznie trudniejsze zadanie
czeka Wisłokę Dębica, która gra
na wyjeździe z liderem gr. płd.
— GKS Katowice.

Lajkonik
„Duży Lajkonik”: za 4 trafie

nia po 3.235 zł, za 3 traf, po 107
zł, za 2 traf, po 9 zł, na 4-<yf~
rową końcówkę banderoli (2879)
po 1.500 zł, na 3-cyfroWą koń
cówkę banderoli (879) po 200 zł.

„Mały Lajkonik” I losowanie:
za 5 trafień po 1.488 zł, za 4
traf. po. 72 zł, — II losowanie

bezpłatne: za 5 trafień po 2.142
zł, za 4 trafienia po 80 zł.

W kilku wierszach
0 W rozgrywanm w Piotrko

wie Trybunalskim XIV między
narodowym turnieju szacho
wym kobiet nie wiedzie się jak
dotąd aktualnej mistrzyni Pol
ski — Annie Jurczyńskiej. W

długiej rundzie przegrała ona

drugą kolejną partię — tym ra
zem z wicemistrzynią kraju —

Małgorzatą Wiese.



FOTO: WACŁAW KLAG

UJ — sę zawsze bardzo chętnie złuchane.
Zainteresowaniem cieszą się Sylwetki Poli
tyków, nadawane dość często.

I znowu nadaje redakcja muzyczna. Tym
razem, jak w każdy wtorek Koncert Życzeń.
Okazji jest dużo, A to ktoś dobrze zdał egza
min, został magistrem, wygrał konkurs, są
też imieniny, urodziny, ktoś kogoś pokocha'
— a więc tą drogą najprościej. Przez godzinę
słuchamy życzeń.

23.00 — wyciszane magnetofony, informują,
że za chwilę rozpocznie się Program Nocny —

do 24.00. Słuchamy cichej subtelnej muzyki...
☆

Nasze Studio — informują — jest jedynym'
w Polsce, które prowadzi stały pięciogodzin
ny program, ramowy tzn. ustalany *z góry na

okres pół roku. Sami szukamy pomysłów,
sami opracowujemy i realizujemy program,
nagrywamy, montujemy, naprawiamy popsu
ty sprzęt. Sami też sprzątamy... W czynie
społecznym z okazji 1 Maja wyłożyliśmy
wszystkie pomieszczenia tą oto wykładziną
podłogową. Przez wakacje robiliśmy remont.

Mamy kilka pomieszczeń. To jest amplifika-
tornia (miejsce emisji programu), tam za szy
bą spikernia, po drugiej stronie korytarza
3 montażownie, studio nagrań, studio nagrań

muzycznych. Dwa stoły mikserskie,, pięć ma
gnetofonów, adapter, radio. W tym roku ocze
kujemy wymiany aparatury. Mamy też ma
gnetofony reporterskie do nagrań w terenie
i ogromną taśmotekę, Na ciekawych pomy
słach nam nie zbywa. Np. prowadzona przez
studio, w ramach redakcji spoleczno-samo-
rządowej kierowanej przez Staszka Smółkę,
Liga Akademików Uniwersytetu. Każdy DS
dostaje zadania, czasami nawet humorystycz
ne i musi się z nieb rozliczyć. W wyniku
akcji Ligi, prowadzonej pod patronatem rek
tora UJ w „Nawojce” np. odgruzowano ogró
dek na środkowym podwórzu, robią tam też
ciemnię fotograficzną, otworzyli wypożyczal
nię naczyń. W „Piaście” i „Bursie Jagielloń
skiej” —r zorganizowano pokój dla dzieci z

dyżurami na wypadek, gdy jakaś matka ma

egzamin, zajęcia czy musi gdzieś wyjść. W
„Żaczku” i „Bursie” urządzane są już boiska
do siatkówki...

W naszym studio chcemy uczyć ludzi pra
cy, chcemy zdobyć szacunek ludzi, którzy
nas słuchają, chcemy aby nas pamiętali ci,
którzy kończą studia i odjeżdżają.

BARBARA MIŚKOWIEC

GODZINA 20. Za szybą skupione twarze

Ireny i Staszka Czekają na zielone światło.
Jeszcze kilka sekund i sygnał — piosenka
dnia - rozpocznie program radiowy dla
6000 słuchaczy z czterech domów studenckich
UJ „Żaczka”, ..Piasta”, „Nawojki”, „Bursy
Jagiellońskiej”. Śpiewa Tokin fled.

20.05 — jak co dzień aktualny serwis ko
munikatów dla akademickich mieszkańców

Siedzimy w aplifikatorni. Rozmawiamy,
słuchając emitowanego właśnie programu...

STUDENCKIE STUDIO RADIOWE UNI
WERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. Pracuje
tutaj grupa 150 osób., Nie, nic za pieniądze.
Tak zwyczajnie, z amatorstwa, z ciekawości,
z upodobań.

20.15—20.35 — rozpoczyna się plebiscyt na

piosenkę tygodnia.
Redakcja muzyczna jest jedną z siedmiu

pracujących w Studio redakcji. Wypełnia 2/3
całości programu Władek Motyka kieruje nią
już dość długo zatem wie co studenckim od
biorcom trzeba podawać. Posiadają olbrzy
mią płytotekę, w której znaleźć można naj
nowsze longi słynnych na świecie piosenka
rzy, muzyków.

Przez chwilę śpiewa Zuzsa Kończ — gwiaz
dą wieczoru.

20.35 — „Kraków ze wszystkich miast naj
przedniejszy” — audycja o mieście studiów', o

jego historycznej i architektonicznej wspania
łości...

Pomysł tej audycji zrodził się w-redakcji
nauki Edka Miszczka: Mieszkamy w tym
mieście przez okres kilku lat studiów, a wła
ściwie bardzo mało o nim wiemy. Trochę ta
kiej wiedzy nie zaszkodzi... W programie na

szej redakcji poświęcamy najwięcej uwagi
problemom współczesnej nauki, studenckiemu
ruchowi naukowemu, wyprawom naukowym,

pogadankom językowym. Prowadzimy stały
cykl pod hasłem „Nasi naukowcy", audycje
poetyckie. Bardzo często gości u nas felieton
prof. Krawczuka. Nauka jest — wiadomo —

sprawą najważniejszą dla studentów, stąd
też duża ilość audycji na ten temat... .

21.00 — Studencki Dziennik Radiowy., Ser
wis informacji ze środowiska i dla środowis
ka akademickiego, przygotowany przez Re
dakcję Informacji i Dzienników, której sze
fuje Maria Siepak. A i komunikaty są dziś
do nadania...

Zmiana dyżuru. Redakcja kultury obejmia
ster.

21.20 — Twórcy — Studenci: dziś przedsta
wiamy Stanisława Pająsa i Wiesława Kota
(słuchamy kolejnej zapowiedzi) — laureatów
konkursu o nagrodę Wielkiej Sowy. Staszek
i Wiesiek są członkami Grupy Poetyckiej
działającej przy „Nowym Żaczku”.

W przyszłym tygodniu będą prezentowane
monografie artystyczne. Zaś w pozostałe dni
nadawane są- Przegląd Wydarzeń Kultural
nych, Magazyn Filmowy, Spotkania z muzy
ką poważną. Weszła właśnie Małgosia Kre-
kora odpowiedzialna za program kulturalny.
Analizują jeszcze raz tekst, który za chwile

popłynie z głośników.
21.45 — Cotygodniowy Przegląd Prasy Spo

łeczno-Politycznej. Jest tylko małą cząstką
programu jednej z najbardziej łubianych
przez studentów redakcji politycznej, kiero
wanej przez Jacka Małodobrcgo. „Nasze Roz
mowy” o polityce, „Ludzie partii”, „Komen
tarz dr Emila Kornasia”, Studium Wojskowe
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9 Nie ma innych sposobów budzenia potrzeb estetycznych i wychowania
społeczeństwa jak poprzez pokazywanie dobrych wzorów. Tak też zapotrze
bowanie społeczne na architekturę budzić możemy tylko poprzez budowę
dobrych domów. Zastanawiające, jak szybko zdołaliśmy dobre gusty prze
nieść na wieś w takich dz;edzinach, jak ubieranie, kultura kulinarna, a jak
opornie przebiega to w tak ważnej dziedzinie kultury, jak architektura.

(prof. Hanna Adamczewska-Wejchert — ŻYCIE GOSPODARCZE)

* Nie usprawiedliwiajmy naszej niegospodarności naturą Polaka i bra
kiem w ogóle tradycji w gospodarowaniu. Polak umie pracować, dawał
tego nieraz dowody. Trzeba jednak konsekwentnie i ciągle stwarzać po

temu warunki. '

(Prof. Alojzy Melich - TRYBUNA LUDU)
9 Czy pojęcie bezinteresownej „służby dla społeczeństwa” rzeczywiście

należy już do przeszłości, zastąpione układem mniejszych czy większych
przywilejów, należnych z. tytułu wszystkiego co się robi?

(Andrzej Tymowski — POLITYKA)

Rozmowa z dyrektorem Domu Książki w Krakowie JANEM

Fot. W. Klag
JAN MIGDALSKI od 1972 roku dyrektor Do-

wiu Książki w Krakowie, uprzednio wicedyrek-
tor podobnej instytucji w Katowicach, a jeszcze
wcześniej — kierownik działu księgarskiego
w Lodzi; z wykształcenia ekonomista, absolwent
n*e istniejącej już dziś Wyższej Szkoły Ekonomi
cznej w Łodzi. Z urodzenia warszawianin, z wy
boru i z serca — jak twierdzi — krakowianin.

4
~ Wywiad ukazuje się w dniach Święta

Książki. Ale nie o święcie — kiermaszach, wy
stawach. spotkaniach autorskich — chciałbym
z Panem mówić, a o dniu codziennym książki,

ogóle zacznę od tego żc trudno Pana uchwy-
Clc- Dzwoniłem przez okrągły tydzień...

— Przepraszam; wyjazdy służbowe, spotkania.
Przedsiębiorstwo nasze działa w czterech woje
wództwach: krakowskim, tarnowskim, nowosą
deckim, bielsko-bialskim. Rozumie Pan, gospo
darskie objazdy...

— Nie zazdroszczę. Zazdroszczę natomiast
łatwego dostępu do książki. Jest Pan jednym

* nielicznych, którzy nie muszą w tym wzglę
dzie szukać protekcji, wystawać w kolejkach.

~~ To prawda. Ja protekcji nie szukam. U
Jńnie jej szukają. A to bywa czasem równie
kłopotliwe. Choć dla dyrektora Domu Książki
także przyjemne.

— Pańskie zainteresowania książkowe?
— Ekonomia, ale chyba w jeszcze większym

stopniu historia, przede wszystkim zaś historia
książki, II wojna światowa, współczesność. Ubo
lewam tylko, że nie’zawsze starcza czasu na lek-
tarę, nawet tę, z własnej biblioteki.

— Jest więc i taka?
— Oczywiście, choć niewielka, zaledwie 1500

tytułów Głównie zbiór dokumentów historycz
nych, opracowań naukowych. Na beletrystykę
nie ma już miejsca.

— Wróćmy z Pańskiego domu do gabinetu na

ulicę Smoleńsk i do placówek Domu Książki.
I pytanie najistotniejsze: dlaczego na księgar
skich półkach tak mało książek, dlaczego brak
tych pozycji, o które Czytelnik zabiega tzw.
bestsellerów?

— Tych ostatnich nie ukazuje się u nas aż tak
dużo. Ale jest również prawdą, że na księgar
skich półkach ich nie ma. Ida dosłownie od rę
ki.

— Spod lady?
— Bywa i tak. Wszystko zaś bierze się stąd,

że książki ukazują się u nas w szalenie małych
nakładach. I w związku z tym są rozdzielniki.

__

999

— Tak. Książki wędrują do Warszawy, także
te wydrukowane w Krakowie i dopiero stamtąd,
z centrali, idą do Krakowa i innych miast .Pol
ski. Więc jeśli nakład książki sięga 10—20 ty
sięcy nic dziwnego, że krakowski Dom Książki,
otrzymuje 1000, 2000 egzemplarzy dla czterech

województw. Kropla w morzu...

— Zadaniem Domu Książki — rozumiem —

jest nie tylko sprzedaż. Myślę, że również zgła
szanie wydawnictwom owych anomalii.

— Oczywiście. Ale Pan rozumie, kłopoty-z pa
pierem. Byłoby idealnie, gdybyśiny drukowali
rocznie 200 milionów egzemplarzy, drukujemy
niestety tvlko 160 milionów.

— A wpływ Domu Książki na to, eo ukazuje
się na księgarskich rynkach?

— Znikomy, teoretyczny. Jeśli, to na wznowie
nia, tu zgłaszamy, postulujemy, sugerujemy
wielkość nakładu. W sprawie nowości nie zabie
ramy głosu, wychodząc z założenia, że wydawcą
zna się na tym lepiej. Zresztą praktyka potwier
dza tę. tezę: literatura ibero-amerykańska, tłu
maczenia z bułgarskiego itp.

— Żle jest z lekturami szkolnymi...
— Także z wieloma podręcznikami. Właściwie

dla wszystkich typów szkól. A już wręcz o tra
gedii można mówić, jeśli idzie o niektóre podrę
czniki akademickie. Odczuwamy ich olbrzymi
brak. Na czarnym rynku pewne pozycje sprze
dawane są po 10-krotnie wyższych cenach.

— Wyjście z tej sytuacji?
_

Niezmiernie trudne pytanie. Rzecz znowu

w tym, że popyt jest większy od możliwości.
Ludzie nauczyli się czytać, szukają już nie tyl
ko beletrystyki, szukają literatury światopoglą
dowej, politycznej, dobrego reportażu, .stale
rośnie popyt na tzw.. literaturę użytkową.: Które
gusta’, które potrzeby zaspokajać w pierwszej
kolejności? — to wielki dylemat. Lektury szkol
ne, podręczniki — potrzebne, ale czy sama • pra
sa w okresie sezonu me woła o przewodniki,

MIGDALSKIM

plany miast i inne tego typu wydawnictwa?
Cg drukować, z czego rezygnować w takiej sy
tuacji? Pojawiają się na łamach prasy głosy nie
zawsze odpowiedzialne, że głównym powodem
braków jest zła polityka naszych wydawców. To
uważam za ogromne uproszczenie. Nie wszystkie

. poczynania wydawców oceniam entuzjastycznie,
ale zasadniczego powodu niedostatku książek
upatruję jednak w zbyt skromnej ilości papieru.

— Słyszałem o ograniczeniu zakupów dla bi
bliotek.

— Chyba nie u nas. Wychodzę z założenia, że
książka dla bibliotek przyznawana być powinna
w pierwszej kolejności. Uzasadnienie proste: w

bibliotece przeczyta książkę 50—100 osób...
— W wielu miastach Polski widziałem księ

garnie specjalistyczne, pod patronatem poszcze
gólnych wydawnictw...

— Cudze chwalicie, swego nie znacie. Proszę
wybaczyć, ale w Krakowie również takie posia
damy. Podwale 6 — wydawnictwa naukowe, Ry
nek Główny 25 — muzyczne, plac Mariacki 9 —

literatura społeczno-polityczna itp., itp. A w

ogóle dążymy do tego, by wszystkie księgarnie
posiadały swój własny profil. Nadmienię tylko,
że remontowana obecnie księgarnia orzy. ul. Dłu
giej 1 ma być typową placówką krakow
ska. W jednej z sal chcemy urządzić
stalą ekspozycję Wydawnictwa Literackie
go, w drugiej ekspozycję książek pisarzy kra
kowskich, w trzeciej prezentować „Cracoyiana”.
W tejże księgarni zamierzamy również otwo
rzyć barek kawowy, i urządzać w nim wieczor
ne i nocne rozmowy Polaków o książce. K.się-
garnię „Pegaz” chcemy zaś nrzekształcić w pla
cówkę, w której kupić będzie można plakat,
grafikę, obrazy, na Szewskiej — salon, płyt z

prawdziwego zdarzenia.
Kiedy zaś w przyszłości dostaniemy we

władanie zajmowany przez was budynek przy
ul. Wielopole, urządzimy Dom Książki.. Tam
gdzie sa obecnie piwnice będziemy prowa
dzili sprzedaż płyt i taśm, umożliwiaiąc klien
towi ich przesłuchanie w specjalnych kabi
nach. .Na--parterze będzie pomieszczenie: na pla
kat i reprodukcje, sprzedaż obrazów i grafik
artvstów krakowskich. Na piętrach widzielibyś
my książki, wszystko, co ukazuje się w Polsce. 35
tysięcy tytułów. A także książki, pochodzące z

importu. Będzie to prawdziwy _

salon . książki
współczesnej. Na górze, nad najpiękniejszą w

Krakowie księgarnia urządzilibyśmy kawiarnię,
fu można by odpocząć, podyskutować: Pod skwer
kiem naprzeciw -budynku chcielibyśmy zaś zro
bić salę .odczytowo-pro.iekcyjną. Projekt adap
tacji budynku już posiadamy. Projekt ten na
wiasem mówiąc uzyskał bardzo wysoką ocenę
ogólnopolską fachowców i tak jest przedstawio
ny w czasopiśmie „Architektura”.

Rozmawiał: WŁADYSŁAW PENAR

Od miesiąca, wszystkie popołudnia i wieczory pani Barbary
zarezerwowane są dla Leszka. Bacznie obserwuje wnuka. Ale ma
lec reaguje na dźwięk budzika, krzyczy i gaworzy, jak inne nowo
rodki.

Teresa jest trochę nieobecna. Nikt się w domu temu nie dziwi,
bo Teresa przeżywa swój mały sukces. Pracuje w zespole projek
tującym szpital górniczy dla jednego ze śląskich miast. W Biurze
Projektów Górniczych daje się projektowi ostatni szlif, nieba
wem ruszy budowa.

Uwaga i czas Marii są jeszcze bardziej podzielone. Matczyny de
biut nie jest wcale łatwy i na razie bez reszty ją absorbuje. Ale
Maria nie chciałaby zrezygnować z wyjazdu na konferencję fizy
ków w Tallinie. Poza tym nie porzuca myśli o pracy doktorskiej
(zajmuje się elektronowym rezonansem paramagnetycznym).

W najlepszej sytuacji jest dziadek; ma wiele czasu,, a jego głów
nym obowiązkiem jest bieganie za „Bebikiem” i rumiankiem.

Maria jest w tym punkcie życia;
w którym była jej matka 30 lat te
mu.

Mieszkali wtedy koło Krosna w

starym młynie, prowadzonym przez
*

pana Albina. Nie chcieli, by Maria
wychowywała się sama. Po roku u-

rodziła się Teresa. Dziewczynki roz
wijały się świetnie.

Ojciec miał zwyczaj wracając do
domu pukać w szybę. Córki wybie
gały mu wtedy naprzeciw. Pani Bar
bara nie pamięta już dokładnie, kie
dy po raz pierwszy nie zareagowały
na ten sygnał, przestały też odpo
wiadać na wołanie. Stopniowo u-

pewniała się w swoich podejrze
niach. Pierwsza wizyta u lekarza,

—- Cóż pani by chciała mieć śpie
waczki operowe? To normalne, dzie
ci pochłonięte zabawą, zapominają
o całym świecie.

Po pół roku ten sam lekarz:
— Dzieci nie słyszą od urodzenia.
Nie słyszą!
Dziesiątki wizyt u, specjalistów w

całej Polsce. Coraz częściej: Jakie
śliczne dzieci! Jakie biedne...

Litość. Ciągle litość. I właściwie
nic więcej, żadnej konkretnej rady.
Stopniowo wyprzedali się ze wszy
stkiego. Została tylko maszyna do
szycia. Z najmniejszym żalem pani
Barbara pozbyła się pianina. Stało
się najmniej potrzebne w ich domu.
Skończyły się wizyty u lekarzy.

Nadzieja zaprowadziła jeszcze pa
nią Barbarę do .znachora, o którym
nagle zrobiło się głośno w okolicy.
Choć znachor już wyglądem swym
nie wzbudzał zaufania, stała przez
cały upalny, dzień w kolejce, \ aż
młodsza córka dostała krwotoku z

nosa. Wtedy je przepuścili.
— Trzeba zrobić operację — za

wyrokował znachor — wtedy odzy
skają słuch. Przyjdzie pani jutro,
zrobimy to w odstąpionym mi na

jeden dzień laboratorium Huty
Szkła.

Narady w domu, z krewnymi, ze

znajomymi lekarzami. Odradzali
wszyscy. Tylko jedna sąsiadka wy
strzeliła: — Niech pani da na próbę
jedną...

Na próbę, ‘dziecko na próbę! Nig
dy!

Wtedy szczególnie utwierdziła się
w tym, że tylko ona może dzieciom
pomóc. Mówiła do nich godzinami.
Zaczęły ją rozumieć po ustach. Du
żo rysowały. To pomagało wyjaśnić,
wiele rzeczy.

Zbliżał się okres pójśeia do szko
ły. Pani Barbara nie chciałą za nic
oddać dziewczynek do internatu. U-
ważała, że jak każda matka, ma

prawo do wychowania swoich dzieci
i do cieszenia się nimi na co dzień.
Ale do szkoły pójść musza.. W Kra
kowie znała dobrego laryngologa, a

tutejsza szkoła specjalna miała
świetną opinię. Ale jak przenieść
się do Krakowa? .Wtedy napisała list
do prezydenta Bieruta wyjaśniając
całą sytuację i prosząc o pomoc.
Chodziło o przeniesienie męża,. pra
cującego już wówczas w elektrowni
do jakiegoś krakowskiego zakładu,
no i oczywiście o mieszkanie. Pamię
ta, wysłała list 7 lipca 1955 r. Mąż z

kuzynem pokpiwali z jej pomysłu.
Ale po dwóch tygodniach przyszła
odpowiedź. Pomyślna. Porwała ten
list i pojechała do Krakowa. Było
z tym jeszcze mnóstwo korowodów.
Krążyła między Warszawą i Krako
wem, przekonywała, załatwiała, 7
listopada mieszkali w Nowej Hucie.
Dziewczynki mogły zacząć się uczyć, ą

Ten dzień, gdy poszła z dziew
czynkami pierwszy raz do szkoły;
pani Barbara pamięta z najdrob
niejszymi szczegółami. Ponieważ
zajęcia rozpoczęły się przed dwoma
miesiącami, nauczycielka pokazała,
co dzieci już potrafią. Wybrana
przez nią uczennica niemal płynnie
mówiła: „ładna pogoda”, „wesoła za- ■i
bawa” i wiele innych słów. Marysia
nie mogła wydusić z siebie ani sło
wa. Pani Barbara pomyślała w po
płochu, że córki nigdy nie będą tak
mówić. A to jest także jej wina. Na

samym początku nauczyła je słowa
mama. I to było najgorsze, co mogła
zrobić. Bo „m” jest nosowe i wszy
stko, co potem próbowały artykuło
wać było jakimś nosowym bełko-

(CIĄG DALSZY NA STR. 5)
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MOTYWACJE

HALINA

GAWEŁ

Dyplomowana pielęgniarka
z Przychodni Prasowych Zakła
dów Graficznych RSW „Prasa-
Książka-Ruch” w Krakowie.
19 lat w służbie zdrowia — w

szpitalnictwie i lecznictwie ot
wartym. Po ukończeniu szkoły,
tą pierwszą placówką był Miej
ski Szpital w Zakopanem.

Jest ważne, na cale późniejsze ży
cie ważne, jakich przekonań naby
wa się i do jakich wymagań wobec
samego siebie przywyka od począt
ku swej samodzielności zawodowej.
W zakopiańskim szpitalu, przecho
dząc z oddziału na oddział, przez
internę, ginekologię, chirurgię nau
czono ją pierwszego z pierwszych
prawideł etyki w służeniu ludziom
chorym: odpowiedzialności Za naj
drobniejszy rodzaj pielęgniarskiej
usługi. Nauczono tak, żeby nigdy,

w żadnych okolicznościach nie chcia-
ła zawierzyć tylko rutynie, albo za
niedbać perfekcji w wykonywaniu
najzwyklejszych nawet zabiegów’,
albo powiedzieć sobie: to już do
mnie nie należy...

W szpitalu wojskowym w Krako
wie nauczyła się cenić wartość dy
scypliny, jej wpływ na staranność i
skuteczność opieki leczniczej. •

— Ciekawam, jakich cech, zdaniem
Pani, wymaga zawód pielęgniarski?

— Sumienności i obowiązkowości,
co zresztą składa się na jedno, oraz

pedanterii i prawdomówności.
— Dlaczego pedanterii? Dlaczego

prawdomówności?
'

— Mnie nikt nie sprawdza, czy
używam do opatrunku wyjałowionej
gazy, czy strzykawka jest wystery-
lizowana itp., Ta pedanteria konie
czna we wszystkim co czynię to nic
innego, jak moja uczciwość albo nie
uczciwość wobec pacjenta.

A prawdomówmość? Nieraz zda
rzy się popełnić błąd, źle zrobić za
bieg, pomylić się w wykonaniu po
leceń lekarskich. Trzeba się umieć
przyznać natychmiast, nie ukrywać
błędu z obawy nagany czy kary.
Zlekceważenie tego moralnego naka
zu zagraża zdrowiu albo i życiu
chorego.

Pacjenci cenią ją za inne jeszcze
zalety: za życzliwość, pogodę , i
uśmiech, których nikomu nie skąpi.
Za prawdziwie bezinteresowną goto
wość niesienia pomocy nawet wów
czas, gdy wykracza to poza jej obo
wiązki służbowe. Umie swą serdecz
nością oddziaływać na ludzi, z któ
rymi się styka, ale równocześnie być.
bardzo stanowczą w momentach,
kiedy dobro pacjenta tego wymaga.

P. Halina np. w niezwykły sposób
robi zastrzyki. Obmyśliła, wyćwiczy
ła to tak, że w ogóle nie czuje się
ukłucia igły. Taki krótki strach,
krótki ból — i tyle starania? Me
dycyna wie, jaką dozę cierpienia
fizycznego można wytrzymać. Toteż
większość zabiegów musimy znosić
z zaciśniętymi zębami. Ale p. Halina
kieruje się tu inną miarą. Uważa,
że jeśli to tylko możliwe, warto pa
cjentowi zaoszczędżić nawet tak
drobnego strachu i bólu.

Wspomina też z lat szkolnych wy
chowawczynie, dyplomowaną pielę
gniarkę, instruktorkę p. Skobyłko
i p. mgr Bogdolową, które tą nie
pospolitą zdolnością współczucia,
wrażliwości umiały obdarzać bez
wyjątku każdego pacjenta, jakby on

jeden na świecie był chory i nie
szczęśliwy.

Tak więc nie zapytałam jej już o

to, o co zwykle w podobnych okoli
cznościach pytamy: „dlaczego pani
cybrała ten zawód?"

M. SZELINGOWSKA

Fot. JERZY SUBERLAK

WIELKI STADION ZDROWIA
Po

czterech tygodniach spędzonych wiosną
na nartach w Zakopanem donoszę, że

wygląda to następująco: bilet z Kuźnic
na Kasprowy Wierch kosztuje u „koni

ków” 200 zł. Alternatywą jest korzystanie
ze znajomości, równie upokarzające. Następ
nie tłoczysz się w poczekalni, jesteś potrąca
ny i tłamszony, nim wydostaniesz się na górę.
Zjazd trwa trzy minuty, po czym znowu go
dzinę stoisz w kolejce do wyciągu.- Po takim
dniu masz dość wszystkiego, w autobusie
tłok, więc próbujesz przynajmniej narty zo
stawić w . przechowalni. Butów i kijków nie
przyjmują, bo nie ma miejsca. Babcia kloze
towa na stacji kolejki linowej w Kuźnicach
zlituje się nad tobą i przyjmie te buty i kije
do swojego schowka. Następnego dnia okaże
się, że babcia do pracy, nie przyszła, a pan
kierownik rozwalony za biurkiem i wcale nie
skory do uprzejmości, ma gdzieś twoje kło
poty.

I tak dzień po dniu czekają cię stresy, a

nie wypoczynek.
☆

Jesteśmy niewolnikami narciarstwa zjaz
dowego przykutymi do wyciągów, wtłoczo
nymi w wysokie buty. Rzadko tylko przycho
dzi nam do głowy myśl, że te dwie dęski u

nóg były , kiedyś znakomitym środkiem loko
mocji. Że można było na nich odbywać dale
kie wędrówki pośród ciszy i piękna górskich
szlaków.

Od refleksji nad tym, jak kiedyś bywało i
od stwierdzenia faktu, że w Tatrach wio
sną piekło jest dzisiaj a nie raj, krok już
tylko do projektu udostępnienia gór społe
czeństwu na inną niż dotąd modłę. Projekt
ten zrodził się podczas spotkania w zakopiań
skim komitecie partii, impulsem było wystą
pienie red. Mariana Matzenauera, myśl tę
przedstawiłem na Plenum KW w Nowym
Sączu, a teraz pora ją rozwinąć, bo od po
czątku zyskała dobrą „akustykę”. Poparcie
obiecał zarówno szef polskiego sportu Ma
rian Renke jak i dyrektor przedsiębiorstwa
gospodarki turystycznej, Józef Wojnarowski.
Natomiast przyjaciele zapytują, kiedy ich za
proszę do tego wymarzonego raju i też skłon
ni są pospieszyć z pomocą.

POMYSŁ JEST NASTĘPUJĄCY: przenosi
my się z nartami w Gorce, Beskid Sądecki,
w rejon Limanowej i Gorlic. W miejscach,
gdzie pokrywa śnieżna zalega najdłużej, trze
ba wytyczyć trasy rekreacyjno-spacerowe o

różnej skali trudności. Krótsze i lżejsze dla
całej rodziny. Długie i skomplikowane dla
zaawansowanych. Jest na nich trochę podej
ścia i trochę zjazdu, jeśli chcesz tylko roz
ruszać mięśnie.

Dojazd z Krakowa do Nowego Sącza potrwa
półtorej godziny. Jeśli masz swój sprzęt, przy
pinasz narty i ruszasz na trasę przygotowaną
przez ratraki, lub tylko przetartą przez miej
scowych deptaczy. Jeśli sprzętu sposobnego
do takiej wędrówki nie posiadasz, telefonu
jesz parę dni wcześniej i rezerwujesz sobie
deski, buty, kombinezon, obiad i kąpiel. Mo
żesz zażyczyć sobie także instruktora-prze-
wodnika.

Jeśli trasa ci się spodoba, wykupisz pewnie
abonament na cały sezon. Jeśli nie lubisz
wracać w jedno miejsce, następnym raz,em
wybierzesz inną trasę.

Wszystkie one mają atrakcyjne nazwy
1 biegną pętlą. Na początku jest schron tu

rystyczny mieszczący magazyn sprzętu i ja
dalnię na kilkanaście osób. Wrócisz tu za

kilka godzin, by wziąć prysznic, przebrać się
i ruszyć ku domowi. Jeśli zechcesz, zaserwują
ci gorące mleko, oscypki i kromkę wiejskiego
chleba, lub kołacz z serem.

Oczywiście będziesz za te usługi płacił. Ale
przecież spływ Dunajcem też kosztuje, a mi
mo to chętnych nie brakuje Ceny muszą być
dostępne dla przeciętnej kieszeni, tak skalku
lowane, by zamortyzowały się po kilku latach
pieniądze wyłożone na budowę owych schro
nów, na zakup sprzętu, na utrzymanie tras,
strzelnic i obsługi.

Miejsca w naszych górach jest dość dla
paru milionów ludzi. Trzeba ich tylko roz
prowadzić, otworzyć szerzej dostęp do gór,
a to znaczy: tanim kosztem uzbroić propono
wane trasy, zatrudnić obsługę, której pierw
szym obowiązkiem będzie sprawność i uprzej
mość, a nie szukanie okazji do kombinowa
nia i nieróbstwa, co niestety dominuje zaw
sze tam, gdzie jest tłok.

Wymarzone trasy spacerowo-rekreacyjne
mogą stać się najlepszymi strefami buforo
wymi przechwytującymi masowy pęd pod
Tatry, Może to być model wypoczynku
sobotnio-niedzielnego. Kto powiedział, że za
sobniejszy zakład pracy nie powinien zafun
dować sobie na własność takiego obiektu? Co
stoi na przeszkodzie, by harcerze, kuratoria,
wyższe uczelnie nie zaczęły w porozumieniu
i władzami nowosądeckimi zagospodarowy
wać dla siebie dziewiczych dotąd obszarów?

Te trasy mogą być uniwersalne, wykorzys
tywane zimą i latem. Kiedy skończy się śnieg,
są jagody i ryby, jesienią — grzyby.

Trzeba więc ruszyć głową i rozwiązać po
kolei parę problemów. Zinwentaryzować ob
szary, gdzie śnieg leży od grudnia do kwiet
nia. Wytyczyć pomysłowo trasy na mapie.
Przedstawić ofertę zainteresowanym instytu
cjom, tak by starczyło miejsca i tym, którzy
tylko o sobie pomyślą, i tym, którzy przygo
tują trasy ogólnie dostępne. Zastanowić się
nad tanimi obiektami turystycznymi. A może

po niezbędnej modernizacji wykorzystać opu
szczone chałupy wiejskie?

Po jakimś czasie ten eksperyment podjęty
w jednym województwie można by upowsze
chnić, gdyż warunki dla tak uprawianego
narciarstwa są w wielu miejscach w Polsce.

Myślę, że działacze PTTK, TKKF, LOK,
ZSMP, SZSP, ZHP, związków zawodowych,
a także ambitni gospodarze gmin Nowosą
deckiego wesprą projekt przekształcenia naj
bardziej górzystego województwa w wielki
stadion zdrowia. Do tej pory oferta
tego zakątka kraju jest za mało sportowa.

Zapomnieliśmy po trosze wszyscy, ile za
radności, tężyzny i radości daje sport upra
wiany od dzieciństwa po starość. Nie wy
kształcił się model rodzinnego uczestnictwa
w sportowej przygodzie. Dla scementowania
polskiej rodziny, dla nadania jej partnerskie
go charakteru, proponowane wyjście w góry
może mieć istotne znaczenie.

KTO POCZUJE SIĘ ADRESATEM TEJ
IDEI? KTO PRZYGOTUJE PIERWSZĄ TRA
SĘ?

ADAM OGORZAŁEK

PIESZO

W SŁOŃCU
Z~ł dyby nas zobaczyli wszyscy ochroniarze świata zadrżeli-

by ze zgrozy. Kupa niewydarzonych mieszczuchów, tyle
że przyzwoicie, turystycznie ubranych, w porządnych butach,
ciągnąca przez zamarznięte Morskie Oko. Ale nie jest to za

dużo. Tłoku lipcowego nie uświadczysz teraz w maju.
Na środku lodowego stołu rozdwojenie dróg wydeptanych
przez doraźnych turystów, którzy kalają świątynię gór naiw
nymi pytaniami o nazwy szczytów. Wybieramy lewą odno
gę-

I zaraz potem do góry, przez śnieg, lód, wyrąbane w stward
niałym, białym śniegowym cieście stopnie; wszystko to jest
wprost piekielną atrakcją. Dlaczego piekielną? No bo jakże
inaczej może nazwać tę na poły wspinaczkę ku Czarnemu
Stawowi pod Rysami bywalec Linii A-B, Krakowskiego
Przedmieścia w Warszawie i Lublinie, Piwnicy Świdnickiej
we Wrocławiu?

Słońce tnie z góry ostro. Ale ludzie podnoszą głowy na każ
dym przymusowym postoju, kiedy trzeba złapać oddech.
Jeszcze dwadzieścia, jeszcze pięć, jeszcze . trzy metry. Oto na

granicy cyrku lodowcowego stoimy, na progu skalnym.
Wśród głazów rozłożyli się taternicy kwalifikowani. Boże,
jak oni groźnie, fachowo wyglądają, jacy są poważni i jak
wiedzą wszystko o górach! Zmęczeni, łapiemy ostatni od
dech. I nagle cud: młodzi taternicy zamieniają się w naszych
prawdziwych przyjaciół. Chętnie mówią, gdzie są Rysy, Ma
łe Rysy, Żabie Sczyty, Mięguszowieckie Szczyty, Wolowy
Grzbiet, Żabia Turnia. Nikt się z nas nie wyśmiewa. 1 cho-
ciażem nie pierwszy raz w górach, i chociaż udaję kompletną
nogę turystyczną — po raz pierwszy jest mi głupio i przykro.
Myślałem, że ci młodzi ludzie, obwieszeni czort wie jakimi
linami, hakami, łańcuchami, Czekanami po prostu nas zlekce
ważą. Nic z tego. Nawet nam się udało wyciągnąć ich na

dłuższą pogawędkę. Ale tu słońce przerywa spotkanie. Cho
wa się za górski szczyt i robi się natychmiast piekielnie
zimno. Przebiegamy szybko ku północy, jakieś dziesięć, pięt
naście metrów. Co tutaj, na wysokości 1580 metrów jest nie
lada trasą. Jeszcze jest słońce. I w tej ostatniej chwili po
bytu nad Czarnym Stawem pod Rysami słyszymy huk spa
dających lawin. O, tam, z lewej i z prawej strony. Ta lewa
wysypuje śnieg, jakby z gardzieli skalnej. Ta prawa idzie
szerszą drogą, roznieca jakby ogień z pyłu śniegowego. Nikt
nie mówi ani słowa.

Do połowy drogi powrotnej na ścieżce turystycznej jest cicho.

Od tej połowy drogi w dół — gwar. Ciągną do góry następni
szczęśliwcy. Wchodzimy w inny świąt i dziwimy się,- że ktoś

chce tak głośno mówić. Nic to. Wiemy, że tam na górze i oni

umilkną, że zrobi się cicho, ie oczy ich będą się wpatrywa
ły w żłobiste ściany skalne poprzetykane śniegiem, że każdy
z nich usłyszy w piersiach łomot własnego serca i zachwyci
się białą równiną zamarzniętych dwóch stawów górskich,

Jak to dobrze, że można jeszcze w górach przeżyć taką i

zwyczajną przygodę. Właściwi* jest to możliwe tylko w zi- i

mie, w śnieżną wiosnę. Latem będzie tu smutniej, bo i tłok I

stanie się większy i więcej będzie tu pań w pantoflach na I

wysokich obcasach.,

OLGIERD JĘDRZEJCZAK.

NORMY DEWIZOWE
O DO KRAJÓW KAPITALISTY

CZNYCH 150 dolarów raz na 3 la
ta. Koszt dewiz 9.960 zł (ruchomy,
w zależności od kursu dolara). Tu
ryści. otrzymują dewizy w walucie
kraju docelowego.

KRAJOWE PROPOZYCJE

„ORBISU”

• DWUTYGODNIOWE WCZASY
krajowe w Szczawnicy, Krynicy,
Rabce, Muszynie, Makowie. Iwoni
czu, Rymanowie, Augustowie, Giży
cku, Gdyni, Cetniewie. Uwaga —

szczególnie polecamy wypoczynek w

pensjonacie pod Leskowcem w

Beskidzie Małym. Są to wczasy (w
nieco niewspółczesnych warunkach,
dla wytrawnych turystów) w drew
nianej willi nie posiadającej świa
tła elektrycznego. Termin — czer
wiec i lipiec. ,

• W YCIECZKI AUTOBUSOWE I

SAMOLOTOWE do Poznania na 50.

Jubileuszowe Targi Poznańskie.

Przewiduje się 6 trzydniowych tur

od 10 do 21 czerwca.

• WYCIECZKI W CZERWCU,
lipcu i sierpniu na jeziora mazur
skie, na ziemię łowicką, w Pieniny,
w Góry Świętokrzyskie, na Pojezie
rze Suwalsko-Augustowskie, do
Trójmiasta. Szczegółowych informa
cji udzielają wszystkie placówki
„Orbisu”.

DLA TURYSTY

♦ Dlaczego rtęć jest cieczą, a latem pada
grad? ♦ Każda odpowiedź rodzi nowe za
gadki ♦ Ignorancja przerasta wiedzę.

Wiedzy stawiamy ołtarze i kapliczki, podobno
nauka wie już wszystko, a czego jeszcze nie
wie, to odkryje lada moment. Tak przynajmniej
mniemamy.

Ale... w szkole podstawowej nas uczą, że prąd
elektryczny to uporządkowany ruch elektronów
— i taka wiedza ogromnej większości ludzi wy
starcza. Trzeba pogłębionych studiów fizycznych,
by dojść do wniosku, że definicja ta niczego nie
wyjaśnia i że w gruncie rzeczy nie wiemy,
co to prąd (choć wcale nam to nie przeszkadza
nie wyobrażać sobie już świata bez elektrycz
ności).

Inne z takich banalnych pytań: dlaczego rtęć,
metal bądź co bądź, jest cieczą? Żadne znane

nam prawidłowości fizyczne nie uzasadniają
faktu, że ten jeden, jedyny metal jest cieczą.

.• ■ i. edamski postawił ostatnio kilka in
nych jeszcze wstydliwych dla nauki kwestii. Np.
dlaczego sztuczne diamenty są małe i czarne, a

naturalne potrafią być ogromne (największy
637 g!) i bez skazy? Sztuczne wytwarzanie dia
mentów dokonuje się pod ciśnieniem 100 tys.
atmosfer i w temperaturze 2,5 tys. st. C, więc
nie w technicznych parametrach sprawa. Zresztą
w normalnych warunkach diamenty nie mają
prawa... istnieć. Według obliczeń termodynami

cznych powinny natychmiast zamienić się w

grafit.
Natura zaskakuje nas co chwilę. Potrafi „wy

produkować” azbest i nie mamy najmniejszego
pojęcia, jak ona to robi. Nie Wiemy zresztą w

jaki sposób — w upalne letnie dni — powstają
w atmosferze bryłki lodu opadające na ziemię
gradem; a to zjawisko powtarza się stale, czę
ściej niż tworzenie się złóż, azbestu.

Jakby przeciwieństwem gradu są, również spo
tykane często w atmosferze, chmury kropel wo
dy przechłodzonej do minus 42 st. C, kiedy we
dług całej naszej wiedzy powinny zestalić się w

lód już przy 0 st. C. Chmury takie stanowią po
ważne niebezpieczeństwo dla samolotów, które
pokrywają się w nich błyskawicznie lodowym
pancerzem.

Nauka, przynajmniej tak ją rozumiem, jest
nieustannym procesem zadawania pytań: . jak?
dlaczego? Każde kolejne odkrycie to nowe py

tanie. Kresu tych pytań nie widać, zresztą nid
ma sensu go oczekiwać.

W tak pojmowanej nauce, o parodoksiel, znaj
dowanie odpowiedzi ma mniejsze znaczenie niż
stawianie pytań, które jest, prawdę mówiąc,
trudniejsze. Właściwie postawienie pytania (pro
blemu badawczego) tó więcej niż połowa odpo
wiedzi.

Niedawno „Życie Warszawy” poinformowało,
że idąc tym tropem myślowym dwójka autorów
angielskich — zapraszając do współpracy całą
plejadę naukowców z kilkoma, laureatami Nobla
— przystąpiła do opracowywania „encyklo
pedii niewiedz y”. Tak dosłownie będzie
się nazywało kompendium zawierające wszystko
to, czego nauka nie wie lub nie potrafi wytłu
maczyć. Na razie okazuje się, że wi e d z a 0
naszej n i e w i e d zy jest bardzo ograniczona.
Co gorsza, nie zdajemy sobie często nawet spra
wy, że gdzieś, tuż poza granićą znanego, czyha
ją głębiny pełne tajemnic. Podejrzewam, że en
cyklopedia niewiedzy będzie się szybko starzała
nie dlatego, iż znajdziemy odpowiedzi na posta
wione w niej pytania, lecz że coraz silniej bę
dziemy odkrywać naszą ignorancję.

Ale na razie jesteśmy jeszcze zafascynowani
tym, co już wiemy. Zbliżamy się dopiero do od
krycia naszej niewiedzy. Być może nasza igno
rancja przewyższa naszą wiedzę...

SIGMA

® DO KRAJÓW SOCJALISTY
CZNYCH — 6.700 zł na 2 lata (1977,
1978). Dotyczy to Bułgarii, Rumunii

i ZSRR. Do CSRS można wymienić
w ciągu dwóch lat 4.500 zł (na jeden
dzień pobytu — 80 koron), dó NRD
— 100 marek raz na kwartał (w lip
cu i sierpniu można wziąć 200 ma
rek a konto IV kwartału), do WUL
— 1500 forintów w ciągu dwu lat,
z tym, że wymiany można dokonać
tylko raz w roku. Np. w pierwszym
roku jednorazowo — 700 i w dru
gim — 800 forintów.

© Przy wymianie należy okazać
książeczkę walutową wraz z doku
mentem uprawniającym do przekro
czenia granicy (dowód osobisty z pie
czątką MO do krajów socjalistycz
nych i paszport do krajów zachod
nich),

PRZEPISY CELNE

® BEZ CŁA WOLNO wywieźć
przedmioty osobistego użytku oraz

prezenty o wartości do 2 tys. zł. W
tę kwotę nie wlicza się upominków
o charakterze pamiątkarskim i de
koracyjnym wytwarzanych przez
rzemiosło artystyczne (z drewna,
porcelany, słomy i papieru).

@ Ponadto bez cła można wywieźć
artykuły zakupione w Pewesie, z

tym, że trzeba okazać rachunki.
Uwaga! Mimo że towar zakupiony
został w Pewesie. może jednak zo
stać zakwestionowany, jeżeli ilość
jego wskazuje na przeznaczenie han
dlowe.

Wszelkie inne towary (poza u-

pominkami i przedmiotami osobisty
mi), mogą być wywiezione po uzy
skaniu zgody Urzędu Celnego w

miejscu przekraczania granicy.

Pilzno — Czechosłowacja

PZU ODPOWIADA
ZA POZOSTAWIONE

MIESZKANIE

9 Pomimo że nic ma oddzielnego
ubezpieczenia mieszkania na czas

urlopowy, całoroczne ubezpieczenie
obejmuje też okres urlopowy. Przy
okazji ubezpieczenie mieszkania o-

bejmuje przedmioty przechowywa
ne w piwnicy, na strychu oraz rze
czy trzymane w zamkniętym samo
chodzie. Roczna składka przy su
mie ubezpieczenia 200 tys. zł wyno
si 600 zł. Zgłoszenia przyjmują jed
nostki terenowe PZU i ajenci.

Co ciekawe
+ 300 g waży elektroniczna maszyna do pisania opra

cowana przez specjalistów firmy Canon Inc. (Japonia).
Miniaturka ta (128 x 85 x 30 mm) ma służyć głównie lu
dziom cierpiącym na różne schorzenia organów mowy,
aby mogli się łatwiej porozumiewać z otoczeniem. Po na
braniu wprawy, na mini-maszynie można pisać z szybko
ścią kilku znaków na sekundę. Tekst ukazuje się na wy
suwającej się z urządzenia wąskiej i cienkiej taśmie pa
pieru.

♦ Naukowcy z politechniki w Leningradzie zgłosili o-

ryginalny projekt budowy elektrowni szczytowo-pompo-
wych na... pełnym morzu. Na głębokości ok. 100 m pod
powierzchnią wody należy umieścić wielki betonowy
zbiornik wyposażony w rury, wewnątrz których zna.idą
się turbiny wodne oraz prądnica. Wpuszczana (w okresie
szczytowego zapotrzebowania na energię) rurami do wnę
trza zbiornika woda morska, produkowałaby „po drodze”
energię elektryczną. Tak jak w przypadku elektrowni
szczytowych budowanych na lądzie, w nocy i nad ranem

morska elektrownia pobierałaby prąd z sieci dla napędu
pomp usuwających wodę z wnętrza betonowego zbior
nika.

♦ Wąskim gardłem w systemach radio-taxi jest dys
pozytornia, do której w godzinach komunikacyjnego
szczytu, nie mówiąc już o dniach popularnych imienin,
trudno się dodzwonić. Władze jednego z miast w RFN

postanowiły temu zaradzić poprzez „zatrudnienie” w cen
trali radio-taxi elektronicznej maszyny cyfrowej. Kompu
ter może przyjąć w ciągu godziny ponad 1000 zgłoszeń na

taxi, tj. 25 razy więcej niż najlepszy dyspozytor. Kompu
ter jest automatycznie informowany o pozycji poszcze
gólnych pojazdów. Po odwiezieniu pasażera na żądane
miejsce, kierowca naciska przycisk i otrzymuje natych
miast adres kolejnego klienta.

♦ Firma Maryland Cup C. w USA produkuje obecnie
mrożone soki owocowe o konsystencji lodów. Produkty te,
wytwarzane z naturalnych sokow jabłkowych, wiśniowych,
malinowych, gronowych i .pomarańczowych, zawierają do
datek preparatu białkowego, umożliwiającego ich ubijanie
w trakcie zamrażania. ‘

„Meksyk**
Zdumiewające są dzieje filmu Ser

giusza Eisensteina „Niech żyje Me
ksyk!”.

Film ten jako skończona całość nie
istnieje. Jest tylko 75 tys. m taśmy,
nakręconej przez Eisensteina w 1931
r. w Meksyku — surowy materiał,
którego w dodatku sam twórca ni
gdy nie oglądał. Istnieje ponadto spo
ra liczba filmów „wykrojonych” z te
go materiału, zarówno w USA jak i
w wielu innych krajach.

W 1933 r. w wytwórni „Metro-
Goldwyn-Meyer” zmontowano po
swojemu film „Burza nad Meksy
kiem”. W sześć lat później angielski
producent zakupił w Hollywood 6
tys. ni Eisensteinowskiej taśmy i spre
parował film pt. „Miejsce pod słoń
cem”, który Eisenstein określił jako
„parodię swego pomysłu”.

I oto interesująca wiadomość: jeden
z nestorów radzieckiej kinematogra
fii, reżyser Gieorgij Aleksandrów
przystąpił w wytwórni „Mosfilm” do
pracy nad wskrzeszeniem, zdawało
się, straconego dzieła. Mówi G. Ale
ksandrów:

— Podróż po Meksyku odbywaliś
my w trójkę: Eisenstein, operator
Eduard Tisse i ja, jako asystent re
żysera. Spędziliśmy tam siedem mie
sięcy, zaproszeni przez wybitnych
działaczy kultury, m. in. Diego Rive-
rę i Davida Alfaro Siąuersosa. W
miarę przybywania materiału filmo
wego, odsyłaliśmy go do Hollywood
do przejrzenia, co wynikało z kon
traktu. Naszą ekspedycję finansował
specjalnie do tego powołany „Trust
meksykańskiego filmu Eisensteina”.

Eisensteina
Ale przyjrzawszy się dobrze nad

syłanym zdjęciom, amerykańscy
przedsiębiorcy — przerażeni zapewne
ich zdecydowanie rewolucyjnym cha
rakterem — nagle wstrzymali swe

fundusze, nie czekając na zakończe
nie ekspedycji. Tak więc opuściliśmy
Meksyk z pustymi rękoma, cały ma
teriał filmowy stał się własnością nie
fortunnych biznesmenów, którzy za
częli go sprzedawać „kawałkami”.

Niemal przez 50 lat dokonywano
różnych komercyjnych przedsięwzięć
na Eisensteinowskim „Meksyku” i nie
mal przez ten sam okres czasu trwa
ły pertraktacje o zwrot tego bezcen
nego materiału do ZSRR. Dopiero w

końcu ubiegłego roku drogą wymia
ny na kilka filmów radzieckich „Me
ksyk” powrócił do ojczyzny swego
twórcy.

Stoimy teraz wobec złożonego i od
powiedzialnego zadania — rekon
strukcji całości. Na szczęście prze
chował się u . mnie dziennik zdjęcio
wy, tj. szczegółowy zapis każdego
dnia pracy na planie.

Podobno dysponujemy rękopisem
scenariusza Eisensteina, Jego wska
zówkami montażowymi, a nawet pro
jektami ilustracji muzycznej. Tak
więc istnieją wszelkie dane, aby
przywrócić filmowi kształt, zamie
rzony pierwotnie przez jego twórcę.

Sądzę, że w końcu bieżącego roku
— w 30 lat po śmierci Sergiusza
Eisensteina —• jego wielkie klasyczne
dzieło wejdzie na ekrany.

GRACJAN KOZŁOWSKI



MŁODY ROLNIK i ZSMP
O drzuciwszy całe, drobno zapisane strony

broszur mówiących o tym, jak to należy
szkolić młodych ludzi, jakie ideowo-wy-

ehowawcze wzory i wartości im proponować,
przyglądałem się ostatnio konkretnej współpra
cy instancji wojewódzkiej ZSMP w Tarnowie z

młodymi rolnikami. Na początek miałem opory
rodem z Parkinsona. Bo niby dlaczego ZSMP,
organizacja ideowo-wychowawcza ma się zajmo-
wąć sprawami, które powinny załatwiać Urzędy
Gminne. GS-y, SKR-y? Ale ponieważ chodzi o

ludzkie sprawy, bezpośrednia ingerencja Związ
ku w sprawy produkcji rolnej — okazuje się

W tarnowskiej organizacji ZSMP jest zrze
szonych 7,5 tysiąca młodych ludzi pracujących
w gospodarstwach indywidualnych. 825 spośród
nich prowadzi gospodarstwa samodzielnie, zaś
36 — posiada karty gospodarstw specjalistycz
nych. Niedawno we wszystkich gminach Tar
nowskiego zakończona została... akcja tzw. Sej
mików Młodych Rolników. Oznacza to mniej
więcej tyle, że od jesieni ub. r stopniowo we

wszystkich, gminach spotykali się młodzi rolnicy,
aby po prostu pogadać i się pożalić. Pytano też
o zasady przejmowania ziemi i warunki przy
znawania emerytur: radzono nad szansami zdo
bywania kwalifikacji, jeśli te szanse są ograni
czone przez zajęcia w gospodarstwie i sytuację
rodzinną; postulowano bezpośrednie usprawnie
nia w zaopatrzeniu i Usługach dla rolnictwa
osiągalne siłami gminy... — słowem były to spot
kania robocze, otwarte i tym sensowniejsze, że

poza przedstawicielami ZW ZSMP uczestniczyli
w nich gospodarze gmin oraz „wysłannicy” in
stytucji obsługujących rolnictwo.

Jeszcze w ub. r. dzięki pomocy ZW ZSMP 16
młodych rolników otrzymało przydziały na ciąg
niki, w pierwszym kwartale br. rozdzielono
wśród innych przydziały na osiem przetrząsa-
czy widłowych, 4 sztuki grabi konnych, 8 płu
gów pięcioskibowych i 2 brony 3-połowę. Tak,
to są statystyki, wyliczenia, ale jeśli organizacja
młodzieżowa ma możliwość zawodowej, technicz
nej pomocy swym członkom — to znaczy, że po
sługuje się argumentami pozwalającymi na u-

mocnienie własnego autorytetu.

Dwie inne formy ingerencji w sprawy pro
dukcji rolnej — to organizowane przez ZSMP
Zespoły Młodych Rolników i doroczne typowa
nia Młodych Mistrzów Plonów. ZMR-ów jest
w Tarnowskicm 1243. Uczą się w nich wspól
nego gospodarowania, planowania, współdziała
nia. Często stanowią zespoły ludzi mających nie
mały wpływ na życie społeczne wsi. (Najlepszym
ZMR-em za ub. rok został sześcioosobowy Zes
pół Młodego Rolnika z Łęków Dolnych w gminie
Pilzno, specjalizujący się w produkcji roślinno-
zwierzęcej). Poza korzyściami wynikającymi z

kooperacji, współużytkowania maszyn, wzajem

nej pomocy zawodowej — ZMR-y są formą
współzawodnictwa w osiąganiu najlepszych wy
ników produkcyjnych, a więc pełnią ową funk
cję, którą Związek jest najbardziej zaintereso
wany — wychowawczą. Dlatego trudno się
dziwić, że ZSMP najwięcej uwagi poświęca tym
młodym rolnikom, którzy sukcesy zawodowe
chcą i potrafią łączyć z aktywnością społeczną.
Ot, dla przykładu przyjrzyjmy się sylwetce
Mistrza Plonów województwa tarnowskiego za

ub. rok.
KAZIMIERZ MIGDAŁ Z WESOŁOWEJ (GMI

NA ZAKLICZYN). Ma 24 lata, jest absolwentem
Zasadniczej Szkoły Mechanizacji Rolnictwa.
Gospodaruje na 16 hektarach (10 ha gruntów or
nych, 6 — użytki zielone). W zmechanizowanej
oborze hoduje 25 szt. bydła mlecznego. Specjali
zuje się w produkcji roślinnej. Ma własne ma
szyny — od ciągnika po młocarnię. Ale ponadto
Kazimierz Migdał pełni funkcję przewodniczą
cego koła ZSMP i podsołtysa w swojej wsi,
wiceprzewodniczącego ZG, jest członkiem Egze
kutywy KG PZPR i zastępcą członka
KW PZPR w Tarnowie.

Jest to przykład wybrany, ale nie jedyny.
Myślę, że liczbę młodych rolników w Tarnows-
kiem, którzy legitymują się podobnymi wynika
mi, można określić na kilkaset osób. Zaś w świet
le tych liczb i faktów temat zasygnalizowany
w tytule nie tylko realnych nabiera wymiarów.
Mówi o czymś ogólniejszym, o czymś, co gene
ralnie może dotyczyć wychowania młodzieży.

Doświadczenia zawodowe i życiowe zdoby
wamy przecież przede wszystkim przez pokony
wanie trudności, cenimy swych partnerów w

pracy i w działaniu, gdy traktują nas poważnie,
służą pomocą, mają szacunek i uznanie. Jeśli
więc dogadamy się i zrozumiemy razem w kwe
stiach podstawowych życia codziennego, określi
my jak dalece możemy na siebie wzajemnie li
czyć, wtedy możemy przyjaźnie i szczerze poga
dać o tzw. wyższych sprawach.

Tak mi się właśnie jawi zasada współpracy
tarnowskiej instancji ZSMP z młodymi rolnika
mi. I jest to chyba zasada najlepsza z możliwych.

(HC)

(CIĄG DALSZY ZE STR. 3)
tem. Zapinała im nos klipsem, aby
powietrze szło ustami. ‘

Od tamtego dnia z uporem powta
rzała dziewczynkom, nurtującą ją,
a im niewiele mówiącą prawdę: to
nie ludzie do was, ale wy musicie
się dostosować do łudzi.

Dzień w dzień odwoziła starszą
córkę do szkoły. Zabierała też Tere
sę i to nie tylko dlatego, że nie mia
ła jej gdzie zostawić (świadectwo z

kl. I nie ma pieczątki, ale jest jak
najbardziej ważne, bo Teresa „ofi
cjalną” edukację rozpoczęła od kla
sy II).

.Ukryta najczęściej

Kiedyś, już w liceum, wyszło,
dziewczynki zupełnie nie znają przy
słów, które ludzie słyszący zapamię
tują gdzieś po drodze.

Panią Barbarę zatruwał niepokój,
czy oceny stawiane przez nauczy
cieli odpowiadają rzeczywistym wia
domościom dziewcząt. Stosowanie
taryfy ulgowej uważałaby za upo
karzające. Poza tym, do czego to

prowadzi? Na świadectwach piątki,
a prędzej czy później wyjdą braki.
Powtarzała córkom: o piątkach nie
muszę wiedzieć, interesują mnie tyl
ko dwóje.

Dwój nie było ani wcześniej, ani
później. Nieuchronne luki panny

DOBRE IMIĘ - RZECZ

NIEISTOTNA?

W Mł>. roku w lipcu jechałem, <fo
Budapesztu; na granicy w Muszy
nie zgłosiłem. funkcjonariuszowi
celnemu fakt przewozu aparatu fo
tograficznego i teleobiektywu, co

zostało stwierdzone kwitem odpra
wy celnej. W tydzień później, wra
cając, również zgłosiłem fakt przy
wozu wymienionych przedmiotów —

co także potwierdzono stosowną
pieczątką na odwrocie kwitu. Na
tomiast w październiku... zostałem
ukarany grzywną 7110 zł za niedo
trzymanie warunku powrotnego
przywozu sprzętu fotograficznego.
Wyjaśnienie nieporozumienia kosz
towało mnie mnóstwo zachodu: ko
respondencja z Urzędem Celnym w

Nowym Targu, wyjazd do Nowego
Targu, by osobiście okazać kwit od
prawy, sporządzenie odbitki ksero
graficznej wspomnianego dokumen
tu, gdyż z oryginałem ze zrozumia

łych względów nie ehciałem się
rozstawać. Urząd Celny anulował
wreszcie swą decyzję; w piśmie, ja
kie w tej sprawie otrzymałem, nie
znalazło się nawet słowo „przepra
szamy"..;

Niedawno tai dowiedziałem się,
że o rzekomym przestępstwie po
wiadomiono mój zakład pracy i mi
mo wyjaśnienia oczywistej, zawi
nionej przez Urząd Celny pomyłki,
nikomu nie przyszło do głowy, by
wycofać krzywdzące oskarżenie,
dzięki któremu wśród współpraco
wników zyskałem reputację prze
mytnika.

JEJtZT CIF.CKIEWICZ
Kraków

WBREW OCZYWISTYM

RACJOM

Przez miejscowość Jazowsko pro
wadzi szosa z Nowego Sącza do
Szczawnicy. W ub. roku została ona

gruntownie przebudowana; zrobiono
asfaltową jezdnię, wyznaczono 4-me -

trowy pas na chodniki, a obecnie
przystępuje się do kopania fosy, któ
rą ma spływać deszczówka. W tym.
celu trzeba będzie wyciąć drzewa w

biegnącej wzdłuż szosy alei, okroić
ogródki przed domami.

I już dziś można stwierdzić, ie

jest to inwestycja chybiona. Po
każdej większej ulewie fosą będzie
płynąć nie tylko woda, ale i nie
czystości, wypłukane z przydroż
nych gospodarstw. Zważywszy, że
fosa będzie przebiegać niemal pod

samymi oknami domów, w najbliż
szym sąsiedztwie szkoły i przed
szkola — perspektywy dla miesz
kańców są niewesołe.

Zwróciliśmy się w powyższej
sprawie do Zarządu Dróg Publicz
nych w Nowym Sączu, proponując,
by zamiast fosy przeprowadzić pod
ziemny kanał burzowy pod chodni
kami. Uratowałoby to i aleję i o-

gródki, nie mówiąc już o tym, że za
takim właśnie rozwiązaniem prze
mawiają względy sanitarne i este
tyczne (a Jazowsko jest przecież
wsią turystyczną). ZDL odmówił je
dnak naszej prośbie. Nie mogąc zro
zumieć, dlaczego nie uznaje się na
szych oczywistych racji, zwracamy
się do Redakcji „GP” z prośbą o in
terwencję.

MIESZKAŃCY JAZOWSKA
(nazwiska snane redakcji)

KOMU POTRZEBNA

TAKA SZKOLĄ?
Ukończyłam Technikum Cerami

czne w Łysej Górze,, w woj. tarno
wskim i z dyplomem szkoły przez
dwa miesiące poszukiwałam pracy
w swoim zawodzie. Niestety — ani
na terenie województwa tarnow
skiego, ani krakowskiego pracy dla
mnie nie ma.

W wydziale zatrudnienia w Tar
nowie poinformowano mnie, że nie
tylko nie ma pracy odpowiadającej
moim kwalifikacjom, ale też nie
można zatrudnić mnie jako praco
wnika fizycznego, gdyż „państwo
nie po to na mnie łożyło, aby teraz...

itd". Nie przesądza to oczywiście, iż
mogłabym otrzymać pracę na dru
gim końcu Polski, w moim jednak
przypadku, ze względu na rodziców
w podeszłym wieku, wymagających,
opieki, wyjazd nie wchodzi w grę.
W końcu „po znajomości”, otrzyma
łam pracę fizyczną, nie mającą nic
wspólnego z moim wykształceniem.
Chciałabym spytać, jakie racje prze
mawiają za istnieniem Technikum
Ceramicznego w regionie, gdzie nie
ma żadnych możliwości zatrudnie
nia jego absolwentów?

Z. I.

Kłaj

CZYNEM SZKOŁY

NIE ZBUDUJE”

TY odpowiedzi na artykuł red. K,
Dobosza pod powyższym tytułem za
mieszczony w „GP” nr 83 z dnia 12.
IV. 78 informujemy uprzejmie, iż
treść jego odpowiada prawdzie. Po
mimo tego nie możemy dać innej
odpowiedzi, aniżeli udzieliliśmy jej
władzom gminy Piwniczna.

Sytuacja w budownictwie oświa->
towym jest wszystkim dobrze zna
na, a potrzeby niezmiernie duże w

stosunku do możliwości. Biorąc pod
uwagę program budowy gminnych
szkół zbiorczych (przyszłych szkół
10-letnich) nie ma szans na wcze
śniejsze podjęcie budowy szkoły w

Łomnicy jak w latach 1981—85.
Kurator

mgr BRONISŁAW PASZNICKI
Kuratorium Oświaty

i Wychowania
w Nowym Sączu

BYĆ ALBO NIE BYĆ? -BYĆ! ORGAN MŁODYCH CZYTELNIKÓW „GP” NR 146

Juł aa kilka dosłownie tygodni racznie się nasa

wakacyjny boom. I będziemy sławić słońce, wodę,
przyjaciół, wypoczynek po... no, właśnie, jaki był
ten rok liczony od jesieni do późnej wiosny? Prze
ciętny? pracowity? szczęśliwy? Na pewno nie mo
tany sobie powiedzieć, że był to rok sukcesów,
samych sukcesów lub też samych chwil gorzkich,
przegranych. Matka natura zwykła wyważać pro
porcje między dobrem a złem, między uśmiechem
a łzą. Mogły oczywiście proporcje w Indywidual
nych przypadkach przechylić się ns którąś ze

stron, czegoś mogło być więcej, czegoś brakować.
Jednakowoż jeśli spróbujemy określić przyczyny
tych dysproporcji, to łacno się okaźe, że tkwią one

najczęściej w nas. Bo właśnie zdarzyło się, że nam

brakło w pewnych momentach silnej woli, odwagi,
marzeń, wyobraźni, że dla świętego spokoju zbyt
wiele drażliwych spraw i zjawisk wokół nas się
ósiejących — kwitowaliśmy milczeniem, obojętno
ścią. Zapominamy bowiem coraz częściej, te sukces
w tyciu osobistym, to nie wygrana na loterii ani

łaskawe klepnięcie po ramieniu — to po prostu
wola posiadania racji, przywilej wygłaszania jej na
wet za cenę dostania po głowie. Niech nam tedy
letnie słońce te prawdy rozjaśni.

3 LATA „FORUM”

W ostatnią sobotę mieliśmy w krakowskim
środowisku młodzieżowym zdarzenie może je-
'zzeze nie na miarę wielkiego jubileuszu, ale za
wsze fakt to niezwykle miły: Klub Młodych
Twórców Kultury „Forum” istnieje już trzy la
ta. Były oczywiście medale dla sympatyków i
mecenasów (otrzymali je TADEUSZ PROKO-
jPIUK, zastępca kierownika Wydziału Kultury
Urzędu m. Krakowa i JERZY JASKIERNIA, po
litolog, pracownik naukowy Uniwersytetu Ja
giellońskiego), był znakomity występ kabaretu
„Skra” z Dębicy, trochę piosenek i wierszy, i o-

czywiście trochę postanowień, planów, zamie
rzeń... Sądzę jednak, że przy tym trzyleciu war
to popatrzeć nieco wstecz i powiedzieć kilka słów
o tym, co w „Forum” się działo.

Gwoli przypomnienia — „Forum” jest klubem
młodych twórców kultury, działającym pod pa
tronatem Zarządu Krakowskiego ZSMP.. Nale
żeć tu może każdy młody twórca, który zgłasza
akces do pracy w klubie oraz legitymuje się
twórczością, której wymowa ideowa wiąże się
? naszą socjalistyczną współczesnością.

Pierwszy okres działalności „Forum” był cza-

«em formowania się programu merytorycznego
klubu. Dwudziestokilkuosobowa rada artystycz
ną okazała się jednak organizmem dość rachi

tycznym. Prawie wszystkie wydarzenia na scenie
małej piwniczki pochodziły... z importu. Klub
nie miał jeszcze na tyle silnego środowiska, by
móc wypracowywać własne formy artystyczne.
Po roku ową radę rozwiązano, pozostawiając
jedynie. 10-osobowe Prezydium programujące
całą działalność. A ponieważ ustalono, że fun
keją nadrzędną klubu jest animowanie kultury
w środowisku młodzieżowym, tedy klub musiał
skupić i zintegrować młodych literatów, plasty
ków, fotografików, muzyków i dziennikarzy,
którzy spełnialiby ową podstawową funkcję. Je
dnocześnie klub przyjął na siebie zadania inspi
rowania zjawisk kulturotwórczych w środowi
skach młodzieży pracującej.

Po trzech latach (a właściwie po dwóch) pe
wnie jeszcze „Forum” nie osiągnęło szczytu swo
ich możliwości (poważnie np. szwankuje współ
praca z instancjami dzielnicowymi, zakładowy
mi i gminnymi ZSMP oraz ze środowiskiem
młodzieży pracującej), ale zdołano wypracować
kilka form o znaczeniu nawet ogólnopolskim. Do

grupy tych ostatnich należą ogólnopolskie Kon
frontacje Literackie, Konfrontacje Plastyczne,
Przegląd Filmu Amatorskiego. Ściśle współpra
cuje „Forum” z młodzieżą artystyczną Braty
sławy, Lipska, Wielkiego Tyrnowa. Przy klubie
istnieje od przeszło roku Krakowski Teatr Poe
zji (dotąd — cztery premiery), Młodzieżowa
Wszechnica Dziennikarska, Korespondencyjny
Klub Młodych Pisarzy, Forum Myśli Politycz
nej (prowadzone od trzech lat właśnie przez
Jurka Jaskiernię), Młodzieżowa Agencja Foto
graficzna. No, a dzięki samej atmosferze w „Fo
rum” zawiązała się tutaj liczna grupa młodych
twórców — przyjaciół, których akcje literacko-
plastyczne na piwnicznej scence wiążą się za
wsze z porami roku i z ich urodą.

Nie będę oczywiście z okazji trzylecia „Fo
rum” pisać listy nazwisk ludzi z klubem bardzo

związanych. O co innego bowiem teraz chodzi:
o zmianę wart. Tak, właśnie o zmianę wart.

Trzeba, by młodzi twórcy, amatorzy i poten
cjalni profesjonaliści, ludzie, którym bliska jest
metoda na życie zwana tworzeniem wartości

kulturalnych i estetycznych — zaczęli do „Fo
rum” przychodzić i z tym klubem wiązać swo
je myślenie, działanie oraz pracę twórczą. We
terani, którzy zakładali ten klub, czekają. A ja
ko dodatek specjalny do tej zachęty proponuję
wiersz jednej z członkiń Krakowskiego Ośrod
ka KKMP - KINGI OLEWICZ.

DRZEWO

Wielka jest mądrość dębu, który trwa dłużej
Niż życie ludzkie
Umie na pamięć nikłą melodię odchodzenia

Dotkliwszą niż żałobny marsz

Zna próżność ludzką i wiarę w estetykę
wieczną

Można rozmawiać z nim o trwaniu

Nigdy nie zaprzeczy nam

Potakuje łagodnie podając żółty liść

Potrafi złączyć się z szumem krwi.

BOGACTWO NASZYCH

REGIONÓW

Z przyjemnością odnotowuję następny debiut

fotograficzny. Halinę, ekspedientkę w sklepie
tekstylnym „Kretonik” w Brzesku fotografował
MARIAN LAMBERT z Wokowic. Z nadesłanych
zdjęć wybieramy oczywiście jedno, podkreślając
jednocześnie duże walory artystyczne wszystkich
zdjęć, które mają jedną istotną cechę — cechę
dobrego portretu psychologicznego. A na dalsze

debiuty fotograficzne — nadal liczymy.

HENRYK CYGANIK

Na samym początku nauczyła je słowa „mama”. To było najgorsze, co mogła zrobić..^

by nie rozpraszać uwagi dzieci, go
dzinami podpatrywała pani Barbara
nauczycielkę. Przyswoiła sobie tak
wiele, że mogła później zastępować
chorą wychowawczynię. We
wspomnieniach pani Sypułowej po
został obraz matki konsekwentnej
do końca, o niewyczerpanym zapa
le. Kobiety, która nie zarezerwowała
dla siebie nic z życia. Taki szczegół:
gdy w piątej klasie córki zaczęły się
uczyć rosyjskiego, ona chcąc im po
magać, zapisała się na kurs języko
wy.

Przeciętnie zdolnemu, nie słyszą
cemu dziecku, trzeba aż' 180 ra?y
powtórzyć dany wyraz, by wiedzia
ło gdzie i jak go zastosować. Pani
Barbara wyspecjalizowała się. w

wymyślaniu przykładów. Każdy me
bel i przedmiot w domu miał „ety
kietkę”. Oblepione były ściany.
Wyrazy zastępowano zdaniami, , for
my proste coraz bardziej skompliko
wanymi. Pan Albin zrobił dwie ta
blice. Dziewczynki musiały je zapi
sywać każdego dnia pięciokrotnin
nowymi wyrazami. Kiedyś przyszła
sąsiadka i powiedziała: Ja bym sobie
tak nie niszczyła mieszkania!

Pod koniec V klasy Marysia o-

świadczyla: Więcej do tej szkoły nie
pójdę, tam jest nudno.

Zaproszona do domu nauczycielka
z normalnej szkoły, po kilku lek
cjach oświadczyła: Ja z nimi odpo
czywam. Cóż z tego. Żaden kierow
nik szkoły podstawowej nie chciał
u siebie robić „zakładu dla głu
chych”. Kierownik Pater ze szkoły
88 w Nowej Hucie zaryzykował. Na
radzie pedagogicznej zgłosiła się
młoda nauczycielka, pani Lachowa.
Nie czuła się przygotowana do tego,
ale żal jej było dzieci Teraz mówi,
że w życiu nie miała lepszej klasy.
A Krygowskie tak fascynowały
wszystkich, że najtrudniejsi dwój-
kowicze się podciągnęli.

Pani Lachowa twierdzi o pani
Barbarze, że jest herosem, że doko
nała ponadludzkiego wysiłku. Ćwi
czyła z dziewczynkami niezmordo
wanie, przygotowywała grunt do
każdej lekcji, wyprzedzając materiał
szkolny. Jest pewna, że inni rodzice
zaprzepaściliby talent jaki miały te
dzieci.

Gdy córki skończyły z wyróżnie
niem szkolę podstawową,-pani Bar
bara postanowiła wyuczyć je jakie
goś fachu, np. krawiectwa. W szko
le zawodowej kierowniczka wyrazi
ła swój pogląd krótko: U nas jest
taki poziom, że dzieci głuche nie
mają tu co robić. Wtedy panią Bar
barę po raz pierwszy zawiodły ner
wy i wypaliła: Ma pani rację. One
są za mądre do tej szkoły. Kiero
wniczka przełknęła zniewagę i zła
pała za telefon. Jeśli Krygowskie
pójdą do zawodówki, to kto pójdzie
do liceum? — zapytywano w szkoto
nr 88. Tak się złożyło, że usłyszała
to również pani Barbara.

Córki, nie chciały słyszeć o zawo
dówce. Zgoda — poddała się pani
Barbara — ale z tego szycia się me

wycofam. A jeśli nie powiedzie się
wam w ogólniaku?

Poza plecami dziewczynek wymo
gła u dyrektora Buzały z XI Liceum
że będą zdawać egzamin wstępny,
choć mogły być z niego zwolnione.

Nie jest kalectwem głuchota —

twierdzi pani Barbara — ale brak
znajomości języka. Nieraz po nocach
nie spala, obmyślając, jak im wy
tłumaczyć niektóre oderwane poję
cia. Zdarzało się, wracają ze szkoły
i pytają- Mamo, co to jest „otóż”,
„wieża króluje czv góruje nad mia- i
stem” (po układzie ust, to to samo),
„przestworza są niebieskie czy nie
mieckie”? A jak już nauczymy s-'ę
tego „albowiem” i „jakby”, czy mu-

simy to powtarzać bez przerwy?
Pierwsza książka — „Król Ma

ciuś I” Korczaka. Co drugie słowo
dla nich niezrozumiałe. Więc „pre
parowanie”. Nad każdym niezna
nym słowem pisała ołówkiem pani
Barbara słowo już przyswojone. Po
tem „W pustyni i w puszczy”, „A-
wantura o Basię”... Później pochła
niały całą masę lektur i wątpliwoś
ci było coraz mniej. Zawsze jednak
najwięcej trudności przysparzały
literatura i historia.

Krygowskie wyrównywały imponu
jącą pracowitością. Pomoc pani Bar
bary ograniczała się coraz bardziej
do sterowania. Wiedzę matki wy
pierały stopniowo słowniki, ency
klopedie, książki.

Zainteresowania dziewcząt za
częły się krystalizować, Teresa nie
rozstawała się z rysownikiem. Jesz
cze w szkole specjalnej nauczyciel
ka odkryła, że bez trudu posługuje .

się perspektywą, .a jej rysunki mają
trzy wymiary. Marysia wbiła sobie
w głowę, że zostanie położną. Trwa
ła przy swoim tak uparcie, aż pani
Barbara musiała powiedzieć to, co

najmniej chciała: Nie słyszysz —

więc nie możesz być położną.
Matura przeszła jąk wszystkim

innym. Pani Barbara powściągała
marzenia. Ale dla córek myśl o stu
diach stała się czymś naturalnym.

Marysia zdała na fizykę, zbiera
jąc gratulacje egzaminatorów. Egza
min Teresy na architekturę zakoń
czył się pomyślnie. Nawet znany z

surowości prof. Zin wysoko ocenił
jej rysunki i natchnął ją- otuchą.
Tyle, że uczelnia bała się ekspery
mentu z taką słuchaczką. Ale już
3 października, w dniu swoich imie
nin, Teresa otrzymała indeks.

W domu nigdy nie było zasobnie,
teraz mnóstwo pieniędzy pochłania
ły dodatkowe’ podręczniki akademi
ckie i literatura fachowa. Pani Bar
bara dorabiała, szyjąc. Jeśli daw
niej często zdarzało się jej mobili
zować córki do nauki (a mąż twier
dzi, że zatracała w tym miarę), to
teraz obawiała się, czy wytrzymają
nadmiar pracy! Marysia oblała tyl
ko jeden egzamin, Teresie zdarzyło
się kiedyś załamanie. Na ćwicze
niach analizowano błędy projekto
we warszawskiego „Super-Samu”.
Wykładowca posługiwał się przeźro
czami. Teresa widziała tylko pałecz
kę błądzącą po makiecie. Jak miała
napisać kolokwium? Ten w sumie
niewinny incydent zadziałał jak
kamień poruszający lawinę. Po kil
ku godzinach pani Barbara nie wy
trzymała spazmów Teresy i
rzyla ją w twarz. Wtedy
normalnie płakać i wyrzuciła z sie
bie: To wszystko przez to, że nie
słyszę.

Gdy Marysia otrzymała temat

pracy magisterskiej, okazało się, że
cala potrzebna literatura jest w

języku 'angielskim, a one obydwie
znały tylko niemiecki. Zaczęła przy
chodzić nauczycielka, ale przyniosła
„elementarz” angielski. Przerobiły
jakiś ustęp i wróciła za tydzień. W
tym czasie Marysia znała już całą
książkę. W takim tempie nie obro
nię tej pracy za 10 lat — lamento-

. wała. Postanowiła przegryźć się
przez to sama, z pomocą słowników
i gramatyk. Efekt był taki, że teraz

wszystkie artykuły naukowe w Acta
Fizica Polonica publikuje w języku
angielskim.

W Instytucie Fizyki Jądrowej
mówią o Marysi: Wszystko co robi,
robi idealnie i bez czyjejkolwiek po
mocy. Od początku była świetnym,
pełnowartościowym pracownikiem.

W Biurze Projektów szybko po
znali się na talencie Teresy, chętnie
powierzają jej trudne prace. Ta bar
dzo nieśmiała i wrażliwa dziewczy
na, nadzwyczaj dobrze zadomowiła
się w pracowni. Koledzy nie pamię
tają już, że nie słyszy. Teresa dow
cipkuje jak oni.

Kiedy córki miały iuż dvn’omy
(obie czerwony), pani Barbara
mogła pomyśleć o sobie, tzn... zacząć
pracować zawodowo. W domu mie
szka jeszcze Teresa. Za pierwszą
pensję zabrała matkę na wczasy do
Świnoujścia, skąd promem popłynę
ły do Stralsund, co pani Barbara,
nawykła do oszczędzania, do dziś u-

waża za szaleństwo.
Pan Albin wymyślił spec.ia'ną a-

paraturę. która pozwoli wrzaski Le
szka przełożyć na impulsy świetlne
przywołujące Marię.

Dla pani Barbary mąż jest najcudo-
wmeiszym człowiekiem na świecie:
— Gdyby był inny — mówi — pew
nie wszystko potoczyłoby się inaczej.

HALINA KLESZCZ
BARBARA KRZYSZKOWSKA

ude-
zaczęła
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tygodnik „NEW-
Aczkolwiek daleko
serialom do takich

„Głębokie gardło”

„MUCHA"

Cudowne lekarstwo
na porost włosów

- Łysy jestem. - No to rada jest - pan
balwierz odpowiada.

- Co powiedzą żona, dziatki,. kudły ros
ną jak podatki.

Jeśli kryzys gospodar
czy będzie trwał, terro
ryzm polityczny, którego
ofiarą padł Aldo Moro,
nic będzie prawdopodob
nie mógł być ukrócony” -

pisał angielski „THE E-
CONOMIST” w obszer
nym artykule charaktery
zującym aktualną sytuację
gospodarczą i polityczną
we Włoszech.

Jedną
z głównych trudności

Włoch w dziedzinie gos
podarczej jest prawie cał

kowity brak własnych źródeł e-

nergetycznych. Włochy muszą
sprowadzać ok. 110 min ton ropy
naftowej, co po gwałtownym
wzroście cen ropy w 1973 r. kosz
tuje je blisko 10 miliardów dola
rów.

Włochy muszą także importo
wać większość surowców potrze
bnych przemysłowi. Z tego też

względu muszą eksportować bli
sko jedną czwartą wytwarzanych
w kraju wyrobów i usług, aby
pokryć koszty importu tych su
rowców. Włoskie rezerwy dewiz
zagranicznych, które na począt
ku ubiegłego roku spadły do nie
bezpiecznego poziomu 1 miliarda
dolarów, wzrosły obecnie do ok.
6 mld. Jednakże odzyskanie rów
nowagi finansowej nie oznacza

jeszcze przywrócenia równowagi
ekonomicznej kraju. Gubernator ■
Banku Włoskiego, Paolo Baffi,
jest zdania, że w najbliższych la
tach wzrost gospodarczy nie bę
dzie przekraczał 2 albo 3 proc,
rocznie, co nie wystarcza, by
zmniejszyć liczbę bezrobotnych,
która wynosi obecnie 1.800 tys.
osób. Szybki wzrost płac praco
wniczych wywalczony po 1968 r.

przez związki zawodowe oraz nie
pohamowany wzrost wydatków

rządowych sprawiają, że nastąpił
poważny spadek inwestycji w

przemyśle włoskim (...)
Samym Włochom trudno jest

zrozumieć, w jakim kierunku ich
kraj podąża. Wielu z nich uwa
ża, że nie ma wyjścia z sytuacji,
którą nazywają permanentnym
kryzysem. I rzeczywiście, infla
cja i bezrobocie wzrastają nie
przerwanie od roku 1973 (...)

Porwanie Aldo Moro (...) do
wodzi, że nikt we Włoszech nie
może czuć się bezpieczny, jeśli
chodzi o zamachy terrorystów. Po
litycy demokratyczni tracą coraz

bardziej zaufanie społeczeństwa,
gdyż zbyt łatwo i jawnie dają się
przekupywać. Wielcy przemysło-
cy, związki zawodowe i inne

30 września 1977 roku na ulice w centrum Ma
drytu wyszli anarchiści — członkowie anarchi
stycznej centrali związkowej CNT. Manifestowali

pod hasłem powszechnej amnestii. Doszło do starć
z policją. Dwie osoby zostały ciężko ranne. Wy
darzenia te świadczą o odżywaniu tendencji anar
chistycznych w Hiszpanii. Temat ten podjął ma
drycki korespondent amerykańskiej agencji pra
sowej UPI:

grupy nacisku działają wyłącz
nie w interesie własnym, nie
zwracając żadnej uwagi na dobro
całego społeczeństwa. Przestęp
czość wśród młodzieży włoskiej
wzrasta w sposób zastraszający,
a słabe rządy demokratyczne nie
są zdolne opanować sytuacji (...)

Obecnie w areszcie prewencyj
nym znajduje się ok. 130 człon
ków organizacji prawicowych po
dejrzanych o udział w napadach
i o akty terroryzmu. Większość

tego, że aparat ścigania i wymia
ru sprawiedliwości działa mało
skutecznie i niedostatecznie szyb
ko (...) W ostatnich dwóch la
tach z więzień włoskich uciekło
przeszło tysiąc przestępców. Są
dy działają z beznadziejną powol
nością. Tak np. trwa jeszcze pro
ces sprawców dokonanego w 1969
r. w Mediolanie zamachu bombo
wego*), w czasie którego zginę
ło 16 osób (...)

Nie ulega wątpliwości, że nie-

z Kościołem i korzystali coraz

•częściej z poparcia jego organi
zacji masowych. Nie powstrzy
mało to jednak rozwoju i wpły
wów partii komunistycznej (...)

Wzrost nastawienia antykomu
nistycznego wśród chadeków
zmniejszył wyraźnie zdolność
manewrowania premiera An-
dreottiegó w układaniu stosun
ków z komunistami (...) Chade
cja stara się doprowadzić do
jakiejś „odnowy” swej partii i

x nich aresztowano przed 1976
rokiem, gdy skrajna prawica
„przodowała” w tego rodzaju ter
rorystycznej działalności poli
tycznej. W okresie późniejszym
policja aresztowała 148 członków
skrajnie lewackich „Czerwonych
Brygad”, 126 członków NAP i 14
członków innego lewackiego u-

grupowania. — „Linii Frontowej”.
Niepokojący jest także wzrost

„zwykłej” przestępczości. W 1977
r. porwano 73 osoby w celu wy
muszenia okupu. Wzrost prze
stępczości był w ostatnich trzech
latach szybszy we Włoszech niż
w innych krajach Europy zachod
niej.

Wielu Włochów uważa, że

przestępczość wzrasta m. in. dla-

którzy Włosi widząc chaos wy
nikły z braku dyscypliny i kultu
indywidualizmu, tęsknią do „rzą
dów silnej ręki” (...)

Czy rządzący Włochami od 39
lat chrześcijańscy demokraci po
trafią przywrócić lad nie hamu
jąc rozwoju i postępu? Czy też

uczynią to komuniści? Są oni za

przywróceniem porządku oraz za

racjonalnym planowaniem w

dziedzinie gospodarczej i społecz
nej. Komuniści przewidzieli słu
sznie, że nieliczna po wojnie i
słaba klasa robotnicza rozwinie
się dynamicznie w toku indu
strializacji Włoch. Chrześcijań
scy demokraci chcąc przeciwsta
wić się rozwojowi partii komu
nistycznej, zacieśnili współpracę

próbuje mobilizować młodzież,
m. in. za pośrednictwem swych
tradycyjnych sojuszników — or
ganizacji katolickich. Jedną z

takich organizacji jest założone
niedawno ugrupowanie „Commu-
nio a Liberazione” (...) Wzrosła
też ostatnio aktywność takich
tradycyjnych organizacji jak np.
Akcja Katolicka, do której w ub.
r. wstąpiło blisko 11 proc, no
wych członków, dzięki czemu ich
liczba wzrosła do 600 tysięcy. To
„odradzanie się” Akcji Katoli
ckiej może umocnić stanowisko
znanego z postawy antykomuni
stycznej arcybiskupa Florencji,
kardynała Benellfego.

*) Zamach ten został dokonany
przez neofaszystów (RED.).

się represje wobec anarchistów. Obecnie każdy może wysłać
35 peset i otrzymać za nie portret bohatera anarchistów, ge
nerała w wojnie domowej Buenaventury Durruti wraz z je
go hasłem: „Zrezygnujcie z wszystkiego poza zwycięstwem!”

Filozofia hiszpańskich anarchistów wywodzi się zasadniczo
z XIX-wiecznej teorii Bakunina. Uważają oni, że rząd jest
nie tylko niepotrzebny, lecz wręcz szkodliwy i że ludzie mo
gą żyć w idealnej harmonii dzięki dobrej woli i wykształce
niu. Charakterystyczny dla anarchistów jest postulat znik
nięcia bądź zniszczenia państwa we wszystkich jego prze
jawach, kapitalizmu i własności prywatnej, wszelkich form
wyzysku i ucisku człowieka przez człowieka.

Renesans anarchizmu w Hiszpanii związany jest z ponow-
\

„Zwraca się do nas mnóstwo ludzi, zwłaszcza młodych,
z prośbą o przyjęcie” — mówi członek CNT z Barcelony, .

Andres Edo. Twierdzi on, że jest rzeczą naturalną, iż ruch
anarchistyczny ulega przemianom: „Tym. co się liczy, jest
siła wyobraźni, odkrywanie nowego sposobu życia” — mówi
on. Tymczasem 72-letnia weteranka ruchu Federica Mont-
seny jest mniej optymistyczna jeśli chodzi o popularność
anarchizmu wśród hiszpańskiej młodzieży: „W ciągu 10 lat
wielu z tych, którzy dziś są zażartymi anarchistami stanie
się szefami rodzinnych fabryk” — mówi pani Montseny.
(W ostatnim rządzie republikańskim była ona ministrem
zdrowia i jest jedyną kobietą w Hiszpanii, która kierowała
resortem rządowym. Do Hiszpanii powróciła w kwietniu ub.
r. po 38 latach wygnania wę Francji).

POD CZARNA CHORĄGWIĄ
Jak

widmo s przeszłości anarchia odżywa dziś w Hisz
panii”. Rozczaruje to tych ludzi, którzy sądzili, że umar-

liśmy — oświadczył anarchistyczny przywódca związko
wy Juan Gomez Casas, występując przed 25-tysięcznym tłu
mem na pierwszym po 38 latach wiecu anarchistów hiszpań
skich. Czarne chorągwie z hasłami: „Bez Boga, bez państwa,
bez szefa” dowodziły, że anarchiści stoją dokładnie w tym
samym miejscu, które opuścili, gdy dyktator Franco rozbił
ten potężny ruch po zakończeniu krwawej wojny domowej

w latach 1936—1939.
Przed wojną hiszpańska anarchistyczna organizacja zwią

zkowa (CNT) była największą centralą związkową w połud
niowej Europie i liczyła przeszło milion mieszkańców. W 1936
r. bojownicy anarchistyczni stawili czoła pochodowi prawi
cowych; wojskowych w niektórych miastach, jak np. w Bar
celonie, walczyli z regularnymi oddziałami w zażartych bi
twach ulicznych. Z» śmiercią Franco w 1975 r. zakończyły

nym pojawieniem efę CNT. Obecnie proponuje ona anarcho-
syndykalizm.

Gomez Casas, 56-letni pisarz i tłumacz, który 14 lat spę
dził w więzieniu frankistowskim twierdzi, że liczba człon
ków CNT wzrosła w 1976 roku sześciokrotnie i centrala li
czy obecnie 120 tys. członków) (w kraju, gdzie siła robocza
liczy 13 min osób). Casas stwierdził ostatnio w wywiadzie,
że CNT jest zaangażowana praktycznie we wszystkie kon
flikty pracy. „Nasz los — powiedział — jest związany z wol
nością. Bronimy grup marginalnrch”.

Najbardziej dostrzegalnym aspektem powrotu „liberty
nów” (jak chętnie nazywają siebie anarchiści hiszpańscy)
jest liczba młodzieży w ich szeregach. Gdy w lipcu ub. r.

CNT zorganizowała czterodniowy „jarmark libertyński” w

Barcelonie, pół miliona zwolenników stanowili, przede, wszy
stkim ludzie młodzi, którzy rozbierali się, kóchali na tra
wie, słuchali muzyki rockowej i palili marihuanę.

Zdaniem Gomeza Casasa dziewczyny, które rozWerąJ* się
na libertyńskim wiecu są „zjawiskiem przejściowym”. Jest
to wynik 40 lat patriarchalnego wychowania i aktualnego
etapu rozwoju społeczeństwa na całym świecie.

Dlaczego Hiszpania jest krajem, w którym anarchizm
zdobył w historii największą popularność i powodzenie?
Kanadyjski pisarz polityczny, George Woodcock, twierdzi,
że jest to spowodowane faktem, że Hiszpania jest „równo
cześnie krajem konserwatywnym 1 rewolucyjnym, żyjącym
tradycją i opanowanym przez wrodzone skrajności”.

Anarchiści długo cierpieli z powodu wyobrażeń o »ioh.

Często traktowano ich jako rzucających bomby terrorystów.
Tymczasem „libertyni” utrzymują, że stosowanie przez nich

przemocy zawsze było rezultatem oficjalnych represji i prze
śladowań,

Rewolucja seksualna wyziera
zewsząd w amerykańskiej telewi
zji — pisał
SWEEK” —

tym filmom i
obrazów jak
czy „Sieć”, tym niemniej wielu
widzów zaczyna wpadać w furię,
narzekając, że nigdy więcej nie

spojrzy na takie paskudztwo”.

Telewidzowie podejrzewają, że ta fala
seksu w TV jest swego rodzaju zapro
gramowanym posunięciem — w cień

odchodzą bowiem filmy, seriale i progra
my, w których było czerwono od krwi.
Stacje telewizyjne uznały ponadto, że seks
będzie stanowił znacznie lepszą przynętę
dla widzów, skoro rozmaite grupy nacisku
spowodowały wprowadzenie pewnych cięć
w programach ociekających krwią.

Seks w telewizji jest znacznie łagodniej
szy niż w kinie, na scenie czy w czasopi
smach. Jednak ta rozrywka dla dorosłych
zahacza o takie tematy, których dotychczas
w telewizji nie poruszano. Chociażby w

ostatnim czasie pojawiły się takie pozycje
jak „Baretta” — serial poświęcony męskiej
prostytucji, czy „Policjantka” — opowieść
o zniewalaniu nastolatków. Towarzystwo
NBC zaprezentowało widzom filmy o kazi
rodztwie, nimfomanii, oziębłości seksualnej
kobiet i uwiedzeniu żigolaka przez 15-let-
nią dziewczynę.

Wielu widzów wysyła pełne oburzenia
listy. 54 proc, spośród 400 specjalnie ankie
towanych osób wyraziło niezadowolenie ze

REALIZM?

Gardner Cox (72) nazywany nad
wornym malarzem Białego Domu,
ukończył niedawno portret b. mini
stra spraw zagranicznych USA, Hen
ry Kissingera. Jest to drugi z serii

portretów, zamówionych do „gale
rii" Ministerstwa Spraw Zagranicz
nych. Poprzednio bowiem malował
Cox podobiznę Deana Ruska. Kissin-

ger — jak oświadczył artysta — miał

być (na obrazie) „symbolem najbar
dziej dynamicznego szefa tego re
sortu w Stanach Zjednoczonych”.
Rzeczywistość portretowa okazała się
jednak czymś wręcz przeciwnym do
założeń mistrza pędzla. Ministerstwo
odrzuciło malowidło Coxa z uzasad
nieniem, że wizerunek „przypomina
raczej ilustracje z albumu przest p-
ców”. Sam Kissinger poczuł się, po
obejrzeniu obrazu — „zdegradowa
ny” przez malarza. No, petunie —

w końcu przyczyna degradacji mi
nistra był raczej orzeszek (ziemny)
nie do zgryzienia..,

LEPSZA PRZYNĘTA
sposobu przedstawiania seksu w amerykań
skiej telewizji.

Na czele akcji protestacyjnej stoją sto
warzyszenia i ugrupowania religijne, któ
re sprzeciwiają się fali seksu z moralnego
punktu widzenia. Protestują również ro
dzice, którzy nie chcą, aby telewizja przej
mowała na siebie obowiązek edukacji sek
sualnej. Faktem jest, że telewizja działa w

pewnych uwarunkowaniach społecznych i
musi się liczyć x glosami opinii publicz
nej. (...)

Przedstawiciele zarządów towarzystw te
lewizyjnych przyznają, że każdy obywatel
i każda grupa społeczna mają prawo do
krytykowania produkcji prezentowanej
przez telewizję, protesty te jednak — jak
twierdzą — mogą mieć charakter w pew
nym sensie represyjny, bowiem zagrażają
poglądom innych telewidzów, którym aku
rat takie programy przypadają do gustu.
Na poparcie takiej tezy przytacza się nie
co wątpliwy argument, jakim jest sama

ilość programów (filmów, widowisk etc.)
poświęconych seksowi — twierdzi się, że
ta właśnie ilość świadczy po prostu o za
spokajaniu popytu. Prezes towarzystwa
ABC uważa, że pewne grupy społeczne,
takie np. jak wspomniane ugrupowania re-

. ligijne, próbują uzurpować sobie prawo do
wyrokowania o tym, co leży w gestii spe-

cjalistów od układania programów 1 re
klamy oraz producentów filmowych.

We współzawodnictwie o palmę pierw
szeństwa w dziedzinie ilości i jakości pro
gramów ”sexy” przoduje towarzystwo
ABC, NBC depcze mu jednak po piętach.
Ulubioną metodą przyciągnięcia uwagi wi
dzów są programy, w których aktorki mo
gą prezentować swe wdzięki. Najlepszą
odtwórczynią takich ról jest 29-letnia Su
zanne Somers. Występuje ona w dowolnej
garderobie — krótkiej piżamce, bieliźnie
lub ręczniku (...)

Szef działu programowania towarzystwa
NBC, Paul Klein, twierdzi, że towarzystwo
to zabiega przede wszystkim o względy
damskiej widowni, mając na uwadze ko
biety w wieku od 18 do 49 lat. Podobno
programy „sexy” bardziej przyciągają do
odbiorników kobiety niż mężczyzn.'

Cenzorzy rozmaitych stacji telewizyj
nych stosują bardzo różne kryteria, zależ
ne niekiedy od czasu nadawania. W dzień,
gdy większość dzieci przebywa w szkole,
zezwala się na emisję „mniej cenzuralnych
programów” Również późnym wieczorem,
po 23 pojawiają się na ekranach programy,
w których można zobaczyć wszystko, łącz
nie z operacją zmiany pici i obrzezaniem.
Trudno jednak pogodzić interesy stacji
telewizyjnej, która pragnie emitować wię-

cej takich programów oraz opinie widzów
wyrażających głośny protest.

Cenzorzy podchodzą często w sposób 'ar
bitralny do sprawy, przepuszczając te se
kwencje, w których „roiło się od seksu na
stolatków”, a wycinając te fragmenty, w

których na ekranie pojawiał)’ się tylko
gołe plecy. Cenzor stacji NBC zaakceptował
wiele scen z dość „mocnego” filmu pt. „79
Park Avenue” opowiadającego o przeży
ciach „panienki na telefon” (cali girl).

Telewizji zarzuca się, że gloryfikuje seks,
nie zwracając absolutnie uwagi na widzów,
a zwłaszcza nastolatków, na odpowiedzial
ność i konsekwencje. Przedstawiciel Naro
dowej Rady Kościołów, William Fore,
przypomina, żę wśród nastoletnich dziew
cząt odnotowuje się co roku milion przy
padków niepożądanej ciąży, co jest rów
nież następstwem wpływu programów te
lewizyjnych. (...) Wielu działaczy społecz
nych, w tym także przedstawiciele ugrupo
wań religijnych, wyraża jednak opinię, że

producenci i stacje telewizyjne mogą rea
lizować i pokazywać takie programy tele
wizyjne jakie im się podobają, natomiast
widzowie nie muszą wszystkiego oglądać.
Specjaliści od programowania twierdzą, że

kampanie protestacyjne i bojkotujące po
szczególne programy telewizyjne są sprze
czne z Pierwszą Poprawką do Konstytucji
USA. (...)

CYTATY

„Gratulujemy! Luise Peter, 32 lata. Bad
Salzuflen, Stubensiek 1. Pogrzeb 13.30 z or
kiestrą cmentarną Retzen”.

(z rubryki „Radosne wydarzenia")
w „Wesfalen-Blatl”)

„Francoise (żonę policjanta), która w no
cy z 12 na 13 kwietnia między godziną 2,30
a 6,30 była w moim mieszkaniu, proszę
zgłoszenie się. Gilbert Villeur”.

(„Echo”)

Królowa angielska, Elżbieta II, pojawiła się ostatnia rs& wyMgach
konnych w Badminton nie tylko zwracaja_c uwagę obserwatorów

nowymi?) modelem kapelusza, lecz wywołując sensację krojem
swych półokularów. Wtajemniczeni twierdzą, że owe półókulary
monarchini zamówiła specjalnie, aby podczas zawodów jeździec
kich dobrze widzieć popisy córki Anny na przeszkodach, nato
miast gołym okiem nie dostrzegać własnej siostry Małgorzaty,
obok siebie. Jedna bowiem lubi spadać z konia, druga zaś uwa
żana jest ostatnio za nieco podupadłą (na dworze).

PÓŁOKULARY

„Po Waszyngtonie krąży opowieść
dwóch senatorach. Senator A powiedział,
że prezydent wygląda tak, jakby mógł prze
trzymać tylko jeden okres urzędowania.
Senator B odpowiada: — Rzeczywiście. Ale
kiedy zacznie się wreszcie ten okres? ’

(„New York Times”)

„Ten dobry katolik, który po wieczornej
mszy ukradł mój parasol, ma dwa wyjścia:
albo pochłonie go piekło., albo odda para
sol w biurze parafialnym”.

(ogłoszenie w „II Messaggero”)

CELE..;
S8-letnl» „śpiewająca zakonnica” x Belgii, Janinę Deckers otrzy

mała z urzędu finansowego w Brukseli nakaz płatniczy za podatki
na kwotę ponad 300 tys. franków. Janinę śpiewa songi (z gitarą) pod
artystycznym pseudonimem „Soeur Souriie” i nagrała wiele płyt,
m. in. z piosenką „Dominięue”, spopularyzowana niemal na całym
świeoie. Oświadczyła jednak władzom finansowym, że „nie posiada
ani centa, ponieważ wszystkie zarobki rozdarowała na zbożne cele”.

Urząd podatkowy odpowiedział, ii „nieważne są cele, lecz zarob
ki”. Na razie mniszka nie opuszcza e e 11 (klasztornej), ponieważ
grozi jej cela więzienna.
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Tow. KAZIMIERZOWI STACHOWICZOWI A

pracownikowi Rejonowego Przedsiębiorstwa Me
lioracyjnego w Bochni — składamy wyrazy głę
bokiego współczucia z powodu śmierci OJCA.

Dyrekcja, POP PZPR i Rada Zakładowa

Rejonowego Przedsiębiorstwa Melioracyj
nego w Bochni, koleżanki i koledzy

fRODA, CZWARTEK, 24, 2S MAJA 1978 R. — NR US

K-3237

rerrem

WITOLDOWI HOLCOWI

Dyrektorowi Spółdzielni Kółek Rolniczych Kra-

ków-Podgórze składamy wyrazy głębokiego
współczucia z powodu śmierci MATKI.

Załoga
Spółdzielni Kółek Rolniczych
Kraków-Podgórze

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Lubaszu,
woj. tarnowskie, ogłasza, ze W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci
wykonanie w 1978 roku — 60.000 sztuk złącz
śruby ściągającej wg nr rys. 50.01805.0, bez

otworu, średnica 6, z materiału powierzonego.
Szczegółowych informacji udziela Dział

Głównego Technologa.
Dostawa sukcesywnie po 10.000 szt. miesięcz

nie, począwszy od lipca br.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napi
sem „przetarg”, należy składać osobiście lub
przesłać pocztą, pod adresem: POM Lubasz,
poczta Szczucin, 33-230 Szczucin, woj. tar
nowskie.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu
8 czerwca 1978 r., o godzinie 10, w biurze POM
w Lubaszu. K-3444

Państwowy Dom Wczasów Dziecięcych w Bu
kowinie Tatrzańskiej Dolnej - „Pałac Ta
trzański” ogłasza, że W DRODZE PRZETAR
GU SPRZEDA SAMOCHÓD GAZ 69 M z roku

1972, po przebiegu 20308 km. — Cena wywo
ławcza wynosi 26.800 i£.

Wadium w wys. 3.000 zł, należy złożyć do
dnia 6 czerwca 1978 r., w biurze PDWDz.

Przetarg odbędzie się dnia 8 czerwca br.,
o godz. 10, na miejscu w Bukowinie Tatrzań
skiej. Oględzin dokonywać można codziennie
w godz. 8—13. K-3489

Okręgowa Stacja Chemiczno-Rolnicza w Kra
kowie, ul. Kołowa 3 30-133 Kraków, SPRZE
DA W DRODZE PRZETARGU I NIEOGRA
NICZONEGO: samochód osobowy „Warszawa
223”-combi, nr rejestracyjny 06-34 KJ, nr pod
wozia 231756, bez silnika i skrzyni biegów,
zużyty w 65 proc.

Cena wywoławcza wynosi 44.800 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 5 czerwca

1978 r., o godz. 8, w siedzibie Stacji.
Pojazd można oglądaj w poniedziałki i so

boty, w godz. 7—8.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej w kasie Stacji, ul. Kołowa 3, par
ter, w godz. 7—9.

Jeżeli I przetarg'nie dojdzie do skutku, II

przetarg odbędzie się w dniu 12 czerwca 1978 r.,
o godz, 8.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar
gu, bez oboy/iązku podania przyczyn. K-3447

Kombinat Budowlany w Tarnowie, ul. Kra
kowska 17, ogłasza, że W DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO, zleci wyko
nanie elewacji, z materiałów własnych lub po
wierzonych, następujących obiektów:

1) budynek mieszkalny nr 1 na os. Jana
w Bochni — budynek 3-klatkowy o po
wierzchni 2.432 ms tynków. Wartość ro
bót w cenach 1976 r, wynosi 185.000 tys.
zł. — Termin wykonania elewacji do 30
sierpnia 1978 r.

budynek mieszkalny nr 1 na osiedlu
XXX-lecia PPR w Bochni — budynek
8-klatkowy o powierzchni 3.754 m' tyn
ków. Wartość robót, w cenach 1976 r.,
wynosi 490.000 zł. — Termin wykonania
elewacji do 30 września 1978 r.

Dokumentację projektowo-kosztorysową, sta
nowiącą podkładki ofertowe, można uzyskać
do wglądu codziennie w godzinach od 8 do 14,
w Dziale Przygotowania Produkcji, pokój
nr 31.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne
Oferty, w zalakowanych kopertach z napisem
„przetarg”, należy składać w ciągu 14 dni od
daty ukazania się niniejszego ogłoszenia, w se
kretariacie Kombinatu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
12 czerwca 1978 r., o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo
wiązku podania przyczyny. k-3496

Komenda Wojewódzka Milicji Obywatelskiej,
w Nowym Sączu, ul. Węgierska 11 — SPRZE
DA W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO niżej wymienione pojazdy;

1) Fiat 125 p 1500, nr podwozia 200083 — bez
silnika i skrzyni biegów, stopień zużycia
75 proc. — cena wywoławcza 31.175 zł

Fiat 125 p 1500, nr podwozia 241642 — bez
silnika i skrzyni biegów, stopień zużycia
78 proc. — cena wywoławcza 30.240 zł

3) Nysa 501, nr podwozia 60278, nr silnika
313879, stopień zużycia 75 proc. — cena

wywoławcza 43.750 zł

Warszawa 223, nr podwozia 225079, nr sil
nika 313447, stopień zużycia 78 proc. —

cena wywoławcza 26.400 zł

Warszawa 223, nr podwozia 203956, nr sil
nika 282357, stopień zużycia 75 proc. —

cena wywoławcza 30.000 zł

Warszawa 223, nr podwozia 254041, nr sil
nika 300952, stopień zużycia 75 proc. —

cena wywoławcza 30.000 zł

7) Warszawa 223, nr podwozia 254942, nr

nika 1155, stopień zużycia 75 proc. —

na wywoławcza 30.000 zł

Warszawa 223, nr podwozia 254736,
silnika 6556, stopień zużycia 75 proc,
cena wywoławcza 30.000 zł

Warszawa 223, nr podwozia
silnika 163560, stopień zużycia
cena wywoławcza 30.000 zł.

Przetarg odbędzie się 7 czerwca

godzinie 9, w Komendzie Wojewódzkiej MOo

w Nowym Sączu, ul. Węgierska 11.

Pojazdy można oglądać dnia 6 czerwca 1978
roku, od godziny 13 do 16.

W razie nie dojścia do skutku pierwszego
przetargu — drugi przetarg odbędzie się w

tym samym dniu, tj. 7 czerwca 1978 roku.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej, w przeddzień przetargu, w go
dzinach od 10.30 do 14, w kasie KW MO —

w Nowym Sączu, ul. Szwedzka 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar
gu, bez obowiązku podania przyczyny.

K-3422

NAUKA - PRACA -kCZEKA
SZKOLENIE OBRONNEFnawas
'Zgłoście, się do hufca!

42-5 OCHOTNICZY HUFIEC PRACY w BOCHNI pracu
jący na rzecz Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysło
wego „Budostal-3”, w porozumieniu z Wojewódzką
Komendą OHP FSZMP w Tarnowie - OGŁASZA PRZY
JĘCIA KANDYDATÓW, w wieku 18-24 lat, DO HUFCA

STACJONARNEGO, PRODUKCYJNEGO.

Jeżeli więc nie macie konkretnego zawodu lub nie ukończyliście szkoły
podstawowej, a chcecie połączyć naukę z pracą i odbyciem szkolenia
w Oddziale Samoobrony, mieć dom i oddanych przyjaciół — zgłoście się
w OHP przy PBP „Budostal-3” w Bochni.
W czasie dwuletniego pobytu w Hufcu macie zapewnione:

ukończenie szkoły podstawowej w ramach Podstawowego Stu
dium Zawodowego w zawodach:
• CIEŚLA BUDOWLANY
• MURARZ-TYNKARZ
• BETONIARZ-ZBROJARZ
• SPAWACZ-MONTAŻYSTA KONSTRUKCJI'
• OPERATOR średniego, lekkiego i ciężkiego SPRZĘTU

BUDOWLANEGO

O KIEROWCA
• MECHANIK SAMOCHODOWY
a jeżeli posiadacie wykształcenie podstawowe - ukończenie

dwuletniej Zasadniczej Szkoły Zawodowej w zawodach:

• CIEŚLA BUDOWLANY
• MURARZ-TYNKARZ
• BETONIARZ-ZBROJARZ
O SPAWACZ-MONTAŻYSTA KONSTRUKCJI
• MECHANIK SAMOCHODOWY - KIEROWCA.

__ odbycie szkolenia obronnego w formacjach samoobrony
— umundurowanie wyjściowe — bezpłatnie
—- zakwaterowanie w hotelu i ubranie robocze
— wysokokaloryczne wyżywienie — odpłatne przez junaka

w wysokości 18 złotych dziennie .

— uzyskanie innych świadczeń przysługujących pracownikom
zgodnie z Kodeksem Pracy i Układem Zbiorowym Pracy w bu
downictwie

— dobre zarobki vvw
— możliwość korzystania z czynnego wypoczynku w ramacn sekcji

sportowo-rekreacyjnych
— możliwość udziału w kółkach zainteresowań m. in. muzycznym;

plastycznym, fotograficznym itp.
Przychodząc do Hufca musicie spełniać trzy podstawowe warunki:

▲ pracować
▲ uczyć się
▲ odbywać szkolenie obronne w Oddziałach Samoobrony!

Po odbyciu przeszkolenia obronnego w Oddziałach Samoobrony
zostaniecie przeniesieni do rezerwy.
Przyjeżdżając do nas zabierzcie ze sobą:

A

▲
▲

ostatnie świadectwo szkolne
dowód osobisty lub tymczasowy dowód tożsamości
książeczkę wojskową lub zaświadczenie o zgłoszeniu się do

rejestracji
sześć zdjęć
rzeczy osobistego użytku.

▲
A

Szczegółowych Informacji udziela:
4 Wojewódzka Komenda OHP FSZMP — 33-100 Tarnów, ul.

Wałowa 6/3 — telefon 35-64, 51-69
4 Komenda 42-5 OHP — 32-700 Bochnia, ul. Wygoda.

MŁODZI PRZYJACIELE! Z GÓRY GRATULUJEMY WAM TRAFNEJ DECYZJI
i PRZEMYŚLANEGO WYBORU. - DO ZOBACZENIA w HUFCU! K-2982

Podhalańskie Zakłady Przemysłu Owocowo-
Warzywnego, Nowy Sącz, ul. Węgierska 78,
ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU zlecą
wykonanie czyszczenia kotła parowego, o po
wierzchni ogrzewalnej 100 m2, z kamienia

kotłowego.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Termin wykonania prac do dnia 15 czerwca'

1978 r.

Termin składania ofert upływa z dniem 30.
V. 1978 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi
1 czerwca 1978 r., w Dziale Technicznym
PZPOW -1- Nowy Sącz, ul. Węgierska 78.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta lub unieważnienia przetargu bez obo
wiązku podania przyczyn. K-3409

Zakład Taksówek MPK w Krakowie UNIE
WAŻNIA zagubiony bloczek pokwitowań za

przejazdy taksówkami osobowymi Seria E nr

1)07251 — 007300 wydany dnia 13 marca 1978 r.

na nazwisko Matoga Aleksander zam. Kraków,
ul. Bohaterów Stalingradu 77/14. K-49277

Towarzystwo Parku im. dr H. Jorda-
na i KGL „Lajkonik’1 zapraszają na

uroczyste losowanie w niedzielę 28

maja, o godz. 12, do Parku JorjJana.
W tej grze PODWÓJNĄ SZANSĘ

WYGRANEJ stwarza swym Sympa
tykom „Mały Lajkonik", fundując
premie w formie dodatkowego loso
wania o wartości 60.000 ZŁOTYCH.

Sympatycy „LAJKONIKA” biorąc udział
w najbliższych grach, zwiększają szeregi
fundatorów, w powszechnie znanej i Wyso
ko cenionej akcji Redakcji „Echa Krako
wa” — książeczek mieszkaniowych dla wy
chowanków Domów Dziecka.

Ponadto premie pieniężne pozostają
w dotychczasowej wysokości:
w „DUŻYM LAJKONIKU"

4 100.000 ZŁOTYCH — dla trafnej „5*
♦ 1.500 ZŁOTYCH — dla 4-cyfrowej

końcówki banderoli

♦ 200 ZŁOTYCH — dla 3-cyfrowej
końcówki banderoli

w „MAŁYM LAJKONIKU"

♦ 30.000 ZŁOTYCH — dla trafnej „6”.
K-3535

SAMOTNI! Duży wybór
ofert posiada Biuro Ma
trymonialne ,,Westa’*, skr.
pocztowa 672, 70-952 Szcze
cin 2. K-25

Nauka

TANIEC towarzyski —

kursy I, II 1 III stopnia
w Krakowskim Ośrodku
Tanecznym. — Wpisy: pl.
Wita Stwosza 2/2 (przy ul.
Grodzkiej), w godz. 9—19.

K-3501

Sprzedaż

NOWE lakierowane nad
wozie Skody S-100 L —

sprzedam. — Zgłoszenia:
Nowy Sącz, ul. Tarnow
ska 56.

S-47864

FIAT z silnikiem Zasta-
vy. Kraków, ul. Pułas
kiego 10/57.

g-49274

Lokale

M-S w Krakowie — za
mienię na podobne w Za
kopanem. — Oferty 48725
,.Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

W NOWYM Sączu — lub
okolicy — młode małżeń
stwo poszukuje mieszka
nia. Oferty pod adresem:
Wiesława Migała, 33-340

Stary Sącz, ul. Partyzan
tów 58. S-47863

Wczasy

KOMFORTOWE mieszka
nie lub pokoje — do wy
najęcia latem. Gdynia,
tel. 24-06-88.

K-3418

POKÓJ nad morzem od
stąpią osobom prywatnym
na sezon letni. — Rewal,
tel. 120. P-115

Nieruchomości

DOM jednorodzinny z sa
dem i ogrodem oraz 2 ma
łe parcele budowlane w

Krzeszowicach sprzedam.
Zgłoszenia: Błażej Karcz,
Sułoszowa 11 nr 44, woj.
krakowskie.

g-50218

SPRZEDAM willą wolno
stojącą, wykończoną kom
fortowo, z ogrodem. —

Zgłoszenia: Ciechocinek,
skrytka pocztowa 5.

P-135

PRZY trasie Myślenice —

Zakopane kupią parcelą
nadającą sią pod budowę
motelu. Oferty 49180 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

UWAGA — Przedsiębior
stwa! Sprzedam kamieni
cę — zatwierdzony pro
jekt adaptacji strychu na

komfortowe pomieszczenia
biurowe lub inne — po
wierzchnia 200 mt. Oferty
49243 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DOMEK w Nowym Sączu
— sprzedam. Oferty 49190
„Prasa” Kraków, Wiśl
naX

Zguby

ZAGINĘŁY w hotelu —

„Tarnovla” bardzo ważne

dokumenty i notatki do
pracy badawczej, wyko
nywanej w Instytuclą
Kształtowania Środowiska
w Warszawie. Prosimy o

zwrot do redakcji „Ga
zety Południowej”, Tar
nów, ul. Krakowska 12 —

względnie pod adresem

Instytutu Kształtowania
Środowiska, Warszawa —

ul. Krzywickiego 9.

PAG Zofia, zam. Kraków,
ul. Opolska 29/190, zgubi
ła legitymację służbową
nr 4854, wydaną przez Ku
ratorium Oświaty i Wy
chowania w Krakowie.

g-49359

NABYWANIEC Teresa —*

Kraków, os. Kazimie
rzowskie 14/34, zgubiła le
gitymację szkolną nr

357/77, wydaną przez Po
licealne Studium Zawodo
we Nr 1 w Krakowie.

g-49313

DROŻD2OWSKA Grażyna
— Kraków, Siemaszki
52/5,. zgubiła legitymację
służbową nr 4046/75 — wy
daną przez AGH.

g-49297

NIŻNIK Janusz — zam.

Kraków, os. Hutnicze 2/26,
zgubił legitymacją stu
dencką nr 178/77, wydaną
przez AGH.

g-49259

Różne

TOAJOWW
^loterii

TIENIĘZNEJ
zaufania i sympatii

• miuony szczęśliwych
wypłacone miliardy

CZŁONKOWIE SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWYCH

na terenie woj. tarnowskiego

Wojewódzka Spółdzielnia Mieszkaniowa w Tarnowie informuje, że
PROJEKTY IMIENNYCH LIST PRZYDZIAŁÓW MIESZKAŃ
z budownictwa powszechnego na 1978 rok — ZOSTANĄ PODANE
do publicznej wiadomości przez spółdzielnie mieszkaniowe woje
wództwa tarnowskiego W DNIU 27 MAJA 1978 ROKU.

Listy wywieszone będą w lokalach spółdzielni.
Ewentualne odwołania, zastrzeżenia i uwagi do w/wym. list na

leży kierować do rad poszczególnych spółdzielni w. terminie 2 ty
godni od daty ich wywieszenia. K-3568

„BOMiS” Oddział w Krakowie, ul. Słowiańska 3,

wspólnie z Działem Gospodarki Materiałowej
Kombinatu Huty im. Lenina w Krakowie

ZAPRASZAJĄ PRACOWNIKÓW służby zaopatrzenia
materiałowo-technicznego, GŁÓWNYCH MECHA

NIKÓW i ENERGETYKÓW.

na OGÓLNOPOLSKĄ
PIIWF MATERIAŁOWO
bltŁOę MASZYNOWĄ

którą organizują w dniach 29 i 30 maja 1978 r.,

w godz. 9—14.30, w sali teatralnej budynku „S”
Kombinatu Huty im. Lenina w Krakowie.

Dojazd tramwajem z pod Hotelu „Polonia”, kolo
dworca PKP, w kierunku Nowej Huty — wysiadać
przy Centrum Administracyjnym Huty . im. Lenina.

Na giełdzie zaoferowane zostaną w szerokim

asortymencie maszyny, urządzenia technicz-
ne i materiały oraz części zamienne do róż
nych samochodów — stanowiące zapasy
zbędne i nadmierne, ujawnione w przedsię
biorstwach uspołecznionych.

W giełdzie wezmą udział również Oddziały „BOjWiS
w Katowicach, Wrocławiu, Skarżysku, Rzeszowie, /Tar
nowie i Lublinie.

I BIURO EKSPORTU

5_
WEWNĘTRZNEGO
PHZ PM “POL-MOT"

uprzejmie informuje P. T. Klientów

wadzeniu z dniem 22 maja 1978

sprzedaży w eksporcie wewnętrznym nowego

samochodu polskiej produkcji

o wpro-
roku do

MJU
BILE U SZOWE

MIĘDZYNARODOWE
TARGI POZNAŃSKIE

ORGANIZUJE w okresie od 10 do 21 czerwca

Polskie Biuro Podróży „Orbis'* - Oddział Obsługi

Turystycznej w Krakowie.

Przejazdy różnymi środkami lokomocji ~ (autokary,
samoloty i pociągi z kuszetkami).

Bliższych informacji udziela
i zgłoszenia przyjmuje:
PBP „ORBIS” OOT w

plac SZCZEPAŃSKI nr

261-47, 214-33.

Krakowie,

3, telefon

K-3458

'K

z terminem realizacji w bieżącym roku. Za

praszamy do placówek Banku PKO SA,

które dysponujq podstawowymi danymi tech

nicznymi, udzielajq szczegółowych informa

cji o warunkach sprzedaży i terminie odbio

ru oraz przyjmujq wpłaty w walutach wymie
nialnych i bonach towarowych.

K-3512
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Mieszkańcy osiedli Pia
ski Wielkie i Kurdwanów

otrzymali
dobrze i

chodnię lekarską,
się ona

budynku, położonym wśród

drzew. Chorzy znajdą tu

pomoc internisty, pediatry,
stomatologa i ginekologa,

w

w

i wczoraj nową,

wyposażoną przy-
Mieści

w adaptowanym

TEATRY

miasto

5 lat NFOZ
którzy dotąd pracowali
fatalnych warunkach

Kurdwanowie.

Obecnie przychodnia
będzie służyć ok. 5 tysią-

ta

Krakowianie coraz ofiarniejsi!
Nowe Brzesko wykonało

tegoroczny plan zbiórki

Otwarto przychodnię
lekarską

com mieszkańców, a w

przyszłości — jak stwier
dził w czasie uroczystego
jej otwarcia naczelnik Pod
górza MARIAN KULIG —

będzie z niej także korzy
stać 7 tysięczne nowe o-

śiedle Piaski Wielkie.

Istnieje możliwość zwięk
szenia liczby personelu, po
mieszczenia nowej przy
chodni są dość przestronne.
Naczelnik podziękował
służbie zdrowia i wszyst
kim, którzy przyczynili się
do powstania tak potrzeb
nej placówki. (km)

Z końcem 1977 roku minęło pięć lat od chwili utworzenia

Narodowego Funduszu Ochrony Zdrowia. W województwie
miejskim krakowskim zebraliśmy na ten cel w okresie mi
nionych 5 lat 243 min zi z czego w samym tylko roku ubie
głym 52 970 tys. zł. Dużo to czy mało?

Statystyczne porównanie naszej, krakowskiej
innymi regionami kraju nie wypada niestety
Procentowa wysokość składki jest u nas niższa
krajowej, co więcej — niektóre zakłady pracy
zygnowały ze świadczeń. W końcu ubiegłego roku takich je
dnostek było aż 51. Niektóre z gmin nie wykonały w ubie
głym roku planu świadczeń nawet w 50 procentach. Taki był
roku ubiegły.

W br. sytuacja uległa poprawie. Wystarczy powiedzieć, że
11 maja br. rolnicy gminy Nowe Brzesko wykonali plan
świadczeń w 102,3 proc, w Kłaju w 98,8 proc, zaś w Krzeszo
wicach — w 96 proc.

Na co wydajemy w naszym województwie środki NFOZ?
W br. na dofinansowanie inwestycji służby zdrowia, prze
znacza się blisko 40 min zł (przychodnia w Kłaju, w Dob
czycach, Szpital im. G. Narutowicza w Krakowie, na budo
wę ośrodków zdrowia w Suloszowej, Rząsce, Łuczycach, Wy-
socicach i Węgrzcach). Na zakupy inwestycyjne przeznacza
się 7,5 min zł.

Najważniejszą jednak inwestycją finansowaną przez
NFOZ jest budowa wielkiego szpitala w Podgórzu. Koszt tej
inwestycji wyniesie około 1 mld zł. Aktualnie na koncie

zgromadzono 155 min zł.
Idea zbiórki na NFOZ wymaga poparcia wszystkich bez

wyjątku mieszkańców woj. miejskiego krakowskiego. Te

pieniądze zbieramy przecież dla siebie...

ŚRODA
SŁOWACKIEGO (pŁ Ducha 1):

S, Przybyszewska: Sprawa Danto
na — 19.15, STARY (Jagiellońska
1): F. Dostojewski: Zbrodnia 1 ka
ra — 19.15. KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): J. Olczak-Roni-
kier: Wystawa ku czci G. Zapol
skiej — 19.15, BAGATELA (Kar
melicka 6): L. Schiller: Kram z

piosenkami — 19.30, LUDOWY (os.
Teatralne 34): H. Januszewska:

Pyza na polskich dróżkach — 11

(abonam. nieważne), MUZYCZNY

(Lubicz 48): F. Lehar: Kraina u-

śmiechu — 19.15, GROTESKA

(Skarbowa 2): Gościnne występy
Teatru Lalek BURATINO ż Mag-
nitogorska, R. Kipling: Mowgli —

19 (widowisko dla dorosłych),
KRAM Z PTASZKAMI W SU
KIENNICACH: Kapela Uliczna

„Waganty" z Krakowa — 16.
SCENA SZKOLNA PWST (War

szawska 5) A. Fredro Mąż i żo
na — 19.15.

(duńsk. u lat) »/«o — u, U.45,
18, 29.15, ŚWIATOWID MAŁA SA
LA: Fałszywy król (ang. 15 lat)
•*•/•» — 15, 17, 19, SFINKS: Po
sezonie (ang. 18 lat) **/°° — 16,
18, 29, TĘCZA: Mistrz rewolweru

(USA 15 lat) »/«» — 17, 19, UGO
REK; Kopciuszek (NRD b.o .) »/»
— 15, Zachłanne miasto (USA 15
lat) »**/“ — 17, 19, WANDA:
Śmierć z komputera — 10. 12 .15,
Rycerz i los (radź. 12 lat) »/°° —

16, 19.30, WISŁA:. Ucieczka gang
stera — 15.45, Omen (USA 18 lat)
»ł/~»0

_ 18, 20. WOLNOŚĆ: Kot

o dziewięciu ogonach (wł. 18 lat)
•/«• — 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15,
WRZQS: Bajki — 11, 12, popoludn.
jak v.’ środę.

KRZESZOWICE — Nowości: In
tryga rodzinna (USA 15 lat) ***/
“O — 16, 18, 20, MYŚLENICE —

Wisła: Asy przestworzy (ang. 15

lat) **/»»» — 15.30 . 17:45, 20, PRO
SZOWICE — Syrenka: Maratoń
czyk (USA 15 lat) »**/«oo — 17,
19.

Pozostałe kina jak w środę

CO,GDZIE
KIEDT ?

Środa,
czwartek

24,25'
MAJA 5■
Joanny,

Boże Ciało

Srebrnych Orłów): fr. (19), czwart.

(15 1 19).
ŻEGLUGA KRAKOWSKA (przy

stań obok Wawelu): Rejsy do Bie
lan śr. (9, 11, 13, 15, 17), czwart.

(od 9,do 18 co godzinę).

RADIO

ŚRODA /

WYSTAWY

Dni Elektryki Tureckiej
W Krakowie trwają Dni Ele

ktryki Tureckiej, organizato
rem których jest Stowarzysze
nie Elektryków Polskich oraz

Stowarzyszenie Elektryków Tu
reckich. Celem Dni jest zapre
zentowanie dorobku Turcji w

tym zakresie. W Domu Tech
nika przy ul. Straszewskiego

zorganizowano konferencję na
ukową, w trakcie której za
prezentowano 12 referatów o-

brazujących najnowsze osiąg
nięcia elektryki tureckiej.
Trzeba dodać, że w konferen
cji uczestniczyła delegacja
elektryków tureckich.

vj KrakowieW Państwowym Liceum Sztuk Plastycznych
przy ul. Mlaskotów rozpoczęły się wczoraj egzaminy wstęp
ne; 106 kandydatów zabiega o 50 miejsc. We wtorek ucznio
wie zdawali egzamin z malarstwa, rzeźby, kompozycji. Po
pisywali się także wiadomościami ogólnymi... Powodzenia!

Fot. W. Klag

Dezinformacja
z czyjej winy?

ofiarności z

na korzyść,
od średniej
wręcz zre-

WCZORAJ: 0 jeszcze przed
kilku laty restauracja „Pod
Strzelnicą” cieszyła się nie
najlepszą opinią. Dzisiaj — do
bra kuchnia, czysto, w ogrodzie
niezła dyskoteka. Widzielibyś
my chętnie podobne zmiany i
w innych krakowskich loka
lach... 9 naprzeciwko kina
„Świt” w Nowej Hucie usy
tuowany jest kiosk nabiałowy.
Przeważnie móżna tam dostać
jedynie mleko i masło, spora
dycznie inne produkty nabia
łowe. Brak dostaw czy też

sprzedający nie lubią po pro
stu... sera Q w os. Świerczew
skiego w Słomnikach na każ
dym koszu na śmieci widnie
je dumny napis „kosz na od
padki’. I dobrze, jeszcze ktoś
pomyślałby, że to klomb kwia
towy... ® w całych Słomni
kach na „gołych”, nie obsia
nych trawnikach rozmieszczo
ne są z zadziwiającą często
tliwością tabliczki z napisem
„szanuj zieleń”. W rynku na

przestrzeni kilkunastu metrów
naliczyliśmy ich aż... 8 — je
na koło drugiej. A gdyby tak
część zlikwidować, a w za
mian trawnik obsiać wreszcie
trawą? (Iw)

CZWARTEK

STARY: Zbrodnia i kara — 11.15,
MUZYCZNY: Kraina, uśmiechu —

19.15.

Pozostałe teatry nieczynne.

Wczoraj na kolumnie miej
skiej „Gazety” zamieściliśmy
informację o tym, że w Ska
winie i Krzeszowicach urucho
mione zostały punkty dokonu
jące wpisów do dowodów oso
bistych dla osób pragnących
odwiedzić kraje demokracji
ludowej. Podaliśmy adresy,
godziny przyjęć i... otrzymali
śmy kilkadziesiąt telefonów

od mieszkańców Skawiny, któ
rzy daremnie poszukiwali ta
kiej placówki w swoim mie
ście. Uważnie przestudiowali
śmy jeszcze raz pismo
wel-Touristii” podpisane przez
Stefana Buszczyńskiego, spró
bowaliśmy porozumieć się z

autorem zawiadomienia. Był
nieobecny, pracownica poin
formowała nas natomiast, iż

„Wa-

z tego co ona wie, to placówki
w Skawinie nie ma, bo trwa

jeszcze remont czy coś takie
go...

Tak więc niechcący i nie ze

swojej winy wprowadziliśmy
mieszkańców Skawiny w błąd.
Zastanawia nas jednak, cze
mu to „Wawel-Tourist” nie ra
czył nas poinformować, że na
desłana pod adresem redakcji
informacja nie jest prawdziwa,
wyjaśnić sprawę przed opubli
kowaniem tekstu? Telefony
wynaleziono już dawno, a do
rośli ludzie dobrych obycza
jów wpajanych w dzieciństwie

chyba nie zapomnieli...

ŚRODA
DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):

Hubal (poi. b.o .) »»/oo«> — 15.30,
KIJÓW (Krasińskiego 34): Port

lotniczy — 77. (USA 15 lat) *♦/»«">
— 15.45, 18, Kot o dziewięciu ogo
nach (wł. 18 lat) ♦/»» — 20.15,
czwartek (niecz.), KULTURA (Ry
nek GI. 27): Serpico (Wł.-USA 18
lat) — 8, 10.30, 13, 15,30,
18, 20.15, MASKOTKA (Dzierżyń
skiego 55): Mrożony pepermint
(hiszp. 18 lat) **'♦/»» — 11, 19.30,
Miłość Adeli ii. (br. 18 lat) :***/o°
— 13, . 15.30, 17:30, MŁODA GWAR
DIĄ, (Lubicz 15): Czas miłości i
nadziei (CSRS 12 lat) »*/• — 14.45,
17, 19.15, MIKRO (Dzierżyńskiego
5) : Dagny. (poi. 15 lat) — 18, 18,
20, PASAŻ BIELAKA: Przygody
Bolka i Lolka (pql. b .o .) 10, Jl,
15, 16, 17, Romantyczna Angielka
(ang. 18 lat) **/“.— 12, 18, ao,
PODWAWELSKIE (Komandosów
21): Wyspa skarbów (fr. 12 lat)
*/“°

_ 16, 18, czwart. (niecz.),
SFINKS (os. Górali): Moi przy
jaciele (wł. 13 lat) **/»<>» — 16, u,

20, SZTUKA (Jana 4): Nie oglądaj
się teraz (ang. 18 lat) */»=’ — 10,
12, Lokator (fr. 18 lat) ***♦/»»

_

15.30, 18, 20.30, ROTUNDA (Olean
dry 1): KSF: Kabaret (USA) —

17, KMFF; Noi- eo

(USA) — 19.30, czwart.
ŚWIT DUŻA SALA (os.
ne 10): Port lotniczy —

15 lat) »*/=■»= — 15.45,
ŚWIT MAŁA SALA (os.
nę 10): Nie zaznasz spokoju (poi.
18 lat) #/° — 15, 17, 19, ŚWIATO
WID DUŻA SALA (os. Na Skarpie
7) : Jeremy (USA 12 lat) **»/ooo

_

18, 18, 20, - ----- ---------- --------

SALA (os.
na wódz Apaczów (NRD b.o .) */■>»
— 15, 17, 19, UCIECHA (Boh. Sta
lingradu 16): Straceńcy (USA 18

lat) */° — 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15,
UGOREK (os. Ugorek): Mistrz
rewolweru (USA 15 lat) — 17, Sza-
cowni nieboszczycy (wł. 19 lat)
»4**/ooo

_

19> WANDA (Waryń
skiego 5): Śmierć z komputera
(fr. 15 lat) »/<»» — io, 12.15, szai

(ang. 18 lat) */« — 15.45, 18, 20.15,
WARSZAWA (Stradom 15): Port

lotniczy — 77 (USA 15 lat) »♦/»»»
— 10, 12.15, Romans Teresy Hen-
nert (poi. 15 lat) ł*/ooo

_ 18, j8i
20, WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Ko-
ronczarka (fr. -szwajc. 15 lat) »*»»/
« — 10, 12.15, 15.45. Dick i Jane
(USA 15 lat) ***/00° — 18, 20,
WRZOS (Zamojskiego 50): Czar
ny korsarz (wł. 15 lat) »/«» —

15.45, 18, 20.15, WISŁA (Gazowa
25): Ucieczka gangstera (USA 18
lat) »ł*/oo»o

_

u> 13 4:3j 18> 2fl>

Wilczym śladem (radź. 12 lat)
*/0M - 13. ZWIĄZKOWIEC (Grze
górzecka 71): Udręka (hiszp. 15
lat) »»/«• — 16, 18r 20.

DOBCZYCE — Baba:. Po prostu
żołnierz (radź. 15 lat) »*/<»

_

śr.

(20), CZW. (18. 20), KRZESZOWI
CE

_

Nowości: Jak car Piotr
Ibrahima swatał (radź, b.o .) —

,16. 18, 20, MYŚLENICE — Wisła:
Akcja pod Arsenałem (poi. 12 lat)

— 15.30, 20, Trzeba zabić tę
miłość (poi. 18 lat) •»/«» — 17.30,
SKAŁA — Grota: Dzień szarańczy
(USA 15 lat) ***/oo —

czwart. (16, 18), SKAWINA — Hut
nik: Mecanlca nacional (meksyk.
18 lat) ♦/©<>

_

śr. (19), czwart. (17,
19), SŁOMNIKI - Czar: Smuga
cienia (poi. 12 lat) »***/oo — śr<

17.30, 19),
Akcja
*»y®ooo
(14.43,

doktorku

(mecz.),
Teatral-

T7 (USA
18, 20.15,
Teatral-

SWIATOWID MAŁA
Na Skarpie 7); Ulza-

(17, 19), cswart. (15.30,
WIELICZKA - Górnik:

pod Arsenałem (poi. 12 lat)
— śr. (16.45, 19), czwart.

16.45, 19).
Pozostałe kina nieczynne

mu la iKflONiKA
• Klub ZSMP ..Plomba” (Ry

nek Podgórski 6/7): Czysta miłość
— wg I. łredyńskiego — 13 ®
MDK (Grunwaldzka 5): Czy poe
ta jest odpowiedzialny za

świat... — spotkani-.- — 10®
•SDK „Pałać pod Baranami”

(Rynek ,GŁ): Studium Wiedzy o

Sztuce — wykł. prof. Wł . Hodysa
— 18.30 @ ZLP (Krupnicza 22):
Wieczór autorski H. Ablewicz,
D. Abrachamowicz i L. Bugaj
skiego — 19 © PTE (Jana 15):
Odczyt prof. dr Jurija Bielaje-
wa z ZSRR nt. Niektóre eko
nomiczne problemy socjalistycz
nej integracji — 17 © Klub
MPiK (Mały Rynek 4): Wieczór

muzyki i poezji renesansowej —

20.

w krakowskim

zjawili się twórcy
Wczoraj

„Zrembie”
ludowi ze Słomnik, za kilka dni

zespoły i twórcy ludowi z Dob
czyc odwiedzą Spółdzielnię „Flo-
rina”, gmina Sułkowice przed
stawi swój dorobek kulturalny
załodze Zakładów Energetycz
nych, wreszcie gmina Pcim -

pracownikom Przedsiębiorstwa
Transportu Samochodowego Łą
czności nr 5.

Prezentacja dorobku kultu-

Krakowskie WPHW

najlepsze w kraju!
, Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego_ _________

... . >W
Krakowie zdobyło I miejsce w międzyzakładowym współza
wodnictwie pracy za rok 1977 w skali dużych jednostek
zgrupowanych w Centrali Państwowego Handlu Wewnę
trznego. Lakoniczne to stwierdzenie nie odaje oczywiście ca
łego ogromu wysiłku pracowników WPHW, niewiele mówią
też laikowi wskaźniki uzyskane w roku ubiegłym — wyko
nanie planu sprzedaży w 115,3 proc, przekroczenie planu u-

sług dla ludności, wysoka rentowność. Bardziej wymowne
jest stwierdzenie, żę wzrost obrotów osiągnięto głównie
dzięki wzrostowi wydajności pracy. Świadczy to, że krakow
scy handlowcy spod znaku WPHW pracowali po prostu le
piej. Sprzyjały temu-różne formy współzawodnictwa, dobrze

pojęta rywalizacja. Wystarczy powiedzieć, że w roku ubie
głym 202 załogi ubiegały sie o tytuł Brygad Pracy Socjali
stycznej, a zdobyło go 88 ekip. Sukces nie był więc , przy
padkowy...

ralnego to tylko jedna z kilku
form współpracy blisko 100 za
kładów pracy Śródmieścia z 12

gminami województwa miejskie
go krakowskiego. „Dni Gminy”
odbywają się raz na jakiś czas,
na co dzień zaś współpraca przy
biera bardziej prozaiczne choć

wymierne formy. przyk
ładów: Pracownicy

’ ''odemii

Wychowania Fizyczni go prze
prowadzają badania prawidło
wości postaw dzieci Pcimia,

Akademii Ekonomicznej — opra
cowują plan perspektywicznego
zagospodarowania Myślenic, Aka
demii Medycznej — współpra
cują z myślenickim ZOZ-em.
Krakowski Dom Kultury poma
ga w organizowaniu imprez o

charakterze kulturalnym: •wy
staw, odczytów. Uniwersytet
Jagielloński podjął się zorgani
zowania na terenie Sułkowic —

obozów naukowych. W okresie
letnim w śródmiejskich
dach pracy działa sztab

cy żniwnej. Współpraca
dów pracy Śródmieścia,
tutów/biur projektowych, wyż
szych uczelni, koordynowana
jest 'przez zespół d/s współ
pracy z gminami działającymi
przy. KD PZPR Śródmieście, (ar).

zakła-

pomo-
zakła-

insty-

CZWARTEK
Maskotka: Koncert na ,___

nię i orkiestrę (b.o.): _ 13, 15;30.
Samotnik (fr. 15 lat) »*/ooo

_ u;

17.30, 19.30, MIKRO: Godzina
contra Gigan (jap. 12 lat) '*/«■> —

16, 18, 29, SZTUKA: Transameri-
can ekspres (USA 15 lat) •'♦oia/oSw
— 10.15, 12.30 . Nie oglądaj się te
raz (ang. 18 lat) */oo» — 16, 18, 20,
ŚWIT DUŻA SALA: Wyspa skar
bów (fr. 12 lat) - 13. popołudn.
jak w środę, ŚWIATOWID DUŻA
SALA: Gang Olsena wpada w szal

patel-

Środa
program i

6.00 RTSS, chemia, sem. 2
6.30 RTSS, biologia, sem. 2
9.00 Fizyka dla kl. 6
11.05
12 00
14.55
15.00

klub miast.”
15.30' NURT, naucz, począt.

(kol.)
16.00

16.10

16.30
Lotka

16.45 Kółko i Krzyżyk — te
leturniej

17.00 „W naszych sercach
tętnią bębny” — progr. Półn

Nigerii- (kol.)
17.15 Studio Sport — transm.

z ostatn. etapu WP (kol.)
■19.00

_

’

(kol.)
19.10
19.30
20.30

___ _____

„Pogarda” — film obycz. prod
franc. (kol.)

22.15 'Dziennik (kol.)
22.30 Studio Sport — kroni

ka WP, sprawozd. z ME w

Koszyk. Kob et (kol.)
23.15 Godzina muzyczna —

w progr. spotk. z J. Hendrick-

Fizyka, kl. 8
Chemia dla kl. 8 (kol.)
Program dnia
Melodie — „Muzyczny

Dziennik (kol.)
OBIEKTYW

Losowanie Małego

Dobranoc dla najmł.

Siódemka
Wieczór z dziennikiem

Filmy z B. Bardot —

■'(sonem

Środa — czwartek

WAWEL — KOMNATY KRÓ
LEWSKIE śr., czwart. ((10—15, 16—
— 18),‘Wystawa — „WAWEL ZA
GINIONY”: śr. (10—15.30), czwart.

(niecz.), SKARBIEC KORONNY I
ZBROJOWNIA: śr., czwart.

(niecz.), GROBY KRÓLEWSKIE —

DZWON ZYGMUNTA: śr., czwart.

(9—13.30), PODZIEMIA KOŚCIOŁA
ŚW. WOJCIECHA: Dzieje Rynku
krakowskiego śr. (9—13), czwart.

(13—17), GALERIA MALARSTWA
W SUKIENNICACH: śr., czwart.

(10—16, część, niecz.). DOM J, MA
TEJKI (Floriańska 41): Obrazy ry
sunki, zbiory. art. i pamiątki ro

J. Matejce sala na III p. — Dy
plomy J. Matejki: śr. (10—16),
czwart. (9—15). KAMIENICA SZO-
ŁAYSK1CH (pl. Szczepański 9):
Polskie malarstwo i rzeźba do
1765 r. śr. (niecz.), czwart. (10 —

16), N. GMACH (al. 3 Maja 1):
MUZEUM CZARTORYSKICH (Pi-
jarska 8): śr. (niecz.), czwart. (8—
15),- MUZEUM ETNOGRAFICZNE

(pl. Wolnica .1): Triennale plastyki
nieprofesjonalnej śr., czwart. (10—
15), MUZEUM HISTORYCZNE (Ja
na 12): Kolekcja militariów i ze
garów: śr. (10—18, wst. wol.),
czwart. (niecz.), FRANCISZKAŃ
SKA 4: śr. (9—15). czwart. (niecz.),
ODDZIAŁ TEATRALNY (Szpital
na 21): Dzieje teatru krakowskie
go śr. (9—15), czwart. (niecz.),
GALERIA TEATRALNA: Działal
ność artystyczna Z. Jaroszewskiej
śr. (9—15), czwart. (niecz.),
KRZYSZTOFORY (Rynek Gl. 35):
śr., czwart. (niecz.), MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 2):
IX wystawa, figurek historycznych
oraz Wystawa: Twórczość plasty
czna dzieci z placówek przedsz.
śr. (niecz.), czwart; (10—14), MU
ZEUM LENINA (Topolowa 5) :

Stała wj-stawa — LENIN W POL
SCE, Wystawa gościnna z Centr.
Muzeum Lenina w Moskwie „Le
nin w grafice 'radzieckej”: śr.

(9—17. wst. wol.),' czwart. (10—13).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI „RY-
DLÓWKA” (Tetmajera 28): Fol
klor wsi podkrakowskiej: śr.,
cżwart. (11—14), MUZEUM PRZY
RODNICZE (Sławkowska 1): Fau
na epoki lodowcowej śr., czwart.

(9—13, wst. wolny), MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców): śr..
czwart. (10—16), MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH W WIELICZCE:
Śr., czwart, (9—21), KOPALNIA
SOLI: śr. (7—12, 14—13), czwart.

(7—19), GALERIA KTF (Boh. Sta
lingradu 13): Wystawa „Venus
78” cz. I, śr., czwart. (9—21).
PAWILON WYSTAWOWY BWA

(pl. Szczepański 3a): śr., czwart.

(niecz.), GALERIA ARKADY; śr.,
czwart. (niecz.), PAŁAC SZTUKI
(Pl. SzczepańsM 4): Wystawa Sta
nisława Szulialslciego i Szczepu
Rogate Serce: śr., czwart. (10—17).
SALON TPSP (Nowa Huta), al.
Róż 3): Wystawa malarstwa Neli

Morawickaej - Rudnickiej: śr.,
czwart. (11—18), GALERIA „E”
DESA (Jana 16): śr. (11—19),
czwart. (niecz.), GALERIA DESA
(Jana 3): Wystawa Malarstwo, ry
sunek Marka Tylka śr. (11—19),
czwart. (niecz.), GALERIA DESA
(Nowa Huta, os. Kościuszkowskie

5): Wystawa F. Szyszki. „Poza
punktem . zbiegu” śr. (11—19),
czwart. (niecz.), GALERIA ZPAF
(Floriańska 34): Wystawa malar
stwa J. Swiderskiego: śr. (10—je),
czwart. (10—14). GALERIA ZPAP

(Anny 3): Wystawa „w kręgu
krajoznatestwa”; śr. (io _ 13),
czwart. (niecz.), GALERIA „PRY
ZMAT” (Łobzowska 4): Wystawa
rzeźby 1 malarstwa D. Fontany i
M. Pitteta (Szwajcaria): śr. (10—
18), czwart. (niecz.), 'GALERIA
SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ (Sto
larska 8): Wystawa malarstwa L.
PtncUa: śr., czwart. (ii—-ig).
KLUB MPiK (Mały Rynek 4) :

CZYTELNIA: śr. (10—21), czwart.

(11—15), Galeria Wystawa Mar
ka CHLANDY — rysunek doku
mentacje seria XIII 1977—1978: śr.
(11—19). czwart. (11—13), KLUB
MPiK (N, Huta, pi. Centralny),
Wystawa: XX-lecie SM „Hutnik”:
śr. (10—20), czwart. (11—15), MIEJ
SKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA

(Franciszkańska 1): Wystawa „Na
grody literackie 1975—1977”. (!l)
—15), czwart. (10—13), DWOREK
J. MATEJKI W KRZESŁAWICACH

(Kruczkowskiego 15): śr., czwart.

(10—16 wst. wol.),
MYŚLENICE — MIEJSKIE SALE

WYSTAWOWE (3 Maja): Wysta
wa: grafiki B. Szmuc-Pamuły 2.

Współczesna biblioteka społeczeń
stwu: śr., czwart. (9—14), DOM
GRECKI (Sobieskiego 3): Wystawa
Kraków w malarstwie S. Tondosa
śr. (10—14), czwart. (10—12).
MDK: śr.' (8—15). czwart. (niecz.) .

Salon Gier Sport.-Zręczn. (Mo
gilska 76) : (11—20), Pstrowskiego
12: (10—21).

Salon automat. sport. -zręczn.
PASAŻ BIELAKA (9—22).

Flipper-Club (Rynek Gl. 24) :

śr., czwart. (10—21).
ZOO — Las Wolski: śr., czwart.

(9-19).

SZPITALE fh
DYŻU RIME

środa — czwartek
CHIRURGICZNY: (śr.) Wrocław

ska 1, (czwart.) Na Skarpie 65,
CHIRURGII DZIEC.: (śr.) Prąd
nicka 35, (czwart.) Na Skarpie 65.
UROLOGICZNY: (śr.) Wrocławska
1, (czwart.) Grzegórzecka. 18, LA
RYNGOLOGICZNY: (śr.) Wro
cławska 1, (czwart.) Na Skarpie
65, OKULISTYCZNY: (śr, Wilko
wice, . (czwart.) Kopernika 38

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA 205-11 (czynna cala dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘDZY-
REJONOWE: internistyczna, pe
diatryczna. stomatologiczna, gabi
net zabiegowy śr. (18—21), czw.

(8—14), zgl-oszenia wizyt domowych
śr. (18—20), czw. (8—13). Porady
stomatologiczne (w przypadkach
naglących) — Pogotowie Ratunko
we ul. Łazarza) śr. (20—7), czw.

(14-7).
Dla; ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju

4) — tel. 181-80, 183-96.
NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie

bl. 1) — tel. 856-26.
KROWODRZY (Galla 24) — teL

721-35.
PODGÓRZA (Krasickiego Bocz

na 3) - tel. 618-55. 650-99.
MYŚLENIC (Szpitalna 2) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCH. PRZYSZPITALNA i REJ.

Wszystkie placówki udzielają po
rad ambulatoryjnych oraz przyj
mują wizyty domowe w zakresie
ogólnym, pediatrycznym, stomato
logicznym i zabiegowym (inne od
działy szpitali wg rejonizacji).

POGOTOWIE ł

Środa — czwartek
Łazarza 14, wypadki tel. 99, za

chorowania i przewozy »- 236-33,
informacja — 205-11. Centrala a-

bonencka — 236-00, Rynek Podgór
ski 2, 625-50, Lotnisko Balice '190-29
N, Huta 422-22, 417-70, Krzeszowi
ce 9. 22 . Jerzmanowice 48, Proszo
wice 9, Myślenice 999, Skawina 9,
Wieliczka 9, 223-54.

APTEKI £ e
-__ ’___ '___ _

środa — czwartek
PUNKT INFORMACJI APTECZ

NEJ; 107-65 (czynny (8—15),
Rynek Podgórski 9, Rynek Gl. 42

(tlen), pl. Wolności 7, Waryńskie
go 24 (tlen). Długa 88. N. Huta.
Centrum A bl. 3 (tlen), Struga 36.
Pstrowskiego 94 (tlen).

Myślenice (Żeromskiego 19) —

tel. 214-28
WIELICZKA (Sienkiewicza 24) —

tel. 664
SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250

inne:

ŚRODA — CZWARTEK
OŚRODEK INFORM. USŁUGO

WEJ wusp „GROMADA” (Flo
riańska 20) — tel, 271-30, 228-90:
śr. (7—18), czwart. (niecz.), Nowa
Huta (os. Zgody 7), tel. -447-31: śr.

(8—18), czwart. (niecz.).
CENTRUM INFORMACJI TURY

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 3, tel. 260-91, 204-71 śr. (8—
20), czwart. (8—15).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA
TRYCZNY: zamawianie wizyt do
mowych od 16 do 23.30, tel. 225-66
i 295-78.

TELEFON ZAUFANIA: 371-37
(16-22).

INFORMACJA TOKSYKOLO
GICZNA (Kopernika 26): tel.
199-99 (wył. dla pracowników służ
by zdrowia).

TELEFON ZAUFANIA
_

MILI
CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gł. 27) pok. 144 — tel.
244-02 (11—18).

POMOC DROGOWA: tel. 755-75,
740-92 czynna w godz. , 8—22,. tel.
144-68 czynna w godz. 7—15.

POGOTOWIE TECHNICZNE
„PÓLMOZBYT” (al. 29 Listopada
90) — tel. 160-44. czynne 6—22.

CYRK „ARLEKIN” (Nowa Huta

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00. 9.00, 10.00,
11.00, 12.05, 15.00, 19.00, 20.00,
21.00, 22.00, 23.00, 0.01, 2.00,
3.00, 4.00, 5.00.

13.40 Kącik melom. 14 .00 St. Ga
mą. 14 .20 St. Relaks. 14.25 St. Ga
ma. 15.05 Koresp. z zagr. 15.10
St. Gama. 16.00 Tu Jedynka. 17.05
Transm. z XII et. WP — Kryt.
w W-wie — I meld. 17.15 Tu Jed.
17.30 Radickurier. 18.00 II mel. z XII
et. WP. 18.05 Tu Jed. 18.25 III
meld. z XII et. WP. 18.30 Nie tyl
ko dla kler. 18.25 Pios. bez słów.
18.45 IV meld. z XII et. WP. 19.20
Transm. z zakończ. XXXI WP w

W-wie. 19.30 Przeb. sprzed lat.
20.00 Wiad. ! inf. dla kier. 20.05
Siadem naszych interw. 20.10 Pol.
ork. w repert. popul. 20.40 Muz.

■jazzowa. 21.05 Kron. sport. 21 .15
Komun. Tot. Sport. 21 .20 Konc.

Chopinowski. 22.20 Tu Radio Kier.
22.23 Koszalin na muz. ant. 23.00
Wita Was Polska — mag. słowno-
muz.

PROGRAM n

na fali 249 m oraz 67,67 MHz

DZIENNIKI: 4,30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30. 13.30. 16.40,
21.30 23.30.

Godz. 12.25 Poeta miłości' — Sc.

pow. Ch . Calinescu, 12.45 Tańce

dawnej W-wy. 13.00 Zawsze i

wszędzie. 13.10 Muz. w teatrze,
13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 G. Do-
nizetti — fr. opery „Napój mi
łosny”. 14.10 Więcej, lepiej, no
wocześniej. 14 .30 St. Słonecznik.
14.50 Muz. Telemanna. 15.30 'St.
PLUS. 16.10 Gitara Segovil — and.

pośw. klas. muz. gitar. 16.40 Wiad.
znad Wisły i Dunajca (Kr). 17.00

Aktorzy 1 plot. 17.20 Teatr PR —

„Fromborska baszta” — sł Z. Je-

rzyny. 17.48 Nowe nagr. J . Arty-
sza i A. Stefańskiego. 18.30 Echa
dn. 18.40 Świat i my. 19.00 Konc.
wiecz. 19.40 Inf. rady, propoz. 19.50
Len — rośl. opłać. 20.00 Public,
kraj. 20.20 Pol. opera rad. 21.00

Wszystk. son. fortep, Beethovena.
21.30 Wiad. i inf. sport. 21 .40 J.

Barraąue: — „Sekwencja”. 22.00
Metr książek w każdym domu.
22.15 Szkic do portretu — F . Hól-
derlina. 22 .30 St. Poszuk. — „Mo-
życie, moja książka”. 23.35 Co sły
chać w święcie. 23.40 Muz. na do
branoc.

PROGRAM HI

UKF 66,89 MHz
Godz. 12 .25 Za kierownicą. 13.00

Powt. z rozrywki. 13.50 „Miasto
szczęśliwych miłości" — 1 ode.

pow. F . Kozika. 14 .00 Mistrz, ba
tuty — Fritz Reiner. 15.05 Wiosen
ne chimery zesp. SBB. 15.40

Rózszyfr. pios. 16.00 Herbatka przy
samów. 16.20 Muzykobr. 16.45 Nasz
r. 78. 17.05 Muz. p-ta UKF. 17.40
Siadami jazz, legend. 18.10 Polit.
dla wszystkich, 18.25 Czas relaksu.
19.00 M. Mitchell „Przeminęło z

wiatrem” — ode. 17 (powt.). 19.33

Opera tyg. P. Czajkowski: „Eu
geniusz Oniegin”. 19.50 „Ogrody"
— ode, opow. J . Iwaszkiewicza.
20.00 Raturo — radiowy tum.

rozrywki. 21 .00 L. .Beethoyena
opera omnia (62). 22.00 Fakty dn.
22.08 Gwiazda 7 wiecz. — A. Ma-
kowicz. 22 .15 Trzy kwadr, jazzu.
23.00 Nowe tomiki poet. — A. Zie
mianin. 23.05 Między dn. a snem.

PROGRAM TV
Kraków UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 6.40, 12.00,
15.00, 16.00, 16.40, 22.55.

12.05 Aud. dla wsi (Kr) . 12 .20 Mel.
lud. (Kr). 12.25 Giełda płyt. 13.00
65 lek. jęz. ang. 13.15 Pleśni 1 tań
ce lud. Szkocji. 13.30 Tu St. Stereo

(STEREO — Kr). 14.00 Naukowcy
rolnikom. 14.15 Tu St. Stereo

(STEREO — Kr). 15.05 Rad. Tyg.
Kult. 15.45 Kwadr. Poet. 16.05 Pol
ska książka w świecie — rep. M.

Tułowieckiej z MTK. 16.25 Nauka

praktyce. 16.40 Wiad. znad Wisły
i Dunajca (Kr). 16.50 Wydarz.,
opinie, refl. (Kr). 17.20 W obr.

kraju (Kr). 17.35 Pol. zesp. instr.
(Kr). 17.45 Retransm. fr. konc.
Ork. PR i TV w Krakowie
(STEREO — Kr). 18.24 Pog. (Kr).
18.25 Zapomniane kultury. 19.00
Stud. wiedzy pol.- społ. 19.15 34
lek. j . hiszp. 19.30 St. Stereo za
prasza (STEREO — Kr). 21 .20 W.
Conover przedst. 21.50 NURT —

aud. doc. dr T. Lewickiego. 22 .15
W trosce o słowo i treść. . 22 .35

Plusy i minusy ery komputerów.
22.50 Śpiewa J. - Sutherland.

CZWARTEK

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 14.00,
19.00, 21.00, 22.00, 23.00, 0.01,
1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00, 6.00.

12.30 Polscy soliści i zesp. . w

repert. popul. 13.00 Przeb. świata.

14.00 Człowiek 1 środow. — gaw.
Z. Trzebiatowskiego. 14 .06 Słynni
dyryg. i ich ork. 14.30 „Świątecz
ny dzień" — fr. pow. Wł. Rey
monta pt. „Chłopi". 15.00 Konc.

życz. 16.06 „Tragedia Króla" — sł.
wg opow. D. G . Rosettiego. 16.50

Grają Marek 1 Wacek. 17.00 St.

Młodych. 13.00 Rei. z ME w ko
szykówce kobiet w Poznaniu. 18.15

Gwiazdy polskich estrad. 19.1S

Przy muz. o sporcie. 20.00 Rytm,
tanieo, pios. S1.05 „W altanie" —

mag. E. Staniszewskiej. 22 .00

Rjtm, taniec, pios. 23.05 Inf. sport.
23,13 Konc. życzeń od Polonii dla
rodzin w kraju.

PROGRAM II

na fali 249 m oraz 67.67 MHM

DZIENNIKI: 5.30, 6.30, 7.30,
14.30, 18.30, 23.30.

11.00 „Dzbanek życia’’ —fr. pow;
T. Chróśclelewskiego.. 11 .20 J. Za
rębski — Kwintet fortep. g-moll.
12.10 S. Skrowac2ewski dyryg.
suit. Haendla. 13.00 „Grażyna” -—

sl. wg jpoematu A. Mickiewicza.
14.05 M. Karłowicz — Serenada na

smycz, op. 2. 14.35 Muz. lud, 15.00
„Siedem spotkań z dziewczyną”

— słuch. 15.40 Konc. Chopinowski
z nagr. K . Zimmermanna. 16.10
Odtwórz, konc. . zesp. „Flstulato-
res et Tubicinatores”. 17.00 „Nie
znanemu zwycięzcy” — H. E.
Nossaoka — fr. pow. 17.20 K, W.
Gluck — Sceny z opery „Alce-
sta”. 18.35 Fel. public. zagrani
18.45 . Wszystkie son. fortep.
Beethovena w najn. nagr. 19.10
Nowe nagr. radiowe — W. Kilar
— „Kościelec 1909”. Gra Wielka
Ork. Symf. PR i TV. 19.28 Konc.
wiecz. 20.00 Książki, które na wts

czekają. 20.30 W. A . Mozart.
Kwartet smyczk. D-dur. 20.56 S.
Preston gra utw. organ. O.
Messiaena. 21 .10 K. Szymanow
ski — Trzy fragm. z poemat. J,
Kasprowicza op. 5 na głos i fortep.
11.30 Piękno chorału gregoriań
skiego. 22 .00 „Plejada gwiazd” —

aud. rózr. 23.35 Muz, na dobranoc.
•

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz

6.00 Stan pog. 1 wiad. 6 .05 MeŁ,
— przebudź. 6 .30 Polit. dla -wszyst
kich. 6.45 Mel. — przebudź. 7 .1#
Nie wierzę w gri-gri M. Broni
kowskiego. 7 .20 Mel. — przebudź.
7.40 „Sposób na życie” M. Broni
kowskiego. 8.00 Na nutkę — śpie
wa Novi Singers. 8.30, 14.00, 19.30

Ekspresem przez świat. 8,35 Co
kto lubi. 9 .00 „Ogrody” ode. opo.
J. Iwaszkiewicza. 9.10 Pios. z ziel
nika A. Osieckiej. 9.30 „Wypoczy
wając poznawać”. 9.45 Powraca
jąca mel. „Jej portret". 10.10
„Pochwała wsi” poezja S. Mło
dzieńca. 10.30 Muz. balet. K . Ko
medy. 11 .00 M. Mitchell „Przemi
nęło z wiatrem” — 17 ode. (powt.) .

11.30 Muzyka film. K . Komedy.’
11.50 L. van Beethoren — Mlssa So-
lemmis D-dur op. 123. 13.to
„Broń z muzfeum” M. Wilhelmie-

go. 13.40 Wiersze śpiew, po polsku.
14.05 Klasycy inaczej (I). 14 .35

Sentymentem opisany — rep. 15.00
Wiersze śpiew. po angielsku.
15.20 Klasycy inaczej (II). 16.00

„Azyl" — słuch. 16.22 . Gra
kwartet W. Gogolewskiego. 16.30
Wiersze śpiew, po rosyjsku. 16.45
Mistrzowie wokalizy. 17.00 Wyżej
niż dalej — czyli prawie wszyst
ko o Tatrach. 19.00 Klasycy ina
czej (III). 19.35 Opera tyg. P.

Czajkowski „Eugeniusz Oniegin”.
19.50 „Ogrody” — ode. opow. J.
Iwaszkiewicza. 20.00 Wiersze śpiew,
po francusku. 20.30 Propozycje —

słuch. M. Karpińskiego. 21.00 Gra

zespół Laboratorium. 21.10 Ve-

sperae — dominicales — Marcina

Mielczewskiego. 22 .00 Fakty dnia.
22.08 Gwiazda siedmiu wiecz. —

A. Ma-kowicz. 22 .15 A. Czecl/ow —

„Kameleon”. 22 .30 Z Brodwayu na

ekran — musical. 23.00 Nowe to
miki poetyckie — Z . Dolecki.

PROGRAM IV

Kraków UKF 63,75 MIIz

DZIENNIKI: 7.00, 12.00,
16.00, 22.55.

Godz. 11.20 Muz. wycinanki. 11.35
Kulisy hist, 12.05 „Szosa Woło-
kołamska” — cz. I sł. wg pow.
A. Bpka. 12 .45 F. Mendeissohn-

Bartholdy — Cisza morska i szczę
śliwa podróż — uwertura konc.

wg poematu Goethego. 13.00 „Gdy
myślę o matce” — aud, dr W,
Marczyka. 13.25 Konc. bez biletu^
14.10 „Trubadurzy, minstrele, wa-

ganci”, 14.45 Śpiewa K. Gott. 15.00
„Jubileusz” — słuch, wg

‘

opow.
M. Dąbrowskiej pt. „Klara i An
gelika”. 15.40 Zielone wianki. 16.05
„Dramat jest moirh królestwem”
— słuch, dok. o St. Przybyszew
skiej. Część I i II (Kr). 16.55 Śpie
wa Cz. Niemen (Kr). 17.30 Wieś
nas żywi (Kr). 18.00 „Przystanek
Wenecja”. 18.25 „W państwie kró
la Minosa”. 19.00 Techn. czytelń,
czyli nowocz. w poligrafii. 19.30
W. Lutosławski dyryg. swymi
utw. 21 .10 Laureaci Chopin, na pły
tach — M. Argerich. (STEREO —

Kr). 22.00 Krak, aktualności sport.
(Kr). 22.10 Śpiewa J. Sutherland.
22.15 Portrety Polaków — prof. dr
J. Groszkowski. 22.50 Śpiewa J.
Sutherlandś

PROGRAM II
15.55 Program dnia
16.00 Kino TDiC — „Gruby”,

ode. „XV podziemiach klaszto
ru” — film fab. prod. poi.

16.30 Dyskotekowa moda —

rep. film, (kol.)
16.50 Klub Jazzowy Studia

Gama (kol.)
17.30 Ludzie z pierwszych

stron gazet — progr. public.
18.00 Operowe qui pro quo

— widów, muz. (kol.)
19.00 Program lokalny
19.20 Dobranoc dla najmł.

(kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.30 Mam pomysł — progr.

public. (kol.)
21.00 „W kręgu kultur i o-

byczajów”, „Chałupy . z gór”
progr. ■pośw. budownictwu i
archit. drewnianej w Polsce
(kol.)

21.40 24 godziny (kol.)
21.50 Nie tylko o filmie

(kol.)
22.20 Opowieści niezwykłe —

„Pavoncejlo” — nowela film,
prod. TP wg opow. S. Żerom
skiego (kol.)

CZWARTEK

PROGRAM I

8.55 Program dnia
9.00 „Przygody Tolka Borów

ki”, film fab.- prod. ZSRR

n
PROGRAM

TELEWIZJI

10.00 ;,Helena trojańska” —

film kostium, prod. ameryk.
(kol.)

11.50 Rzecz muzyczna — Ka
lisz — progr. public.-muz.
(kol.)

12.50 Z kamerą wśród zwie
rząt — Młode zwierzęta w

ZOO (kol.)
13.20 „Nie ma jak u mamy”

— progr. public,-rozrywk. (kol.)
r" 13.40 Rodowody — ,Z ojczy
zną będzie wszystko” J. Wy
bicki (kol.)

14.05 Piórkiem i węglem
14.30 Plebiscyt Studia Gama
15.00 Ekran z bratkiem oraz

Disneyland ode. pt. „Ryś Wa
to”, film prod. USA (kol.)

15.50 Klub Sześciu Konty
nentów (kol.)

16.45 Szuflada — dom A-
damskich — progr. public.
(kol.)

17.05 W Starym Kinie —

„Tarzan znajduje syna”'-*- film

przyg. prod. USA

18.25 „Praktycy i marzycie
le” — film dokumentalny

19.00 Wieczorynka (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)

(20.30 Teatr Sensacji — C.

Arley — ..Wielki kawałek tor-

i tu w pułapce na mvszy” (kol.)
21.35 PEGAZ (kol.)
22.20 Mała antologia kaba

retu — cz. 2 „Mon.us i wiraż”
reż. — K. Krukowski (kol.)

23.25 Studio Sport — spra
wozdanie z ME w Koszyk.
Kobiet <kol.)

PROGRAM II
DZIEŃ AUTORSKI

ADAMA HANUSZKIEWICZA
14.00 „Portret reżysera” —

film dok.
14.40 „Sonety i monologi” W.

Szekspira w wyk. W. Krasno-

wieckiego i A. Hanuszkiewicza
15.15 A. Mickiewicz — frag.

z poem. „Pan Tadeusz” pt.
„Umizgi”

15.30 „Opowieści mojej żo
ny” pt. „Wizyta” w wyk. Z.

Kucówny
15.50 Fragm. spektakli z

udz.: A. Nai*de)lego, J. Jedlew-

skiej, J. Kreczmara
16.30 „Świadkowie albo na

sza mała stabilizacja” wg T.
Różewicza

17.30 „Rozmyślania przy go
leniu” — frag. monologów

17.50 Wspomnienie o Stani
sławie Dygacie

18.05 „Trzy do trzy” A. Fre
dry, wyk. A. Łapicki, D. Ol
brychski, B. Dykiel i in.

19.30 Wieczór z dziennikiem'
(kol.)

20.30 „Opowieści mojej żo
ny” — Porzeczki

20.45 „Obrachunki Boyow-
skię” — fragm. monologów

21.00 A. Hanuszkiewicz i K.
T. Toeplitz — rozm. na temat

pracy reżysera i teatru TV
21.20 „Obrachunki Boyow-

skie” — w wyk. G. Holoubka

21.25 „Opowieści mojej żo
ny’’ — „Starosta z Leska”

21.40 Film M. Kotarskiego
przedst - prace A. Hanuszkie
wicza • przyg. spekt. „Sen
srebrny Salomei”

21.55 „Norwid” — mont. tek
stów poet.

23.20 „Zbrodnia i kara” wg
F. Dostojewskiego, w rolach
główn. A. Hanuszkiewicz i Z.
Kucówna

ża ęmlany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea
trów, kin. radia I TV — Redakcja,
nie blerze odpowiedzialności,

GAZETA POŁUDNIOWA
— DZIENNIK POLSKIEJ
ZJEDNOCZONEJ PARTII
ROBOTNICZEJ. Adres re
dakcji: 31-072 Kraków, ul-

Wielopole 1, III p. Nr in
deksu 35.015 WYD. A


